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Pożyteczna dyskusja
4 Poznań,Jl, 12

T*. w fc e p m n fe r K w ia tk o w s k i w  s w e j  

m o w ie k a to w ic k ie j a p e lo w a ł d o P o la ­

k ó w , a b y  z a n ie c h a li b e z p ło d n y c h ś w a -  

ró w  i s k u p ili s w o ją u w a g ę n a  z a g a d n ie  

n ia c h , o d k tó ry c h ro z w ią z a n ia z a le ż ą  

p rz y sz łe lo s y P o ls k i. N ie c h a j s ię ś c ie ­

ra ją id e e m ó w ił p . w ic e p re m ie r “ •  

n ie c h a j s ię z e trą p o g lą d y * a le n a  s p ra ­

w y  is to tn e .
T e n  a p e l tw ó rc y  G d y n i n ie b y ł b e z ­

s k u te c z n y . P rz y c ic h ły s w a ry  p a r ty jn o -  

p o lity c z n e , n a to m ia s t c o ra z g o rę ts z ą s ię  

s ta je d y s k u s ja n a te m a t: J a k  p o d ź w ig -  

n ą ć  P o ls k ę n a  w y ż s z y  p o z io m  g o s p o d a r ­

c z y  i k u ltu ra ln y ; ja k ą  p o w in n a b y ć p o ­

l i ty k a g o sp o d a rc z o  - s p o łe c z n a n o w e j 

P o ls k i; ja k ie s ą n a s z e re a ln e m o ż liw o ­

ś c i .
W s z y s c y  je s te ś m y z g o d n i, ż e rn u ^ m y  

z d o b y ć s ię n a m a k sy m a ln y w y siłe k in ­

w e sty c y jn y . N a to m ia s t n ie w s z y s c y je ­

d n a k o w o o c e n ia m y n a s z e m o ż liw o ś c i.  

I s tn ie ją ró w n ie ż  ró ż n ic e  z d a ń  c o  d o  w y ­

b o ru  d ró g .

S z c z e g ó ln ie o ż y w io n ą d y s k u s ję w y ­

w o ła ł n o w y p la n in w e s ty c y jn y  n a n a j ­

b liż s z e trz y la ta . M o ż n a s tw ie rd z ić , ż e  

p la n  te n n ie 'w z b u d z ił e n tu z ja z m u . P rz e  

w id u je o n , ż e p a ń s tw o w y d a w  C ią g u  

n a jb liż sz e g o trz e c h le c ią d w a m ilia rd y  

• z ło ty c h  g łó w n ie  n a  u z u p e łn ie n ie i w z m o  
c n ie n ie ju ż z a p o c z ą tk o w a n y c h in w e s ty -  

c y j w  C e n tra ln y m O k rę g u P rz e m y s ło ­

w y m .

N ik t n ic  k w e s tio n u je k o n ie c z n o ś c i in -  

w e s ty c y j w  C . 0 - P . W s z y s c y z g o d n ie  

u z n a ją p o trz e b ę d a lsz e j ro z b u d o w y n a ­

s z e g o  p rz e m y s łu  w o je n n e g o , n a  0 0 p rz e  

z n a c z a s ię 1 2 0 0  m ilio n ó w  z ło ty c h , c z y li 
trz y p ią te s u m y p rz e z n a c z o n e j n a in ­

w e sty c je .

A le w ie lu , b a rd z o w ie lu P o la k o m  

tru d n o  s ię p o g o d z ić  z m y ś lą , iż d o p ie ro  

p o  trz e c h la ta c h  p rz y jd z ie k o le j n a  p o ­

trz e b y  k o m u n ik a c y jn e , d o p ie ro  p o  s z e ś ­

c iu  n a  w ie lk ie p o trz e b y  w s i, d o p ie ro  p o  

9 -c iu n a u rb a n iz a c ję P o ls k i.. P o d n o ­

s z ą s ię m . in . ta k ie  z a s trz e ż e n ia :
In w e s ty c je o b ro n n e s ą k o n ie c z n e ,  

a le n ie s ą re n to w n e ; n ie p o w ię k s z ą  w y ­

d a tn ie j m a  ją tk u  n a ro d o w e g o  a n i d o c h o d u  

s p o łe c z n e g o . A  P o ls k a  m u s i d ą ^ y ć  g w a l 

to w n ie d o p o w ię k sz e n ia s w e g o d o c h o ­

d u s p o łe c z n e g o . Ż a d e n n a ró d  n ie m o ­

ż e d ź w ig a ć s ię n a  w y ż sz y  p o z io m  k u ltu ­

ry i p o tę g i b e z p e w n e g o m in im u m  

ś ro d k ó w  m a te r ia ln y c h . O tó ż m y n ie  

m a m y  te g o  m in im u m . N a sz  d o c h ó d  s p o  

łe c z n y w y n o s i z a le d w ie 5 0 5 z ło ty c h n a  

g ło w ę m ie sz k a ń c a , c z y li k ilk a d o  k ilk a ­

n a ś c ie ra z y m n ie j, n iż w  in n y c h  p a ń ­
s tw a c h . A  je s t o n  ta k  n is k i d la te g o , ż e  

n a jw ię k sz e b o g a c tw o P o ls k i je s t n ie w y -  
z y sk a n e - P . w ic e p re m ie r K w ia tk o w s k i  

s łu sz n ie p o w ie d z ia ł , że ty m  b o g a c tw e m  

to  c z ło w ie k . L e c z ty lk o  c z ło w ie k tw ó r  

c z y . Z a ś z n a c z n a c z ę ś ć s p o łe c z e ń s tw a  

Ratusz poznański wolny od warcholstwa i rozgrywek partyjno-politycznych 

to gwarancja rzeczowej, solidnej pracy samorządu
P o d  ty m  h a s łe m  w niedzielę, 11 grudnia br. o godz, 12.00  w  Hall Reprezentacyjnej Targów Poznańskich  
o d b ę d z ie się

Manifestacyjne Zebranie Przedwyborcze
organizowane przez Narodowy Obóz Pracy Samorządowej
P rz e m a w a ć  b ę d ą p 4

poseł Michał Browińskl z Warszawy, oraz pp. E. Dałkowska, mgr. Maciejewski Antoni
1 dr. J. Rzóska z Poznania O  l ic z n e p rz y b y c ie p ro s i
W s tw  w o ln y  HARODOWY OBÓZ PBACY SAMORZĄDOWEJ

p o lsk ie g o  n ie p ra c u je w c a le lu b  p ra c u ­

je  m a ło . M a m y  „ ty lk o ’ ’ k ilk a s e t ty s . z a re  

je s tro w a n y c h b e z ro b o tn y c h , a le m ilio n y  
b e z ro b o tn y c h . .u k ry ty c h 5 '. S ą o n i — -  

n ie z w ła sn e j w in y  —  c ię ż a re m , a  n ie  

b o g a c tw e m  k ra ju . R o b o tn ik p o z b a w io ­

n y p ra c y n ie m o ż e b y ć is to tn ie tw ó r­

c z y m c z ło n k ie m n a ro d u , M a ło ro ln y  

C h ło p z ja d a ją c y w s z y s tk o , 0 0 w y tw a rz a ,  

a  m im o  to  c ie rp ią c y  s k ra jn ą  n ę d z ę , n ie  

p o m n a ża d o c h o d u s p o łe c z n e g o a n i s iły  

p a ń s tw a . M a sy p o z b a w io n e n ie z b ę d n e ­

g o m in im u m  e g z y s te n c ji n ie m o g ą b y ć

w s p ó łtw ó rc a m i a n i k o n s u m e n ta m i k u l­

tu ry n a ro d o w e j, a n i fu n d a m e n te m  i» o -  

tę ż n e j R z e c z y p o s p o lite j .

T e p ra w d y ja sn e ja k s ło ń c e w y ty - in y m i

Ostateczna granica Francji
Pełny tekst deklaracji francusko * niemiecktej

P a ry l, 7 . IZ . (P A T )

A g e n c ja R a v a s a d o n o s i: D e k la ra c ja  

f ra n c u s k o - n ie m ie c k a b rz m i:

G e o rg e s B o n n e t, m in is te r s p ra w  ® a g ra -  

n ic ż n y c h re p u b lik i f ra n c u sk ie j o ra z J o a ­

c h im  v o n R ib b e n tro p , m in is te r s p ra w  Z a ­

g ra n ic z n y c h R z e s z y , d z ia ła ją c w  in r ie ń in i  

z p o le c e n ia s w y c h rz ą d ó w , u s ta li l i w  w y ­

n ik u ic h s p o tk a n ia w  P a ry ż u w d n iu  6  

g ru d n ia 1 9 3 8 r . c o n a s tę p u je :

1 )  R iz ą d y f ra n c u s k i j n ie m ie c k i c a łk o ­

w ic ie p o d iz ie la ją p rz e k o n a n ie , ż e s to s u n k i  

ic h d o b re g o s ą s ie d z tw a p o m ię d z y F ra n c ją  

1 N ie m c a m i s ta n o w ią je d e n 1 is to tn y c h  

e le m e n tó w  k o n s o lid a c ji s y tu a c ji e u ro p e j­

s k ie ) o ra z u trz y m a n ia p o k o ju e u ro p e js k ie ­

g o . O b a rz ą d y w k o n s e k w e n c ji d o ło ż ą  

w s z e lk ic h w y s iłk ó w , a b y iź a p e w n ić ro z w ó j  

s to su n k ó w  p o m ię d z y ic h k ra ja m i w  ty m  

d u c h u .

2 )  O b a rz ą d y s tw ie rd z a ją , i i p o m ię d z y  

ic h k ra ja m i n ie p o z o s ta ło ż a d n e j b ę d ą c e j  

w  z a w ie s z e n iu k w e s ti i n a tu ry te ry to r ia l­

n e j i u ro c z y ś c ie u z n a ją ja k o o s ta te c z n ą  

g ra n ic ę p o m ię d z y ic h k ra ja m i ta k ą , ja k a  

je s t o b e c n ie w y ty c z o n a .

3 )  O b a . rz ą d y  s ą z d e c y d o w a n e z z a s trz e ż e  

r r fe m d la s to su n k ó w s p e c ja ln y c h , łą c z ą ­

c y c h  ic h  a trz e c im i m o c a rs tw a m i, u trz y m y  

w a ć z e s o b ą k o n ta k t w e w s z y s tk ic h S p ra ­

w a c h in te re su ją c y c h o b a k ra je i d o k o n y ­

w a ć w z a je m n e j k o n s u lta c ji w  w y p a d k u ,  

g d y b y  d a ls z y  m w ó j ty c h  s p ra w  m ó g ł s p o  

w o d o w a ć tru d n o ś c i m ię d z y n a ro d o w e .

4 )  W  te j m y śli re p re z e n ta n c i o b u rz ą ­

d ó w  p o d p is a li n in ie js z ą d e k la ra c ję , k tó ra  

n ie z w ło c z n ie w c h o d z i w  ż y c ie .

S p o rz ą d z o n o d w a e g z e m p la rz e w ję z y ­

k u f ra n c u s k im  i n ie m ie c k im .

Umiar prasy francuskiej
P a ry ż , 7 . 1 2 . (P A T )  

P ra sa p a ry s k a w ita p rz y ja z d v o n R lb -

czają d ro g i p rz y sz łe j p o lity k i g o s p o d a r  

c z e j i a p o łe ć z n e j P o lsk i. Z n o w u  p o w o ­

łu je m y  s ię n a s tw ie rd z e n ie p . w ic e p re ­

m ie ra : ż e s k a z a n i je s te ś m y n a  w ie lk o ś ć  

—  a lb o n a z a g ła d ę . N ie c h c e m y z g i­

n ą ć , m u s im y  w ię c w y tę ż y ć w s z y s tk ie s i­

ły  1 m ie ć  o d w a g ę ry z y k a . O s ta te c z n ie  •* * *  

0 0 ry z y k u je m y ? W s z a k z g o d n i je s te ś ­

m y  c o  d o  te g o , ż e P o ls k a , a b y  s ię  o s ta ć ,  

m u s i b y ć m o c a rs tw e m , m u a i M a ć s ię  

w ie lk ą p o tę g ą  n ie ty lk o m ilita rn ą , le c z  
i g o s p o d a rc z ą “  w  n a jb liż sz y c h  la ta c h ' 

N a jw ię k s z e w ię c ry z y k o tk w i w  u n ik a ­

n iu ry z y k a , w  n a z b y t o s tro ż n e j p o lity c e  

g o s p o d a rc z e j i s p o łe c z n e j.
O c z y w iś c ie  —  m u ś im y  l ic z y ć z  re a l-  

m o ż liw o ś c ia m i, S ą o n e s k ro m n e ,

b e n tro p a z e s p o k o jn y m  u m ia re m . D z ie n ­

n ik i b a rd z ie j n iż k ie d y k o lw ie k  p o d k re ś la ­

ją , ż e p o d p is a n ie d e k la ra c ji f ra n c u s k o -n ie -  

m ie c k ie j n ie z w a ln ia F ra n c ji z o b o w ią z k u  

e n e rg ic z n e g o d o z b ro je n ia . S c e p ty c y w o ­

b e c z b liż e n ia f ra n c u s k o - n ie m ie c k ie g o w  

d a ls z y m  c ią g u o p e ru ją p rz e d e w s z y s tk im  

a rg u m e n te m  re w in d y k a c ji W ło sk ic h ,

„ L e P e tit P a r is i  e n ” w y ra ż a z a d o ­

w o le n ie , ż e d e k la ra c ja f ra n c u sk o  - n ie m ie c  

k a n ie  b ę d z ie c ię ż k im  in s tru m e n te m  p ra w  

n ic z y m , le c z m a c h a ra k te r o g ó ln y . P O s ta -  

n o w ie n la te j d e k la ra c ji m a ją  p rz e d e w s z y -

Nie ma spornych problemów 
pomiędzy Niemcami a Francją

P a ry ż , 7 . 1 2 . (A T E )

„ P a r is S o ir “ o g ła sz a d z is ia j w y ­

w ia d , ja k i w s p ó łp ra c o w n ik  p is m a  o trz y m a ł  

o d  p . v o n  R ib b e n tro p a .

W  w y w ia d z ie ty m  p . R ib b e n tro p  p o d ­

k re ś li ł, ż e m ię d z y  F ra n c ją i N ie m c a m i n ie  

is tn ie je o b e c n ie ż a d e n ż y w o tn y p ro b le m ,  

k tó ry  n ie d a łb y  s ię ro z w ią z a ć w d ro d z e  

p rz y ja z n y c h  ro z m ó w ^

„ F ra n c ja m a w ie rn y c h  p rz y ja c ió ł —  0 -

Po zamachu w Czerniowcach
Liczne aresztowania podejrzanych terrorystów

B u k a re sz t , 7 . 1 2 . (A T E ) .

Ś le d z tw o  w  s p ra w ie  z a m a c h u n a p łk .  

C h r is te s c u  o ra z  w  s p ra w ie in n y c h a k tó w  

te r ro ru , p o p e łn io n y c h  w  C z e m io w c a c h  za­

to c z y ło  s z e ro k ie  k rę g i

A re sz to w a n o  d ru g ie g o s p ra w c ę z a m a ­

c h u  n a  p łk . C h r is te sc u  u c z n ia V III k la sy  

g im n a z ju m , R a c h m is tr iu k a . A re sz to w a n o  

a le c z y je d n a k n ie « ą w ię k sz e , f lS t s ię  

w y d a je z w o le n n ik o m  o s łro żn e j p o lity k i 

g o s p o d a rc z e j? N ie la ic y , le c z fa c h o w ­

c y , i to  tę d z y  fa c h o w c y d o w o d z ą i w y ­

k a z u ją , iż s ta ć n a s n a  w y s iłe k w ię k sz y ,  
n iż  te n , 'k tó ry  p rz e w id u je n o w y  p la n  in  

w n s ty c y jn y . Z  re fe ra tó w  w y g ło sz o n y c h  
n a P ie rw sz y m K o n g re s ie T e c h n ik ó w  

P o ls k ic h d o w ia d u je m y S ię , ż e is tn ie ją  

m o ż liw o ś c i in w e s to w a n ia z n a c z n ie w ię ­

k s z y c h s u m  i ż e n a o d p o w ie d n ią s k a lę  

p rz e p ro w a d z o n e , m ą d rz e ro z p la n o w a n e  

In w e s ty c je p rz e z z a tru d n ie n ie  s e te k ty ­

s ię c y rą k  i m ó z g ó w p o d n io są d o c h ó d  

s p o łe c z n y  w  c ią g u  1 5 la t «  5 0 5  d o  8 1 0  

z ł n a g ło w ę , i u m o ż liw ią p o d n ie s ie n ie

(Ciąg dalszy na «tr.

s tk im  z n a c z e n ie m o ra ln o i p s y c h o lo g ic z n e ! .

R o z m o w y , k tó re  o d b y ły  s ię m ię d iż y m in -  

R rb b e n tro p e m  a  p ro m . D a la d d e r i m in . B o n  

n e t, m ia ły  ró w n ie ż c h a ra k te r O g ó ln O j wy­
m ia n y o p in ii . D z ie n n ik z a z n a c z a , ż e o d ­

p rę ż e n ie m ię d z y  P a ry ż e m  i B e rU n e m  d ® k o  

n y w a ć s ię b ę d z ie s to p n io w o , w  s p o s ó b po­
w o ln y i p rz e m y ś la n y .

P ra sa le w ic o w a , n p . „ P ó p u lh irś f  

a ta k u je m ln ls tro B o n n e t, iż n a p rz y ję c ie ,  

w y d a n e n a c z e ś ć m in . R ib b e n tro p a n a  

Q u a i d ’O rs a y , n ie z a p ro s ił m in is tró w  p o ­

c h o d z e n ia ż y d o w s k ie g o .

ś w ia d c z y ł p . R ib b e n tro p  *—  p rz y ja c ió ł ta­

k ic h  m a ją ró w n ie ż i N ie m c y . C z y m ię d z y  

ty m i p rz y ja c ió łm i n ie m o g lib y ś m y  rz u c ić  

m o s tu ? '* ,

W  d a ls z y m  c ią g u w y w ia d u p . R ib b e n ­

tro p p o ru s z y ł s p ra w ę s to su n k ó w  f ra n c u -  

s k o -s o w ie c k ic h , P o d k re ś li ł o n , ź e N ie m c y  

z m u sz o n e b y ły z w a lc z a ć b o ls z e w iz m  i ź e  

d z ię k i te m u  p rz y c z y n iły  s ię d o  u ra to w a n ia  

k u ltu ry e u ro p e js k ie j .

ta k ż e  w y c h o w a w c ę k la sy , z k tó re j p o c h o ­

d z ą  o b a j z a m a c h o w c y  o ra z k ilk u in n y c h  

u c z n ió w  z  te j k la s y .

P o z a  ty m  a re s z to w a n o  p rz y w ó d c ę  ta jn e j  

o rg a n iz a c ji „ B ra c tw o  K rz y ż a * * , m jr. S ta -  

n e s c u , k tó ry  z  J a ss ó w  d o  C z e m io w ie c  p rz y ­

b y ł rz e k o m o  w  c e lu  z g ła d z e n ia  k ilk u  o s ó b  

u rz ę d o w y c h .

A re s z to w a n o  ró w n ie ż  1 0  c z ło n k ó w  „ Ż e ­

la z n e j G w a rd ii* *  p o d e jrz a n y c h  o  p o d p a le n ie  

o b je k tó w  ż y d o w s k ic h .

S z e re g u a re s z to w a ń d o k o n a n o w  J a s -  

s a c h , g d z ie  u ję ty  z o s ta ł m . in . p o d e jrz a n y  o  

a k c ję te r ro ry s ty c z n ą  n ie ja k i A d o lf G lu e c k ,  

n a ro d o w o ś c i n ie m ie c k ie j .

Aresztowania na Rusi
B u d a p e s z t, 7 . 1 2 . (P A T ) .

W ę g ie rs k a a g e n c ja  te le g ra f ic z n a d o n o s i  

z M u n k a c z a : W e d łu g  w ia d o m o ś c i z R u s i 

P o d k a rp a c k ie j , C z e s i m a s o w o a re sz tu ją  

w s z y s tk ic h , k tó rz y  p o d p isa li p e ty c ję d o  

w ła d z  w ę g ie rsk ic h  o  p rz y łą c z e n ie d o  W ę - 

; ie r . W ś ró d  a re sz to w a n y c h  z n a jd u je  s ię  ta k  

ź e  lu d n o ś ć  n ie m ie c k a , k tó ra  ró w n ie ż  d o m a -

s ię  p rz y łą c z e n ia  d o  W ę g ie r -
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P o ży teczn a d y sk u sja
(D o k o ń czen ie ze str . 1 -e j).HGFEDCBA

Stany przeznaczonej na inwestycje do  
trzech i nawet do pięciu m iliardów zło­
tych rocznie.

Nie m ożem y lekceważyć opinii Kon­
gresu Techników. Są to ludzie m e teo­
rii, lecz praktyki, ludzie twórczego czy­
nu. A kongres stwierdzając, że

„nakazem (teiejowym Narodu i Pań­
stwa jest podjęcie oraz niezwłoczne, 
konsekwentne i bezwzględne realizowa­
nie wielkiego planu gospodarczego, w  
skali niezbędnej dla zapewnienia Pań­
stwu pełnego potencjału wojennego a 
Narodowi prawidłowego i szybkiego 
rozwoju.”

jednoczenie stw ierdza, że .
- „m ożliwość wykonania tego planu w  

pełnej skali i w przewidzianym czasie 
istnieje i uzależniona jest od za sa d ­
n icze j p rzeb u d o w y sp o łeczn ej i o rg a n i­
za cy jn ej N a ro d u i P a ń stw a .”

Tezy te są — naszym zdaniom —  
zasadniczo zgodne z poglądam i kierow ­
nika naszej polityki gospodarczej. P. 
wiceprem ier Kwiatkowski niejednokrot 
nie wypowiadał się za zasadniczą prze­
budowa struktury gospodarczo - społe­
cznej Polski —  i, co ważniejsze, reali­
zuje ten postulat. Temu nikt nie prze­
czy. Podnoszone zastrzeżenia dotyczą 
tylko tem pa tych prac. Ale i tu m ożli­
we jest porozum ienie. P. ’ wiceprem ier 
widzi m ożliwość przyspieszenia tem pa  
lecz w pewnych tylko warunkach, któ­
rych on sam stworzyć nie m oże. Lecz 
m oże je stworzyć Rząd wspólnie z Na­
rodem . W jaki sposób? —  wskazał to  
p. wiceprem ier w swych tegorocznych  
przem ówieniach, a tezy program owe 0- 
bozu Zjednoczenia Narodowego i tezy 
kongresów pracowniczych i Kongresu 
techników precyzują i uzupełniają te 
wskazania.

Najlapidarniej ujął je Naczelny 
W ódz, M arszałek Śm igły Ryd-z, stwier­
dzając, że nie m ożna m yśleć o podźwig- 
nięciu Polski wzwyż bez należytej orga­
nizacji narodu, ożywionego jednym du­
chem i kierowanego jednolitą wolą. 
Póki tego nie m a —  odpowiedzialni kie 
równicy naszej polityki gospodarczej 
nie m ogą wyjść poza ram y zakreślone 
dzisiejszą naszą rzeczywistością i tą o- 
strożnością. która wynika nie z braku  
wiary w siły narodu, lecz z troski o to, 
by nie przekreślić dotychczasowych o- 
siągnięć.

Taki oto argum ent przeciwstawia się 
żądaniu bezzwłocznego przyspieszenia  
tem pa przebudowy gospodarczej Polski. 
Jest to argum ent ważki, a nie jedyny, 
przem awiający za zachowaniem pewnej 
ostrożności dopóty, dopóki nie zostaną  
stworzone warunki psychiczne bardziej 
sprzyjające naprawdę śm iałej polityce  
gosnodarczej-

Nawet ostre i gwałtowne - starcia 
tych poglądów uznać należy za pożąda­
ne i pożyteczne, bowiem dyskusja tA  
uświadam iając społeczeństwu nasze ko  
nieczności dziejowe niewątpliw ie przy­
spieszy proces powstawania warunków  
koniecznych, aby pochód narodu pol­
skiego ku wielkości był nie ż(5łwim peł­
zaniem , lecz przyspieszonym m arszem.

J. .

Z g o n  p ro f. B ru ch n a lsk ieg o
L w ó w , 7 . 1 2 . (PAT)

W czoraj w południe zm arł we Lwowie 
fp. dr W ilhelm Bruchnalski, em er. i hono­
rowy profesor histori literatury polskiej u- 
niwersytetu J, K., doktór honoris causa 
uniw . S. B. w W ilnie, w  r. 1938 laureat na  
grody literackiej m , Lwowa, w latach 1912  
— 1917 nieprzerwanie dziekan wzgl. urzę­
dujący prodziekan ówczesnego wydz. filo­
zoficznego U. J. K,

D y rek to r  M E Ity ‘ * 
w  W a rsza w ie

W a rsza w a , 7. 12. (PAT).
W czoraj wieczorem  przybył do W arsza­

wy dyrektor Litewskiej Agencji Telegrafi­
cznej (Elta) p. dr. Duilide, powitany  na dwór 
cu przez dyrektora naczelnego PAT  p. M ie­
czysława Obarskiego.

Dyr. Dailide zabawi w W arszawie dwa 
dni i będzie pościem dyrektora naczelnego  
PAT.

Dyr. Dailide to w a rzy a a y  w podróży m ał­
żonka.

P len a rn e p o sied zen ie S ejm u  
o d b ęd zie s ię w  p ią tek

Telegram w łasny  

ib J  W a rsza w a , 7 . 1 2 .

(ss) W  S ejm ie p a n u je ca łk o w ity sp o k ó j. 
J ed y n ie d z iś w  g o d z in a ch p o p o łu d n io w y ch  
zb ierze s ię k o m isja k o m u n ik a cy jn a celem  
ro zp a trzen ia szereg u d ro b n y ch p ro jek tów  
u sta w . _ _

P rezy d iu m  S ejm u i S en a tu tj . m a rsza ł­
k o w ie i w icem a rsza łk o w ie, o ra z sek reta rze

D y p lo m a ci n a  H ra d czy n ie
Życzen ia z okazji w yborn

P rezy d en t C zech o sło w a cji dr B acha 
wita się z członkam i czesko-slowackiego 

sztabu generalnego,

P ra g a , 7 . 1 2 . (P A T ).

W czoraj w godzinach przedpołudnio­
wych p rezy d en t C zech o slo w a q i d r . H a ch a

D a lsze rew iz je
tydow sklch zw iązków  klasow ychw  lokalach

T eleg ra m  w ła sn y , 

W a rsza w a , 7 . 1 2 .
(ss) W ła d ze p o licy jn e p rzep ro w a d z iły  

rew iz ję w  lo k a la ch ra d y k ra jo w ej ży d o w ­
sk ich zw ią zk ó w  za w o d o w y ch w P o lsce . 
R a d a , k tó rej p rezesem  je st b . ła w n ik  A lter, 
sta n o w i ek sp o zy tu rę cen tra li k la so w ych  
zw ią zk ó w za w o d o w y ch . P o licja , k tó ra  
p rzy b y ła n a m iejsce za sta ła lo k a le , m iesz ­
czą ce s ię p rzy u l. L eszn o , za m k n ię te , w o ­
b ec czeg o  p o p rzesta ła n a ich o p ieczęto w a -

W ielk a B ry ta n ia n ie u zn a je  
g ra n ic w  T ra cji

S o fia , 7 . 1 2 . (P A T ).

Bułgarska agencja telegraficzna donosi: 
R zą d b ry ty jsk i i rzą d y d o m in ió w  n o ty fik o ­

w a ły rzą d o w i b u łg a rsk iem u , iż k la u zu le  

w o jsk o w e tra k ta tu  w  N eu illy  i p o stan o w ie ­

n ia k o n w en cji lo za ń sk iej z ro k u 1 9 2 3 , d o ­

E k sp lo z ja  w  fa b ry ce  a m u n ic ji
D otychczas nie usta lono przyczyn w ybuchu

S to k h o lm , 7 . 1 2 . (A T E )

W  tutejszej wytwórni am unicji M arie- 
berg wydarzyła się wczoraj p o w a żn a ek s ­

p lo zja , k tó ra sp o w o d o w a ła śm ierć d w ó ch  

o só b o ra z c iężk ie p o ra n ien ie d a lszy ch 5 .

W  jed n y m  z la b o ra to r ió w  w y tw ó rn i, w  

k tó ry m  zn a jd o w a ło s ię 7 o só b  z n ieu sta lo ­

n y ch d o ty ch cza s p rzyczyn  w y b u ch ł a p a rat  

s łu żą cy d o n a p e łn ia n ia n a b o jó w  m a ter ia ła ­

N a p a d  term itó w  n a  w ieś
O w ady pożarły dw oje dzieci

K a ir , 7 . 1 2 . (P A T )

W ieś B a rssik w  d o ln y m  E g ip cie zo sta ­

ła ca łk o w ic ie zn iszczo n a p rzez term ity .

S tra szliw e o w a d y w c ią g u k ilk u n a stu  
m in u t p o ża rły d w o je m a ły ch d z iec i, z k tó ­

ry ch p o zo sta ły ty lk o lśn iące , b ia łe szk ie ­

„N ow ego K uriera"

b a w ią w  K ra k o w ie . P o w ró t sp o d z iew a n y  
jest d z is ia j w ieczo rem  lu b  ju tro ra n o .

W  p ią tek , ja k  ju ż d o n o siliśm y , o d b ęd z ie  
s ię p len a rn e p o sied zen ie S ejm u . R o zp a try ­
w a n y b ęd zie m . in . p ro jek t u sta w y  o  p rze ­
d łu żen iu o b n iżk i k o m o rn eg o u ch w a lo n ej 
w czo ra j p rzez k o m isję p ra w n iczą S ejm u . 
P rojek t ten  ro zp a try w a ć b ęd zie S en a t w  
d n iu  1 3  b m . *

w  o b ecn o śc i m in istra sp ra w  za g ra n iczn y ch  

C h v a lk orsk y 'eg o p rzy ją ł w  sa li tro n o w ej  

n a za m k u  w  H ra d czy n ie n a sp ecja ln ej a u ­

d ien cji a k red y to w a n ych p rzy rzą d z ie p ra ­

sk im  cz ło n k ó w  k o rp u su d y p lo m aty czn eg o  

z d z iek a n em  k o rp u su  m o n sig n o rem  n u n cju ­

szem  a p o sto lsk im  R itterem  n a cze le .

W  im ien iu k o rp u su d y p lo m a ty czn eg o  

p rzem ó w ił n u n cju sz  R itter , sk ła d a ją c  n o w e-  

i m u p rezy d en to w i C zech o sło w a cji ży czen ia  

z o k a zji w y b o ró w . W  o d p o w ied z i p rezy ­

d en t C zech o sło w a cji p o d z ięk o w a ł cz ło n ­

k o m  k o rp u su  d y p lo m a ty czn eg o  za  ży czen ia  

' i w y ra ził n a d z ie ję , że w ra z ze sw o im  rzą ­

d em  b ęd z ie m ó g ł liczy ć n a p rzy ja c ie lsk ą  

w sp ó łp ra cę p rzed sta w icie li d y p lo m a ty cz ­

n y ch , a k red y to w a n y ch  w  P rad ze .

P o  w y m ia n ie  p rzem ó w ień , w iced y rek to r  

p ro to k ó łu d y p lo m aty czn eg o W iszek  p rzed ­

sta w ił p rezy d en to w i rep u b lik i cz ło n k ó w  

k o rp u su .

Z g o n u ta len to w a n eg o  
m a la rza

W a rsza w a , 7 . 1 2 . (P A T ).

W  d n iu w czo ra jszy m  zm a rł n a g le jed en  

z n a jb a rd z ie j u ta len to w a n y ch m a la rzy m ło  

d eg o p o k o len ia , w y ch ow a n ek A k a d em ii 

W a rsza w sk ie j J erem i K u b ick i. M im o m ło ­

d eg o  w iek u , liczy ł b o w iem  n iesp ełn a  2 7  la t, 

zm a rły p o zo sta w ił p o  so b ie p o k a źn y d o ro ­

b ek  m a la rsk i.

,N  o w eg o K u riera ”

n iu . N a d ru g i d z ień , g d y p erso n e l b iu r z ja  
w ił s ię d o p ra cy , p rzep ro w a d zo n o  rew iz ję , 
k tó ra trw a ła ca ły d z ień .

R ew izja d o ty czy ła d w ó ch cen tra l ży ­
d o w sk ich zw ią zk ó w  p ra co w n ik ó w h a n d lo ­
w y ch i b iu ro w y ch , k tó ry ch o d d z ia ł p rzy  
u l. Z a m en h o ffa p o lic ja o n eg d a j o p ieczę to ­
w a ła , o ra z ży d ow sk ieg o zw ią zk u p ra co w n i 
k ó w  o d z ieżo w y ch . P o d o k o n a n iu rew iz ji 
lo k a l o p ieczę to w a n o .

ty czą ce g ra n ic w  T ra cji, u zn a ją za n ieo b o -  

w ią zu ją ce .

N o ty fik a cja  ty ch  p o stan o w ień  rzą d u  b ry  

ty jsk ieg o n ie m o gła n a stą p ić w cześn ie j w o ­

b ec k o n ieczn o śc i p rzep ro w a d zen ia fo rm a l­

n o śc i, zw ią za n y ch z u zy sk a n iem  a p ro b a ty  

rzą d ó w  d o m in ió w .

m i w y b u ch o w y m i. J ed n a z ro b o tn ic ra n n a  

w cza sie ek sp lo z ji stra c iła ca łk o w ic ie  

w zro k

S tra ż o g n io w a w ta rg n ę ła d o p ło n ą ceg o  

g m a ch u  i u su n ę ła  w szy stk ie  m a ter ia ły , k tó ­

re g ro ziły d a lszym w y b u ch em . U su n ęła  

ró w n ież w szy stk ie sk rzy n ie z a m u n icją za ­

n im  p ło m ien ie zd ą ży ły o b ją ć resz tę za b u ­

d o w a ń w y tw ó rn i.

le ty b ez ś la d u k ro p li k rw i lu b m ięsa . 

W szelk a p o m o c b y ła b ezsiln a w o b ec o -  

k ru tn ej ża r ło czn o śc i term itó w .

L u d n o ść o p a n o w an ej p rzez term ity w si 

u c iek a ła w p o p ło ch u , p rzed z iera ją c s ię  

w p ro st p rzez m a sy o w a d ó w  p o d ą ża ją cy ch

R o zstrzy gn ięc ie  k o n k u rsu  o d ro czo n e
R o zstrzy g n ięc ie p rem io w eg o k o n k u rsu  

„ N o w eg o  .K u r iera " zo sta ło z p o w o d ó w  te ­

ch n iczn y ch n a k ilk a d n i o d ro czo n e .

ze w szy stk ich stro n k u za b u d o w an io m . 

L u d n o ść b ro n iła s ię za p a lo n y m i, d y m iący ­

m i g ło w n ia m i p rzed term ita m i.

W ła d ze w y sła ły ek sp ed y cję ratm A ow ą  

n a m iejsce d o tk n ięte p la g ą .

P o sied zen ie  R a d y  M in istró w
Telegram  w łasny

fia J  W a rsza w a , 7 . 1 2 .
(ss) P raw d o p o d o b n ie p o d k o n iec b ieżą ­

ceg o  ty g o d n ia  o d b ęd z ie s ię  p o sied zen ie R a ­
d y  M in istró w , n a  k tó ry m  ro zp a try w a n y  b ę ­
d z ie ca ły szereg p ro jek tó w  u sta w , K tó re  
rzą d  m a  za m ia r  w n ieść  d o  S ejm u .

P ogłoski o zam achu  
■a ks. P aw ła

L o n d y n , 7 . 1 2 . (P A T )

W ieczo rn e g a zety p o d a ły sen sa cy jn ą  

w ia d o m o ść o ty m , ja k o b y n a ży c ie k sięcia  

reg en ta J u g o sła w ii P a w ła terro ry śc i p la ­

n o w a li za m ach . O d ja zd o w i jeg o z L o n d y ­

n u rzek o m o to w a rzy szy ły n iezw y k łe za ­

rzą d zen ia o stro żn o śc i, w y d a n e p rzez S co t­

la n d  Y a rd .
Z o fic ja ln ej stro n y za p rzecza ją jed n a k  

d o n iesien io m  p ra sy w ieczo rn ej, stw ierd za ­

ją c , że k s. P a w eł, k tó ry p rzy b ył d o L o n d y ­

n u 2 1 lis to p a d a i m iał p o zo sta ć w  sto licy  

W . B ry ta n i 1 0 d n i, i ta k p rzed łu ży ł sw ó j 

p o b y t i w y ja zd jeg o w  d n iu w czo ra jszy m  

n ie m a n ic w sp ó ln eg o z w ia d o m o śc ią o  

m a ją cy ch s ię rzek om o zn a jd o w a ć w  d ro ­

d ze d o A n g lii terro ry sta ch  ch o rw a ck ich .

w C ondorM  satonąt

M a n illa , 7 . 1 2 . (P A T )
N iem ieck i sa m o lo t „ C o n d o r" , k tó ry  

o d b y w a ł lo t p o w ro tn y z T o k io  d o B er ­
lin a , d o k o n a ł w czo ra j p rzy m u so w eg o  
w o d o w a n ia i za to n ą ł w  o d leg ło ści 2 0 0  
m tr . o d  b rzeg u w  p o b liżu M a n flli (F ili­
p in y ). Z a ło g a i 1 p a sa żer zo sta li u ra ­
to w a n i p rzez ry b a k ó w .

W  a k cji ra tu n k o w ej w zią ł ró w n ież  
u d z ia ł a m ery k a ń sk i w o d n o sa m o lo t w o j  
sk o w y .

S a m o lo t o sia d ł n a m ie liźn ie i p rzy ­
p u szcza ln ie b ęd z ie m ó g ł b y ć w y d o b y ­
ty . M iejsce to zn a jd u je s ię w  p o b liżu  
p o p u la rn ego lo tn isk a „ p la ża za ch o d zą ­
ceg o  s ło ń ca " , p o ło żo n eg o w  o d leg ło ści 
2 3  k m  o d  M a n illL

N egus przegrał proces
L o n d y n , 7 . 1 2 . (A T E )

T u tej‘szy są d a p e la cy jn y ro zp a trzy ł 

w czo ra j sp ra w ę b . cesa rza A b isy n ii H a ile  

S e la ss ie p rzec iw k o firm ie C a b le &  W ire ­

le ss o su m ę 1 0 m ilio n ó w  fu n tó w , n a leżn ą  

m u za k o n cesję o b słu g i ra d io w ej m ięd zy  

A b isy n ią  i A n g lią .

S ą d a p e la cy jn y p o sta n o w ił, że w o b ec  

u zn a n ia p rzez A n g lię k ró la w ło sk ieg o d e  

ju re cesa rzem  A b isy n ii, ten  o sta tn i w szed ł 

w e w szy stk ie  p ra w a  b . cesa rza  H a ile S e la s  

s ic i, że ty m  sa m y m  n a b y ł ty tu ł d o su m y  

n a leżn ej o d firm y C a b le &  W ire less .

E ch a s łu ch o w isk a W ellsa
W a szy n g to n , 7 . 1 2 . (A T E )

W ła d ze fed era ln e o d m ó w iły u k a ra n ia  

za rzą d u i cz ło n k ó w p erso n e lu ra d io w ęi 

sta c ji n a d a w czej, k tó ra  w  d n iu  3 0 p a żd z ier  

n ik a n a d a ła s łu ch a w isk o W ellsa , p . t . 

„ W a lk a Ś w ia tó w " , co ja k  w ia d o m o w y w o »  

la ło n ies ły ch a n ą p a n ik ą .

P rzedw yborcze zebran ie  
niepodleg łości  o  w có  w

P o zn a ń , 7 . 1 2 .

Z eb ra n ie p rzed w y b o rcze „ K o m . O rg . 

Z w . N iep o d leg ło ścio w có w " , k tó re o d b y ło  

s ię  w  D o m u  R zem ieśln iczy m , śc iąg n ę ło  w ie ­

lu  cz ło n k ó w i sy m p a ty k ów . N a zeb ra n iu  

ty m  p łk . W ięck o w sk i w y g ło sił c iek a w y  i a k  

tu a ln y re fera t, w  k tó ry m p o ru szy ł tem a t 

g o sp o d a rczy m ia sta o ra z w y b o ró w  d o R a ­

d y  M iejsk iej.

P o n a d to  p rzem a w ia li B a n a sza k , k a n d y ­

d a t d o  R a d y M iejsk ie j, H erz W ła d y sła w  

i D eg ler C zesław .

Z eb ra n iu p rzew o d n iczy ł S o b o lew sk i 
F ra n ciszek .

M ai KM  IHH
Likw idacja

p o  eh  tid e , za g ra n lesn eg o , jak : B orsalino , H abig , R ichter, TflllH flFII •U l .
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Z e x e m CBA

Niemądrzy nawet po szkodzie
Nowy premier czesko - słowacki Be­

ran w swoim przemówieniu radiowym 

poświęcił ustęp specjalny Polsce.

Polityka zagraniczna — oświadczył 
premier — pójdzie nadal po linii zapo­
czątkowanej przez min. Chvalkovskye- 

go. Będziemy starać się nawiązać szyb­
ko trwale i dobre stosunki ze wszystki­
mi sąsiadami.... Decydujemy się na ot­
wartą współpracę z największym sąsia­
dem. Pragnieniem naszym jest, równiej 

aby ostateczne uregulowanie zagadnień 

granicznych pozwoliło na wydatną 

współpracę z Polską.

Tak wyglądają oficjalne pragnienia 

o  „wydatnej współpracy^ z Polską. — 

Tymczasem prześladowania Polaków na 

Morawach i pozostałym przy Czecho­
słowacji powiecie frydeckim w dalszym 

ciągu nie usta ją. Władze policyjne 

wbrew wszelkim przepisom, wydalają 

masowo z granic Czechosłowacji wszy­
stkich obywateli polskich, naznaczając 

z reguły kilkugodzinne terminy na opu­
szczenie granic państwa- W  hutach 

witkowickich i na wszystkich kopal­
niach zagłębia ostrowskiego pozwalnia­
no już z pracy obywateli polskich. Ma­
sowe zwalniania przeprowadzają rów­
nież firmy prywatne, tłomaceąc się po­
leceniami władz policyjnych. Na tere­
nie Moraw i powiatu frydeckiego poza­
mykano szkoły polskie, z wyjątkiem 

szkół w Morawskiej Ostrawie i Gruszo- 

wie. Skonfiskowano wszystkie pomoce 

naukowe i inwentarz szkolny, stanowią­
ce własność Macierzy szkolnej. Inter­
wencje miejscowych polskich organiza- 

cyj w dyrekcji policji w Morawskiej 
Ostrawie pozostają bezskuteczne.

Poza tym władze policyjne zawiesiły 

działalność polskich komitetów kościel­
nych, które na terenie Morawskiej Ostra 

wy, Mariańskich Gór i Witkowie orga­
nizowały nabożeństwa polskie w miej­
scowych kościołach i urządzały w cza­
sie tych nabożeństw zbiórki dla bied-, 
nych dzieci polskich na Morawach. Pro 

boszcz w Morawskiej Ostrawie zabronił 
śpiewać po polsku w czasie mszy pol­
skiej w miejscowym kościele.

Nd uzupełnienie wiązanki szykan do 

dać jeszcze należy, że właściciele domów 

i mieszkań w Morawskiej Ostrawie o- 

trzymali od władz policyjnych surowe 

nakazy natychmiastowego wypowiedze­
nia mieszkań wszystkim Polakom, oby­
watelom czechosłowackim i wszystkim 

obywatelom polskim. Nieprzestrzeganie 

powyższych zarządzeń karane jest wy­
sokimi grzywnami.

Z powyższych zestawień wynika, 
Czesi nie wyciągnęli jeszcze dostatecz­
nej nauki z ostatnich wydarzeń. Mimo 

otrzymanych cięgów Czesi jeszcze nie 

są w stanie sobie uprzytomnić, że Pol­
ska jest dość silna, aby ukrócić nieuza­
sadniony terror w stosunku do Polaków 

zamieszkałych w Czechosłowacji.
I — jeśli zajdzie tego potrzeba — na 

pewno ukróci! Cyk.

Nowy rząd ks. Mironasa
Poseł litewski w Londynie wicepremierem
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D n ia 5  g ru d n ia d o ty c h c z a s o w y  p re m ie r  

k s . M iro n a s u tw o rz y ł n o w y g a b in e t w  

s k ła d z ie  n a s tę p u ją c y m :

P re m ie r —  k s . V la d a s M iro n a s , m in i­

s te rs tw o s p ra w z a g ra n ic z n y c h —  J u c z a s  

U rb s z y s , m in . s p ra w  w e n ę trz n y c h  —  p łk .  

S ilv e s tra S  L e o n a s , m in . o b ro n y  k ra jo w e j —  

g e n . b ry g . M u ste ik is , m in . s p ra w ie d liw o ś c i  

—  J o n a s G u d a u s k is , m in . f in a n só w  —  J u ­

l iu sz  In d r is z iu n a s , m in . ro ln ic tw a  —  J u o z a s  

S k a isg ir is , m in . o ś w ia ty  —  p ro f . T o n k u n a s ,  

m in . k o m u n ik a c ji —  in ż . G e rm a n a s .

P re z y d e n t re p u b lik i z a tw ie rd z ił p o w y ż ­

s z y  u k ła d  g a b in e tu . W e d le in fo rm a c y j z e  

ź ró d e ł u rz ę d o w y c h , p rz e w id z ia n e  je s t je s z ­

c z e p o w o ła n ie w ic e p re m ie ra , k tó ry m m a  

b y ć d o ty c h c z a so w y  p o s e ł l ite w sk i w  L o n ­

N o -  

s p r . 

d o -

d y n ie  B a w u tis .

G a b in e t je s t n a d a l ta u tin in k o w s k i. 

w o o b s a d z o n e s ą r s ta n o w is k o  m in is tra  

z a g ra n ic z n y c h , k tó re o b ją ł U rb a sz y s , 

ty c h c z a so w y  w ic e m in is te r  s p ra w  z a g ra n ic z ­

n y c h , d a le j m in is te r o b ro n y k ra jo w e j —  

g e n . M u ste ik is , p rz y c z y m  z a z n a c z y ć n a ­

le ż y , ż e d o ty c h c z a s b y ły  m in is te r o b ro n y  

k ra jo w e j g e n . R a s z tik is  p o z o s ta je  n a d a l n a ­

c z e ln y m  w o d z e m . D a le j n o w o o b s a d z o n e  

je s t m in is te rs tw o  s p ra w ie d liw o śc i  p rz e z  J o -  

n a s a G u d a u s k in a , k tó ry d o ty c h c z a s b y ł  

p rz e w o d n ic z ą c y m  iz b y  s p e c ja ln e j. N o w o o b ­

s a d z o n e je s t m in is te rs tw o  ro ln ic tw a p rz e z  

S k a isg ir isa , k tó ry d o ty c h c z a s b y ł w ic e m i­

n is tre m  ro ln ic tw a , o ra z n o w o o b s a d z o n e  

je s t m in is te rs tw o k o m u n ik a q i p rz e z in ż . 

G e rm a n a sa .

Zatonął statek „Tczew** 
w porcie gdańskim

G d y n ia ^ 7 . 1 2 . (P A T ) I n a s tą p iła p o d c z a s ła d o w a n ia s ta tk u .
W c z o ra j o g o d z . 2 0 ,1 5 z a to n ą ł w  p o r-1  c z a s ie  k a ta s tro fy  z g in ą ł p a la c z  i m e c h a n ik ,  

c ie g d a ń s k im s ta te k „ Ż e g lu g i P o lsk ie j"  I P rz y c z y n ę w y p a d k u u s ta li ro z p ra w a  

jT c z e w "  o  p o je m n o ś c i 1 0 2 0  to n . K a ta s tro fa  >  p rz e d  s a d e m  m o rsk im  w  G d a ń s k u

W

Rzqd a samorząd
ja c e lo w o i ś w ia d o m ie o d b ie ra is to tn y  

s e n s i z n a c z e n ie in s ty tu c ji s a m o rz ą d u  

te ry to r ia ln e g o , b a ła m u cą c w  p o w o d z i  

k rz y k liw y c h  h a s e ł p a r ty jn o  -  p o lity c z ­

n y c h  o b y w a te li , k tó ry m  d o b ro  m ia ­

s ta  is to tn ie  le ż y  n a  s e rc u , ( f, t .

W y ra z e m n ie w ą tp liw eg o . u p a d k u  i 

z a tra c e n ia is to tn e g o s e n s u s a m o rz ą d u  

je s t tra k to w a n ie  R a d y M ie js k ie j p rz e z  

p rz y w ó d c ó w  ś w ię to m a rc iń s k ie j o f ic y n y , 

ja k o o k o p ó w  i s z a ń c ó w  id e i w a lk i z  

rz ą d e m . Id e a ta s łu sz n a  i o w o c n a  w  

c z a s a c h z a b o rc z y c h , d a ją c a u c tś n io n e -  

f f lf l n a ro d o w i m o ż n o ść  o b ro n y  n a ro d o -  

n a n iu tra k tu je , ja k o ro z g ry w k ę p o lity - w y c h  p ra w  i in te re s ó w , s ta n o w ią c a  s k u  

c z n ą z „ s a n a c ją” , ja k o  o d p ła tę z a k ię - te cz n y ta ra n  p rz e c iw k o  w y n a ra d a w ia -  

s k ę p o n ie s io n ą p rz y w y b o ra c h  d o  Iz b ją c y m  z a k u so m z a b o rc ó w , ta id e a w  

U s ta w o d a w c z y c h . W  te n  s p o s ó b  e n d e c - w o ln y m  i n ie p o d leg ły m  ’P a ń s tw ie  P o l-  
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Narodowy Obóz Pracy Samorządowej
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N a ro d o w y O b ó ź P ra c y S a m o rz ą d o ­

w e j, s k u p ia ją c y n a jw ię k s z e i n a jw y b it­

n ie jsz e o rg a n iz a c je z a w o d o w e p ra c o ­

w n ik ó w  u m y s ło w y c h  i f iz y c z n y c h , s p o ­

łe c z n e , k o m b a ta n c k ie  (  k o b ie c e , s tw ie r­

d z ił s łu s zn ie w  s w e j o d e z w ie , ż e t ż y ­

c ia  s a m o rz ą d u  z n ik n ą ć  m u s i w s z e lk a d e  

m a g o g ia i g ra  p o lity c z n a . T e n  p o s tu la t 

n a b ie ra o g ro m n e g o z n a c z e n ia w o b e c  

d e m a g o g ic z n e j, p a r ty jn o  - p o lity c z n e j 

a k c ji p rz e d w y b o rc z e j S tro n n ic tw a N a ­

ro d o w e g o , k tó re  z  C a ły m  c y n iz m e m  g ło ­

s i , ź e  w y b o ry  d o  R a d y  M ie js k ie j w  P o ż -
• • • « • • i w i ..r .. .. *

GEOSY 1 ODGŁOSY

Wyborcy okręgów IX, X, XII

we środę dnia 7 grudnia o godz. 19-tej na sali Ogrodu Zoologicznego 
odbędzie się 1

Zebranie Przedwyborcze
Przemawiać będą mgr. Maciejewski, Dr. Lewandowski 
Wl. i pani Zofia Santariusowa. K

Niepowołani obrońcy
W a rsz a w s k a p ra s a b ru k o w a i .„ le w ia -  

ta ń sk a  w  d a lsz y m  c ią g u  ro z d m u c h u je  s o b o t­

n ie w y s tą p ie n ie w ic e m a rs z a łk a W e n d y  d o  

ro z m ia ró w  w ie lk ie g o  k o n f lik tu  m ię d z y  s z e ­

fe m s z ta b u O . Z . N . i p . w ic e p re m ie re m  

K w ia tk o w s k im , k tó re g o  g o rą c o  b ie rz e  w  o -  

b ro n ę . B a rd z o  w ą tp im y , c z y  p . w ic e p re m ie r  

b ę d z ie w d z ię c z n y  ty m n ie p o w o ła n y m  o b ­

ro ń c o m . P . w ic e p re m ie r K w ia tk o w s k i w o -  

g ó le  n ie  p o trz e b u je  o b ro ń c ó w  —  z w ła s z c z a  

w  ty m  w y p a d k u .  "

Brak logiki
L e w ia ta ń s k i „ K u r ie r P o ls k i" p is z e , ź e  

te m p o  re a liz a c ji p ro g ra m u in w e s ty c y jn e g o ,  

ja k ie z a k re ś li ł p . w ic e p re m ie r K w ia tk o w ­

s k i, u z n a ć n a le ż y  z a  m a k s y m a ln e . • A le w  

ty m ż e a r ty k u le p rz y z n a je , ż e s ta ć n a s n a  

ś m ia łą  p o lity k ę  g o s p o d a rc z ą , m u s z ą  b y ć  ty l­

k o  s p e łn io n e  p e w n e  w a ru n k i.

„Nic bardziej nie wzmacnia zaufania do 

poczynań państwa — pisze „Kurier Polski" 

— jak świadomość szerokich kół, źe o tych 

poczynaniach one faktycznie współdecydu­
ję 1 źe maję nad nimi faktyczną kontrolę. Ta­
kie przekonanie jest źródłem prawdziwego 

zaufania i źródłem głębokiego poczucia 

współodpowiedzialności za losy państwa. 
Tylko wtedy, gdy źródło to bije silnym stru­
mieniem, można mieć pewność, źe śmiehzym 

operacjom kredytowym towarzyszyć będzie 

pełna wiara w stałość waluty; źe nawet na 

niebezpiecznych wirażach ludzie będą za­
wierzali swój dorobek instytucjom oszczę-

dnościowym; że pożyczki i konwersje pań­
stwowe będą dobrowolne — naprawdę, a 

nie w cudzysłowie.
W tym właśnie ostatnim punkcie zagad­

nienia gospodarcze zbiegają się najściślej z 

politycznemi. Śmiała polityka finansowa 

wymaga właściwej atmosfery politycznej, at­
mosfery prawdziwego zjednoczenia narodo­
wego, które wszystkie odłamy społeczne łą­
czy z państwem mostem równych i rzeczy­
wistych praw, obowiązków i współodpowie­
dzialności.**
B a rd z o  n a s c ie sz y , ż e o rg a n  L e w ia ta n a  

w re s z c ie u z n a ł p o trz e b ę z je d n o c z e n ia n a ­

ro d o w e g o i z a s a d ę , ż e w s z y s tk ie o d ła m y  

s p o łe c z n e m ie ć w in n y ró w n e rz e c z y w is te  

p ra w a , ró w n e o b o w ią z k i i p o n o s ić ró w n ą  

o d p o w ie d z ia ln o ś ć . D o ty c h c z a s  s le ry , k tó re  

re p re z e n tu je „ K u r ie r P o ls k i" , ż ą d a ły d la  

s ie b ie  ty lk o  p rz y w ile jó w , a  u c h y la ły  s ię o d  

o b o w ią z k ó w  i o d p o w ie d z ia ln o ś c i.

R e a su m u ją c  o rg a n L e w ia ta n a o ś w ia d ­

c z a , ż e

„śmiała polityka gospodarcza wymaga: wy­
sokiego autorytetu osobistego tych, co ją 

prowadzą: zaufania do wyznaczanych przez 

nich torów; rzetelnej a nie tylko formalnej 

konsolidacji.**
N a ś m ia ło ść m o ż e s o b ie p o z w o lić le n , 

k to  d y s p o n u je c h o c ia ż je d n y m  z ty c h a tu ­

tó w  —  k o n k lu d u je  „ K u r ie r  P o lsk i" .

N a  w s tę p ie  s w e g o  a r ty k u łu  „ K u r ie r P o l­

s k i" p rz y z n a je , „ ż e p . w ic e p re m ie r K w ia t­

k o w s k i d y s p o n u je z n a c z n y m  k a p ita łe m  o -  

s o b is te g o  z a u fa n ia w  s z e ro k ic h k o ła c h " , 

o ra z , ż e „ je ś li k to , to  o n  w ła ś n ie m ó g łb y  

s o b ie  p o z w o lić  n a  n a d a n ie  w o z o w i n a s z e g o  

g o s p o d a rs tw a b a rd z ie j ś m ia łe g o  te m p a " , a  

ró w n o c z e ś n ie  te n ż e , ,K . P ." w y p o w ia d a  s ię  

p rz e c iw k o p rz y sp ie sz e n iu te g o te m p a , —  

G d z ie ż  tu  lo g ik a ?

Przemysł wojenny
„ P o ls k a Z b ro jn a " d ru k u je c y k l a r ty k u ­

łó w  p . w ic e m in is tra s p ra w w o jsk o w y c h  

g e n . in ż , L itw in o w ic z a , o m a w ia ją c y c h „ p o ­

w s ta n ie i ro z w ó j p o ls k ie g o  p rz e m y słu  w o ­

je n n e g o " . W  p ie rw sz y m  a r ty k u le  p , g e n e ­

ra ła  m . in . c z y ta m y :

„Sytuacja w Europie radykalnie się zmie­
niła w ostatnich latach i najwięksi zwolenni­
cy rozbrojenia pośpiesznie się zbroją. Nie 

mogliśmy więc i my pozostać również poza 

tym ogólnym ruchem i dokonaliśmy poważ­
nej rozbudowy przemysłu wojennego i to 

w tempie „amerykańskim". Tempo budowy 

Centralnego Okręgu Przemysłowego dało 

się uzyskać dzięki temu, że:
1) Pan Marszałek Śmigły - Rydz rozkazał 
przede wszystkim skierować wysiłek na 

szybką rozbudowę przemysłu potrzebnego 

dla celów obrony.
2) P. wicepremier i minister skarbu po­

stawił nam do dyspozycji środki pieniężne.
3) Mieliśmy przygotowane nasze zamie­

rzenia i opracowane podstawowe plany oraz 

posiadaliśmy już duże własne doświadczenie 

z poprzedniego okresu.
4) Mieliśmy przygotowaną dostateczną 

ilość wykwalifikowanych inżynierów, maj­
strów i robotników. Warunki te, ą zwłasz­
cza siły ludzkie sprawiły, że mogliśmy na­
dać dobre tempo w wykonywatrfu tych wiel- 

Hch robót".

s k im  m o ż e d z is ia j być tylko traktowa­
n a  h is to ry c z n ie  i s ta n o w ić  p ię k n ą  kartę 

w a lk i N a ro d u  z  o b c ą  p rz e m o c ą . P rz e n o ­

s z e n ie je ; d z is ia j ż y w c e m  d o  N ie p o d le ­

g łe g o P a ń s tw a , a k tu a lizo w a n ie je j i  

w p ro w ad z e n ie d o s a m o rz ą d u je s t ty ­

p o w y m  ś w iad e c tw e m k o m p le tn e j z łe j  

w o li lu d z i z  p o d z n a k u „ g d e r liw e g o  

p ie n ia c tw a " .

N ie ó d  rz e c z y  w ię c  b ę d z ie , ź e  w  n i­

n ie js z y m  a r ty k u le  z a jm ie m y  s ię k ró tk o  

u s ta le n ie m  w ła śc iw e g o s to su n k u rz ą d u  

d o  s a m o rz ą d u  i o d w ro tn ie . N ie w d a ją c  

s ię w  ro z w a ż a n ia o g ó ln o  - h is to ry c z n e  

p o d e jd z ie m y  d o  te g o  z a g a d n ie n ia a k tu -  

a lis ty cz n ie t . z n . z fa k tu  o b o w ią z y w a ­

n ia o k re ś lo n e g o  s ta tu tu o rg a n iz a c y jn e ­

g o p a ń s tw a , ja k im je s t k o n s ty tu c ja  

k w ie tn io w a . S to i o n a n a g ru n c ie j e  d -  

n o ś c i i n ie p o d z ie ln o ś c i  w ła ­

d z y  p a ń s tw o w e j, k tó ra s k u p ia s ię w 

o s o b ie P re z y d e n ta R z e c z y p o sp o lite j; z  

J e g o  m a n d a tu  R z ą d k ie ru je s p ra w a m i  

P a ń s tw a , c z y li a d m in is tru je P a ń stw e m . 

A d m in is tro w a n ie p a ń s tw e m  n o w o c z e s ­

n y m , z a jm u ją c y m  o lb rz y m ie te ry to r ia  

n ie  m o ż e  s ię  o p ie ra ć  w y łą c z n ie  n a  b e z ­

p o ś re d n ie j z n a jo m o ś c i s to su n k ó w . J e s t  

w ię c  rz e c z ą  p o ż ą d a n ą , a b y  p o z a  c e n tra l 

n y m  o ś ro d k ie m  d y s p o z y c ji (P re z y d e n t,  

R z ą d ) is tn ia ły  in n e , k tó re  ś ro d k o w i c e n  

tra ln e m u p o m a g a ją , s z c z e g ó ln ie w  

z a k re s ie s p ra w  i p o trz e b m ie js c o w y c h ,  

le p ie j c z ę s to  z n a n y c h  i ro z u m ia n y c h  to ­

ta ln ie . D la te g o  te ż d o c en ia ją c  te  m o ­

m e n ty , o rg a n a n a c z e ln e a d m in is tra c ji  

p a ń s tw o w e j o d d a ją  p e w ie n  z a k re s w ła ­

d z y  o b y w a te lo m  d o  s a m o -rz ą d z e n ia  s ię . 

C o n s ty tu c ja k w ie tn io w a d z ie li te ż a  d -  

m  i  n i  s t  ra c ję p a ń s tw o w ą n a :  

a ) a d m in is tra c ję rz ą d o w ą ,  

b ) s a m o rz ą d  te ry to r ia ln y ,  

c ) s a m o rz ą d  g o s p o d a rc z y  i d o  u rz e ­

c z y w is tn ie n ia z a d a ń a d m in is tra ­

c ji p a ń s tw o w e j w z a k re s ie  p o ­

trz e b  m ie jsc o w y c h p o w o łu je s a m o rz ą d  
w o je w ó d z k i, p o w ia to w y  i g m in n y . W i­

d z im y  w ię c , ź e  s a m o rz ą d  n a le ż y  d o  a d ­

m in is tra c ji p a ń s tw o w e j, k ie ro w a n e j, ja k  

w ie m y p rz e z je d e n  o ś ro d e k d y s p o z y c ji 

—  rz ą d — ^ p o z o s ta ją c y  p o d  z w ie rz c h n i­

c tw e m  P re z y d e n ta  R . P . Z  te g o  w y n i­

k a , ż e  o d  u z n a n ia R z ą d u  z a le ż y  z a k re s  

fu n k c y j, ja k ie s a m o rz ą d  w  ra m a c h a d ­

m in is tra c ji p a ń s tw o w e j m a d o s p e łn ie ­

n ia . W ła d z a s a m o rz ą d o w a o trz y m a w ­

s z y  p e w ie n  z a k re s  c z y n n o śc i d z ia ła  ju ż , 
ja k o a d m in is tra c ja p a ń s tw o w a  —  s a ­

m o rz ą d o w a , w  p rz e c iw ie ń s tw ie d o  a d ­

m in is tra c ji p a ń s tw o w e j —  rz ą d o w e j. Z  

p o w y ż sz y c h w y w o d ó w n a jw a ż n ie js z e  

je s t s tw ie rd z e n ie , ż e z a w s z e m a m y d o  

c z y n ie n ia z a d m in is tra c ją p a ń ­

s tw o w ą  ( rz ą d o w ą , lu b  s a m o rz ą d o w ą ) .

T a k  w y g lą d a  s to su n e k  rz ą d u  i s a m o ­

rz ą d u z p u n k tu  w id z e n ia u s tro ju . Z n a ­

c z e n ie  s a m o rz ą d u  m a  je d n a k  i in n y  a s ­

p e k t. S a m o rz ą d  te ry to r ia ln y  m a s p e ł­

n ia ć ro lę w y c h o w a w c y w z a ­

k re s ie p rz y g o to w a n ia  m o ż liw ie n a js ze r ­

s z y c h w a rs tw o b y w a te li d o  c z y n n e g o  

u d z ia łu  w  ro z m a ity c h  d z ie d z in ac h p ra ­

c y  p a ń s tw o w e j S a m o rz ą d  w ią źe s z e ro ­

k ie  g ru p y  lu d n o ś c i b e z p o ś re d n io z p a ń ­

s tw e m , o tw ie ra ją c  im  d o s tę p d o  z a rz ą ­

d u  s p ra w a m i p a ń s tw a . W  s a m o rz ą d z ie  

w y ra ż a s ię p rz e d e w s z y s tk im z a s a d a  

w s p ó ło d p o w ie d z ia ln o  ś .c  i z a  

lo s y p a ń s tw a . W s p ó ło d p o w ie d z ia ln o ś ć  

z a ś je s t c z y n n ik ie m , k tó ry  łą c z y  i s p a ja  

c a łą  b u d o w ę  p a ń s tw o w ą .

Z  p o w y ż s z y c h ro z w aż a ń p ły n ie n a ­

s tę p u ją c y  w n io s e k : n ie m o ż e b y ć  ro z ­

b ie ż n o śc i w  d z ia ła n iu , m e to d a c h  p ra c y ,  

a n a w e t „ n a s ta w ie n iu ” p o lity c z n y m  

m ię d z y  a d m in is tra c ją  p a ń s tw o w ą - rz ą ­

d o w ą i s a m o rz ą d o w ą ; ró ż n ią s ię o n e  

ty lk o  in n y m  ro d z a je m  s p ra w , ja k ie  m a ją  

d o  z a ła tw ie n ia , łą c z y  z a ś ic h  je d n o : z g o  

d n e  s łu ż e n ie  d o b ru  p o w s ze c h n e m u  o b y ­

w a te li , b u d o w a  p o tę g i i m o c y R z e cz y ­

p o s p o lite j .

T y m , k tó rz y  w  c h w ili ta k w a ż k ie j  

c h c ą  w b ić k lin p a r ty jn y m ię d z y  rz ą ­

d z ą c y c h  i rz ą d z o n y c h , c h c ą d e z o rg a n i­

z o w a ć i a n a rc h iz o w a ć a d m in is tra c ję  

p a ń s tw o w ą , k ie ru ją c  s ię p a r ty k u la rn y m  

in te re s e m p a r ty jn y m , d o jrz a łe s p o łe ­

c z e ń s tw o  P o z n a n ia  d a  w  d n iu  1 8  g  r  u  d -  

n  i a n a le ż y tą  o d p ra w ę ,

Antoni MaciejewskŁ
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O problemie ukraińskim w Sejmie
P o z n a ń , 7 . 1 2 .

(m g ) D e b a ta g e n e ra ln a w  S e jm ie d a ła  

ró w n ie ż sp o so b n o ść d o  p ro g ra m o w y c h  w y ­

p o w ie d z i w  sp ra w a c h m n ie jsz o śc i n a ro d o ­

w y c h w  P o lsc e , p rz e d e w sz y stk im z a ś  

m n ie jsz o śc i ż y d o w sk ie j i u k ra iń sk ie j.

T a k s ię ju ż sk ła d a , ż e w ła śn ie w  o s ta t­

n im  c z a s ie  z a g a d n ie n ia  o b u  m n ie jsz o śc i n a ­

ro d o w y c h  z y sk a ły  so b ie w ie lk ą  a k tu a ln o ść .  

Z ło ży ły s ię n a to ró ż n e p rz y c z y n y i je ś li  

n p . c h o d z i o m n ie jsz o ść ż y d o w sk ą —  w y ­

su n ię c ie . n a fa le d y sk u s ji św ia to w e j p ro b le ­

m u e m ig ra c y jn eg o i c o ra z s iln ie jsz e g o n a ­

ra s ta n ia te g o z a g a d n ien ia .

T o je s t rz e c z ą z ro z u m ia łą , ż e a k tu a l­

n o ść , ja k ą z y sk a ły o s ta tn io z a g a d n ien ia  

m n ie jsz o śc io w e , z n a la z ły  ró w n ie ż o d z w ie r-  

• łe d le n ie p o d c za s g e n e ra ln e j d e b a ty  w  S e j 

tn ie .

Ja k s ię to p rz e jaw iło o d n o śn ie p ro b le ­

m u u k ra iń sk ie g o ?

D w a j p o s ło w ie u k ra iń sc y  z M a ło p o lsk i, 

M u d ry j i W itw ic k i, b y li w y ra z ic ie la m i p o ­

g lą d u , ż e n a d sz e d ł ju ż c z a s , a b y  w  o rb itę  

d y sk u sji p o lity c z n e j w y c ią g n ą ć k w e s tię ... 

d ą ż e ń a u to n o m ic z n y c h lu d n o śc i u k ra iń ­

sk ie j.

T e n d e n c ja ta z n a la z ła z m ie jsc a o p a r ­

c ie w  o b sz e rn y c h  w y w o d a c h  p re z y d e n ta  m . 

L w o w a , p o s ła d r . O stro w sk ie g o , k tó ry  z a ­

ró w n o  n a t le z o b ra z o w a n ia d z ie jó w  ty s ią c ­

le c ia P o lsk i, u z a sa d n ie n ia h is to ry c z n y c h  

p ra w  n a sz y c h d o Z ie m i C z e rw ie ń sk ie j, ja ­

k o te ż i n a t le d z is ie jsz e j sy tu a c ji, w y m o ­

g ó w  p o lsk ie j ra c ji s tan u , d a ł d o sa d n ą o d ­

p ra w ę te n d e n c jo m , z m ie rz a jąc y m  d o p o ­

d e rw an ia i ro z lu ź n ie n ia w ę z łó w , z w ią za ­

n y c h  n a  w ie k i ty s iąc le tn ią tra d y c ją .

T rz eb a te ż , a b y z a ró w n o o g ó ł p o lsk i, 

ja k i sp o łe c z e ń s tw o u k ra iń sk ie  u św iad o m i­

ły so b ie d o b rz e , ż e k a ż d y z a m y sł z m ą c e ­

n ia l in ii g e n e ra ln e j p o lsk ie j p o lity k i, d o ty ­

c z ą c e j ty c h  p o s ta c i k ra ju , w  k tó ry c h m ie ­

sz k a ją  U k ra iń c y , sp o tk ać  s ię  m u s i z  ja k  n a j  

b a rd z ie j s ta n o w c z y m  o d p o re m ,

A  ta l in ia g e n e ra ln a z o s ta ła u s ta lo n a i 

b a rd z o d o k ła d n ie w y ty c z o n a . M ie śc i s ię  

o n a w  9  u s tęp ie d e k la ra c ji id e o w e j O b o z u  

Z je d n o c z e n ia N a ro d o w e g o z lu te g o 1 9 3 7  

ro k u , k tó ry g o d z i s ię d z iś p rz y to c z y ć i 

p rz y p o m n ie ć z a ró w n o sp o łe c z e ń s tw u p o l­

sk ie m u , ja k  i d z ia ła c z o m  u k ra iń sk im .

„ W y ty c z n ą n a sz ą —  b rz m i te n  u s tę p  

d e k la ra c ji id e o w e j O Z N . —  w  s to su n k u  d o

m n ie jszo śc i n a ro d o w y c h je s t c h ę ć b ra tn ie ­

g o  w sp ó łż y c ia o b y w a te sk ie g o  n a te j z iem i, 

z a k tó rą  w  c ią g u w ie k ó w p rz e le w a liśm y  

k re w ,'z a k ła d a ją c o g n isk a c y w iliz a c ji i b ro ­

n ią c  ic h  p rz e d  z a le w e m  b a rb a rz y ń s tw a . W  

h is to ry c z n y c h p ro c e sa c h sp lo tły s ię n a sz e  

lo sy . P o la ta c h  w sp ó ln e j n ie d o li z n a le ź li­

śm y  s ię z n o w u  w  ra m a c h  je d n e j R z e cz y p o ­

sp o lite j. Z d a je m y  so b ie sp ra w ę z o d rę b n o ś ­

c i, s ta n o w ią c y c h ró ż n ic ę m ię d z y n im i a  

n a m i. U z n a je m y te o d rę b n o śc i, ja k d łu g o  

n ie  g o d z ą  w  in te re sy  p a ń s tw a  i o  i le  n ie  są

W  c z w a rte k , d n ia 8 -g o g ru d n ia b . r .  

o nodz. 11,30 o d b ę d z ie s ię

ZEBRANIE
OBOZU ZJEDNOCZENIA NARODOWEGO
O d d z ia ł V . P o z n a ń -P ó łn o c  w sali 
p . P a w la k a  p rz y  u L  O b o rn ic k ie j 1 5 5  

ro z m y śln ie w y z y sk iw an e d la w z n o sze n ia  

m ięd z y  n a m i m u ru c h iń sk ie g o  i g ru n to w a ­

n ia n ie n a w iśc i" .

T o w ła śn ie o św ia d cz e n ie p ro g ra m o w e  

p rz y p o m n ia ł w  so b o tę w  S e jm ie  sz e f O Z N ., 

g e n . S k w a rc z y ń sk i, s tw ie rd za ją c , ż e w  d e ­

k la ra c ji id e o w o - p o lity c z n e j O b ó z , —  je ­

ś li c h o d z i o m n ie jsz o ść u k ra iń sk ą , —  „ d ą ­

ż y d o z g o d n e g o w sp ó łży c ia z n ią n a z ie ­

m ia c h  p a ń s tw a  p o lsk ie g o " i w  im ię te j z a ­

sa d y  „ d o m a g a ć  s ię  b ę d z ie  o d  rz ą d u  p ro w a ­

d z e n ia  p la n o w e j k o n se k w e n tn e j p o lity k i n a  

k re sa c h w sc h o d n ic h ."

R ó w n o c z e śn ie p re z y d e n t L w o w a o św ia d  

c z y ł p rz e d s ta w ic ie lo m  u k ra iń sk im , ż e „ P o ­

la c y  n ie m a ją z a m ia ru  w y n a ro d a w ia ć  U k ra  

iń c ó w , a le n ie d a d z ą so b ie w y d rz e ć sw e j 

p o lsk o śc i i p rz y n a le żn o śc i d o k u ltu ry z a ­

c h o d n ie j." Z  u s t k ie ro w n ik a  sa m o rz ą d u  te ­

ry to r ia ln eg o s to lic y M a ło p o lsk i W sc h o d ­

n ie j p a d ły w a ż k ie s ło w a : „ W y c iąg a liśm y  i 

c h ę tn ie w y c ią g a m y rę k ę d o z g o d y z b ra t­

n im  n a ro d e m  ru sk im , ż y ją c y m  w śró d n a s  

n a te j z ie m i. Z  U k ra iń c a m i łą c z y  n a s p rz e ­

sz ło ść ty s ią c le tn ia w sp ó ln e j d o li i n ie d o li,  

z g o d y i n ie z g o d y , n ie c h a j n a s p o łą cz y  i 

w sp ó ln a p rz y sz ło ść ja sn a i sz c zę ś liw a d la  

d o b ra  o b u  n a ro d ó w  i w sp ó ln e g o p a ń stw a .  

W ie rz y m y , ż e  ta k  b ę d z ie , ż e  in n e j d ro g i d la  

n a s n ie m a " .

W ie m y , ż e w  in s ty n k c ie sa m o z a c h o w a ­

w c z y m  c h ło p a u k ra iń sk ie g o tk w i z ro z u ­

m ie n ie d la k o n ie c zn o śc i z g o d n e g o w sp ó ł­

jak
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n a

ż y c ia . A le w ie m y  ró w n ie ż , ż e s ta le  w  c ią ­

g u n a sz y c h d z ie jó w  w y ła n ia ły  s ię s iły  o b ­

c e , k tó re te m u  p rz e c iw d z ia ła ły . N ie s ię g a -

Trzej towarzysze rozstrzelani wraz z Codreann

.Trzej podkomendni Codreanu, wodza Żelaznej Gwardii, zostaH — . .
munikat głosi — ®astrzeleni w' czasie ucieczki. Od strony lewej stoją: Jan Caranica,

Codreanu, wodza Żelaznej Gwardii, zostaH. — jak urzędowy ko- 

Mikołaj Constantineecu i Belimage boru.

Na odcinku nauczycielskim
O przywrócenie autorytetu nauezyeiesłwa polskiego

P o z n a ń , 7 . 1 2 .

W  sz k o ln ic tw ie  p o w sz e c h n y m  p ra c u je  w  

P o lsc e 7 8 ,6 6 0 n a u c z y c ie li , w ty n i 3 4 .8 3 9  

m ę ż c z y z n  i 4 3 .8 2 1  k o b ie t Im  m ło d sz e  ro c z ­

n ik i n a u c z y c ie li, ty m  w y ż szy je s t w śró d  

n ic h  p ro c e n t k o b ie t W y n ik a  z te g o  z u p e ł­

n ie w y ra ź n ie w n io se k , ż e  m ę ż c z y ź n i c o fa ją  

s ię o d  te g o z a w o d u . P rz y p u sz c z a ć n a le ż y , 

ż e s to su n e k  te n  b ę d z ie o o ra z b a rd z ie j w y ­

ra ź n ie jsz y , c z y li k o b ie ty  b ę d ą  s ta le  p o m n a ­

ż a ły  sz e re g i n a u c z y c ie ls tw a  p o lsk ie g o . P rz y  

c z y n a te g o  z ja w isk a je s t d o ść n a tu ra ln a . 

U p o sa że n ie n a u c z y c ie la je s t b a rd z o  n isk ie  

(p ie rw sz y  e ta t n a u c z y c ie lsk i w y n o s i 1 2 5 z ł  

m ie się c zn ie ). ' M ę żc z y z n a , n a  k tó re g o  b a r  

k a c h sp o c z y w a o b o w ią z e k  u trz y m a n ia ro  

d ż in y  i k tó ry  m a ła tw ie jsz y d o s tę p  d o in  

n y c h , le p ie j p ła tn y c h  z a w o d ó w , w o li o rz ą  

d z ić  s ię  le p ie j i u n ik a  z a w o d u  n a u c z y c ie lsk ie  

g o . Z ja w isk o to  z re sz tą je s t d o sy ć p o w ­

sz e ch n e  n a  św ie c ie . W  sz k o ln ic tw ie  a m e ry ­

k a ń sk im  u d z ia ł m ę ż c z y z n w sz k o ln ic tw ie  

n ie  w y n o s i ju ż  w ię c e j, n iż  1 0  p ro c e n t

A rm ia 7 8 6 6 0  n a sz y c h n a u c z y c ie li d z ie li  

s ię , z g ru b a  rz e cz  b io rą c , n a  n a u c z y c ie li u -  

c z ą c y c h  p o  m ia sta c h  i p o  w sia c h (2 5 4 7 0  w  

m ia sta c h , 5 3 7 9 0 p o  w sia c h ) . T e n p o d z ia ł  

je s t c a łk o w ic ie n ie z a leż n y o d w o li 

n a u c z y c ie la . D e c y d u je  o  ty m  w  g ru n c ie  rz e ­

c z y  s ie ć sz k o ln a  i je j w y m a g an ia . D a le k o  

te ż  c ie k a w sz a  w  z w ią z k u  z  ty m  je s t  n ie  sp ra  

w a  m ie jsc a p ra c y  n a u c z y c ie la , a le m ie jsc e  

je g o  u ro d z e n ia , a  w ię c  sp ra w a , sk ą d  —  z e  

w si c z y  ż m ia sta — re k ru tu ją  s ię n a u c z y ­

c ie le  p ra c u jąc y  n a  w si i w  m ie śc ie .

N a 2 5 4 7 0 n a u c z y c ie li p ra c u ją c y c h w  

m ie śc ie 1 4 6 6 7  o só b  u ro d z o n y c h  je s t w  m ie ­

śc ie , 8 8 5 2  n a  w si ( re sz ta  z a g ra n ic ą  i td .) , n a  

5 3 7 9 0  p ra c u ją c y c h  p o  w sia c h  —  2 1 9 3 7  u ro ­

d z o n y ch  je s t w  m ie śc ie , 2 7 5 4 3  n a  w si ( re sz ­

ta  z a g ra n ic ą  i td .) .

W y n ik a  z  te g o  ja sn o , iż  m ie jsc e  u ro d z e ­

n ia n ie o d g ry w a d e c y d u ją c e j ro li w  „ ro z ­

m ie szc z e n iu " n a u c z y c ie li . C z ę ść lu d n o śc i  

w ie jsk ie j p rz y c h o d z i d o  m ia sta , c z ę ść lu d ­

n o śc i m ie jsk ie j w ę d ru je d o  sz k ó ł w ie jsk ic h . ;

C z y je d n a k  w sz y stk o  tu  je s t n a p raw d ę w  

ta k im  z u p e łn y m , n o rm a ln y m  p o rz ą d k u ?

U d e rz a ją c a  je s t tu  n ie w ą tp liw ie o g ro m ­

n a l ic z b a o só b  p o c h o d z e n ia  m ie jsk ie g o n a  

w sia c h ; a ż 2 1 9 3 7 n a  5 3 7 9 0 , a w ię c n ie m a l  

p o ło w a c a łe j j l ic z b y  n a u c z y c ie li z a tru d n io ­

n y c h  n a  w si. T o  m u s i n a su w a ć w ą tp liw o ­

śc i. " , 7  .

P rz e d e w sz y s tk im  d la te g o , ż e ż y d e  i  

p ra c a n a w si w y m ag a sp e q a ln e g o n a s ta ­

w ie n ia , a  n ie rz a d k o  z u p e łn e g o  p rz e s ta w ie ­

n ia  s ię  p sy ch ic z n e g o . Je s t rz e c z ą  sa m ą  p rz e z  

s ię z ro z u m ia łą , iż p rz e d s ta w ic ie le lu d n o śc i 

w ie jsk ie j, w z ro śli w  s to su n k a c h  w ie jsk ic h i  

:e  w sią  d o b rz e  o b e z n a n i, ty m  sa m y m  s ta n o  

v ią le p sz y  m a te ria ł n a  n a u c z , w ie jsk ic h  n iż  

p rz e d s ta w ic ie le lu d n o śc i m ie jsk ie j, o d w si 

□ rz ez c a łe  ż y d e o d le g H  i je j n ie  z n a ją cy .  

W y d a w a ło b y  s ię  w ię c  rz e c z ą  ra c z e j w sk a ­

z a n ą , a b y  n a  w ie ś k ie ro w a ć  p rz e d e  w sz y s t­

k im  sy n ó w  i c ó rk i lu d n o śc i w ie jsk ie j, d o  

m ia st z a ś  p rz e d s ta w ic ie li lu d n o śc i m ie jsk ie j. 

P rz e p ro w a d z e n ie  b e z  re sz ty  te j z a sa d y  je s t 

o c z y w iśc ie n ie m o ż liw e , p e w n a k o re k tu ra  

is tn ie ją c e g o  u  n a s s tan u  rz e c z y  w y d a je  s ię  

m o ż liw a i w sk a z a n a .

Z a w ó d  n a u c z y c ie la  w o g ó le je s t z a ró w n o  

c ię ż k i i p o w a ż n y  ja k  i ró w n o c z e śn ie  o d p o ­

w ie d z ia ln y  w  sz e ro k im  s ło w a te g o  z n a c z e ­

n iu , O b e c n o ść k o b ie t w  z a w o d z ie n a u c z y ­

c ie lsk im  z w ła sz c z a n a  w si je s t z ja w isk ie m  

i n a tu ra ln y m  i p o ż y te c z n y m . B ra k  je d n a k  

d o s ta te c z n e g o p ro c e n tu m ę ż cz y z n w  ty m  

z a w o d z ie  je s t n ie p o ż ą d a n y . N a u c z y c ie l m ę ź  

c z y z n a n a w si m a d o sp e łn ie n ia b a rd z o  

w a ż n ą m is ję w  z a s ię g u w p ły w u n a w ie ś  

p rz e z c z y n n y  u d z ia ł w  ż y c iu o rg a n iz a c ji o  

c h a ra k te rz e p rz y sp o so b ie n ia  w o jsk o w e g o  i 

sp o łe c z n o - g o sp o d a rc z e g o . R o la n a u c z y ­

c ie lk i, ró w n o rz ę d n ie p ra c u ją c e j n a w si, z  

n a tu ry  rz e c z y  w  z a k re s ie  p ra c y  sp o łe c z n e j  

m u s i b y ć  w ę ż sz a .

S z k o ła i k o śc ió ł d o  n ie d a w n a b y ły  to  

je d y n e  o ś ro d k i p ro m ie n iu ją c e . D z is ia j p rz y ­

b y ło  ty c h  o ś ro d k ó w . Je s t n im  D o m  L u d o w y , 

św ie tlic a i t  p . F a k ty  te w y m a g a ją n a j­

ją c ju ż w  n a sz e ć k ie je p rz e d ro z b io ro w e , 

w id z ie liśm y  te  s iły  o b c e , d z ia ła ją c  w  s tu le ­

c iu n ie w o li. Z a b o rca a u s tr ia ck i —  ja k to  

p rz y p o m n ia ł p re z y d e n t O stro w sk i —  c z u  

w a ł n a d  sk łó c e n ie m  o b u n a ro d ó w , p o d sy ­

c a ł ro z d ż w ię k i. N a w e t w te d y , g d y  sa m  ju ż  

k o n a ł, n a w e t w te d y , g d y  z  p o la  d z ie jo w e g o  

sc h o d z ił: w  l is to p a d z ie 1 9 1 8 .

I d z iś te ż d z ia ła ją  o b c e  s iły . In n e , le c z  

d o  te g o  sa m e g o z m ie rz a ją c e , d o  u n ie m o ż li­

w ie n ia z g o d n e g o  w sp ó łż y c ia .

L e c z to , c o  s ię u d a w a ło  w te d y , g d y  b y ­

l iśm y sa m i w  o k o w a c h n ie w o li, u d a ć s ię  

ju ż n ie  m o ż e  w  w o ln e j, s iln e j P o lsc e . R ę c e  

p o lsk ie są w y c ią g n ię te d o  z g o d y , sz e f n a j­

w ię k sz e g o z e sp o łu p o lity c z n e g o w  P o lsc e  

m ó w i o „ z g o d n y m  w sp ó łż y c iu " .

W y m o w a te g o  m u s i d o trz e ć  d o  św ia d o ­

m o śc i d z ia ła c z y  u k ra iń sk ic h .

Organizacje Kobiece 
z w o łu ją  

na czwartak rb. o godz. 15-tej 

do cali restauracji „CASINO" 
przy pl. Bernardyńskim

Przedwyborcze
Me pililm 

dla okręgu IL

k tó ry m  p rz e m a w iać b ę d ą k a n d y d a c i

Narodowego Obozu Pracy 
Samorządowej.

Obywatelski Komitet Wyborczy
O k rę g u 1 L
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Dar P. Premiera na gwiazdkę 

dla dzieci
T u re k , 7 . 1 2 .

P a n  P rem ie r, g e n . S ław o j - S k ła d k o w -  

sk i, p rz e k a z a ł n a rę c e s ta ro s ty  w  T u rk u  

d w a  ty s ią c e  z ło ty c h  c e le m  z a k u p ie n ia  o b u ­

w ia , p a lt i u b ra ń d la d z iec i b e z ro b o tn y c h  

n a g w ia z d k ę .

Z zebrań oddziałów OZN
W Tuzin odbyła sśę odprawa prezesów 

i sekrotarcy kół OZN pod przewodnictwem 

p. rejenta Steymaństóegio. Udział w tym 

zebraniu wzdął delegwt z Warszawy. O- 
mawiano sprawy gospodarcze i społeczne.

Pod przewodnictwem p. Teodora Kozub­
skiego odbył się zjazd działaczy wiejskich 

w Pleszewie przy udziale delegata okręgo­
wego mgr Walczaka. Omawiano sprawy 

gospodarcze. Po referatach wywiązała się 

dyskusja, które stała na bardzo wysokim 

poziomie.
Pod przewodnictwem p. prezesa Zygm. 

Kiełmińskfego odbył się również zjazd dzia 

łączy wiejskich w Kępnie. Po interesują­
cych referatach wywiązała się żywa dysku 

sja, w której przedstawiciele wsi wypowia 

daM się na temat najpilniejszych potrzeb 

rolnictwa. 1

c z u lsz e ] i n a jb a rd z ie j c z y n n e j w sp ó łp ra c y  

n a u c z y c ie ls tw a z  m ie jsc o w ą lu d n o śc ią .

N a d c h o d z ą c y  o k re s g łę b o k ic h  p rz e m ia n  

u s tro jo w y c h w  R z p te j b ę d z ie w  ż y c iu w si 

b a rd z o z n a m ien n y . O rg a n iz a c ja sp o łe c z n o -  

g o sp o d a rc z a  w si w  P o lsc e , p o d ję ta  p rz e z  O . 

Z . N . p rz e o b ra z ić m a je j ż y c ie , p c h n ą ć je  

n a  n o w e  to ry . W  w y k o n y w an iu  p la n u  p rz e ­

b u d o w y s tru k tu ra ln e j, p rz y p rz y jm o w an iu  

p rz e z  g ro m a d y , a  z w ła sz c z a  g m in y , p o w a ż ­

n y c h  fu n k c ji p la n o w e j p ra c y  u  p o d s ta w  n a ­

sz e g o  ż y c ia  n a u c z y c ie ls tw o  sz k ó ł p o w sz e c h ­

n y c h  je s t ty m  c z y n n ik ie m , k tó ry  d e c y d o w a ć  

w in ie n  o  te m p ie i sp ra w n o śc i a k c ji. D la te ­

g o  te ż  n a u c z y c ie ls tw o  m u si z d o b y ć  z a u fa n ie  

p e łn e u  o b y w a te ls tw a n a sz e g o , m u si b y ć  

o to c zo n e sz a c u n k ie m  a sa m o tro sk liw ie i  

sp o k o jn ie  d b a ć  o  g o d n o ść  sw ą  lu d z k ą  1 z a ­

wodową.

N a u c z y c ie ls tw o  tw o rz y a rm ię p o tę żn ą  

i lo śc io w o . Ja k o śc io w o  n a to m ia s t tra k to w a ­

n e je s t ja k o in te lig e n c ja , k tó re j p rz y p a d a  

ro la  p rz o d o w n ik ó w . N ie  a n a liz u ją c p rz y ­

c z y n , s tw ie rd z ić  m u sim y , ż e  a u to ry te t n a u ­

c z y c ie ls tw a  z o s ta ł p o d e rw a n y . T o  b o li i n a ­

u c z y c ie li  i  sm u s i n a s . A le  n ie  je s t z n o w u  ta k  

ź le , ja k b y  to  c h c ie li w id z ie ć p e sy m iśc i lu b  

lu d z ie  n ie  d o b re j w o li. D o b ra  w o la  z e  s tro ­

n y  o b y w a te li je s t w  ty m  w z g lę d z ie n a sa m -  

p rz ó d  p o trz e b n a . W ie rz y m y  te ż , ż e  n ie d łu ­

g o  a  n o rm a ln e  s to su n k i z a p an u ją  p o w sz e c h ­

n ie .

D ru g a  s tro n a  m e d a lu  —  w y n a g ro d z e n ie  

n a u c z y c ie ls tw a  —  je s t p rz y k ra . T y m  p rz y ­

k rz e jsz a , ż e n ie je s te śm y  z d o ln i s tw o rz y ć  

d o s ta te c z n e j a  ta k  k o n ie c z n e j i lo śc i e ta tó w  

d la  n a u c z y c ie li, k tó ry c h  P o lsc e  b ra k . Ja k ­

ż e w ię c m ó w ić d z is ia j o  w y d a tn ie jsz e j p o ­

p ra w ie  b y tu ?

W y d o b y w a n ie  z  n a ro d u  e n e rg ii d la  p ra c  

p o z y ty w n ie  s tw a rz a ją c y c h b o g a c tw o  n a ro ­

d o w e  —  s ta je  s ię  o b o w ią z k ie m p o w sz ec h ­

n y m . O d  s ta n u  b o w ie m  z a m o ż n o śc i o g ó l­

n e j z a le żą  b u d ż e ty  o b y w a te li i p a ń s tw a .

P- »



N r. 281
C zw artek, dnia 8 grudnia 1938 QPONMLKJIHGFEDCBAr . Str. 5

Dobrze wypełnione zadania
15  la t  p racy  P olsk iej  Y M C A  —  Z w . M łod zieży C h rześcijań sk iej

P oznań , 7 . 12 .

W  dniu 8 grudnia r. b. m ija 15 lat od  

chw ili pow stania polskiej organizacji m ło­

dych p. n. „Polska Y M C A  —  Zw iązek M ło­

dzieży C hrześcijańskiej".

N iektórzy, identyfikują ją z organizacją  

am erykańską'Y , M . C . A ., która działała w  

Polsce w  okresie w ojny polsko  - bolszew ic­

kiej. A m erykańska Y M C A szybko zyskała  

sobie popularność w śród naszych żołnierzy  

i przezw ana została przez nich pieszczotli­

w ie „C iocią Im cią".* C el m iała piękny •—  

niesienie w alczącym  pom ocy m oralnej i m a  

terialnej. N ie m a dziś chyba uczestnika  

ów czesnych w alk,, któryby „C ioci Im cfnie  

w spom inał z łezką w  oku.

‘ Przyjaciele nasi zza oceanu w r. 1922  

pow rócili do sw ej ojczyzny. W  tym że r. 

1922 grono Polaków , zajm ujących w ybitne  

•tanow iska w  w ojsku, służbie państw ow ej, 

sferach w ychow aw czych i w  życiu publicz­

nym , pow ołali do życia now ą polską orga­

nizację społeczno - w ychow aw czą p. n. 

„P o lsk a Y M C A . — Z w iązek M łod zieży  

C h rześcijańsk iej” —  sam oistną, nieza^żną  

od  żadnych  obcych czynników , organizacyj­

nie nie zw iązaną z innym i Zw iązkam i Y M  

C A i nie należącą do św iatow ego zw iązku  

Y M C A , Tak w ięc Polska Y M C A zaczerp ­

nęła ty lko najlepsze w zory zagraniczne w  

zakresie organizacyjnym —  d u ch em zaś  

jest Z w iązk iem  czysto  p o lsk im  —  odpow ia­

dającym  w arunkom , potrzebom  i rzeczyw i­

stości, polskiej-

R ok 1922 upływ a na pracach organiza­

cyjnych. R ok 1923 znam ionuje w ydarzenie  

zaw sze pam iętne w  dziejach Polskiej Y M ­

C A : G od ność p ierw szego członk a h on oro*  

w ego p o lsk iej Y M C A  p rzyjm u je P ierw szy  

M arsza łek P olsk i Józef P iłsu dsk i. W  tym ­

że  roku dnia  8 grudnia odbyw a się pierw sze  

w alne zebranie delegatów  Polskiej Y M C A , 

od  której to  chw ili datuje się norm alna pra­

ca Zw iązku.

C el pracy i dążeń Polskiej Y M CA  stre ­

szcza jej hasło: „P rzez ch arak ter , w iedzę i 

zd row ie —  słu żba d la  P olsk i** . A  w ięc gru ­

pow ać m łodzież chrześcijańską p rzy w sp ól­

n ej p racy w  zgod n ym tw órczym czyn ie , 

tw orzyć silne, rzetelne charaktery, baczyć, 

by m łodzież stosow ała  w  życiu  cod zien n ym  

zasad y etyk i ch rześc ijań sk iej, p om agać m ło  

dzieży w  rozw oju w iedzy i talentów , w yra­

biać tężyznę fizyczną i dbałość o zdrow ie, 

zap raw iać d o p racy n ad sob ą i słu żby d la  

in n ych , słow em tw orzyć kadry pełnow ar­

tościow ych  obyw ateli w  m yśl podanego  w y ­

żej hasła.

Polska Y M C A jest Zw iązkiem  m ęskim . 

O bejm uje ona sw ą działalnością w szystkie  

w arstw y społeczne: in teligencję pracującą, 

w olne zaw ody, m łodzież handlu i rzem iosła, 

technicy, akadem icy, m łodzież zarów no ze  

sfer in teligencji, jak robotniczych i rzem ie­

ślniczych, a rów nież m łodzież opuszczona.

W  atm osferze w ielkiego zbiorow iska  

m łodych p an uje n astró j ogó ln ej p rzyjaźn i, 

n ieraz d om ow ego ciep ła . C h łop iec , m łody  

człow iek, a często naw et dojrzały m ężczy ­

zna przysw aja sobie w  Zw iązku zdrow e za­

sady życiow e, zapoznaje się z przejaw am i 

życia zbiorow ego, poznaje rzeczyw istość  

polską, uczy się pracy zbiorow ej i w ysiłku  

zespołow ego. U czy się p rzew od zić i b yć  

p rzew od zonym , m a m ożn ość p og łęb iać i 

rozw ijać sw e za in teresow an ia , p rzejaw iać  

tw órczą in icja tyw ę.

B y realizow ać należycie ten program  

działalności Polska  Y M C A  stw orzyła  szereg  

w ielkich ośrodków pracy, koncentrując  

sw ą akcję na środow iskach m iejskich, gdzie  

m łodzież narażona jest najbardziej na w p ły ­

w y destrukcyjne. N ajw iększym i z tych o- 

środków  są znane niem al w szystkie w ielkie  

ogn iska  P olsk iej Y M C A  w  W arszaw ie , K ra  

k ow ie i Ł od zi, m ieszczące się w e w łasnych  

gm achach. Znajdujem y w  nich: sale dla od ­

czytów , pogadanek, w ykładów  i zebrań, po ­

m ieszczenia dla kół i klubów  Polskiej Y M ­

C A , grupujących członków  w edług ich za­

in teresow ań, bądź rodzaju służby społecz­

nej jaką pełnią, w zorow e kryte pływ alnie 

i sale gim nastyczne, czytelnie, biblioteki, 

w arsztaty m odelarskie, bufety b eza lk oh o ­

low e, a naw et działy m ieszkaniow e dla  

członków . G m achy te pow stały  z ofiarności 

instytucyj i społeczeństw a  polskiego w ym ię  

nionych  m iast przy  pom ocy finansow ej przy  

jaciół Polski ż A m eryki i Polaków am ery­

kańskich.

Poza w ielkim i O gn isk am i w  W arszaw ie , 

K rak ow ie i Ł odzi, P olska Y M C A p osiad a  

też d w a m łodsze O gn isk a —  w  P ozn an iu i 

w  G d yn i, m ieszczące się w  w ynajętych lo ­

kalach, prow adzi też w  podanych m iastach  

szereg św ietlic dzielnicow ych, jak np. w  

W arszaw ie O środ ek S tarom iejsk i, skupia­

jący m łodzież robotniczą Starego m iasta, 

Pow iśla i przyległych okolic, w  K rak ow ie  

św ietlicę d la ch łop ców  op uszczon ych , a w  

P ozn an iu  św ietlicę d la m łod zieży  n iezam oż ­

n ej. N adto R olska Y M C A prow adzi znane  

już w  całym  kraju  obozy  letnie typu  w ycho ­

w aw czego, których jest pionierką. Są to : 

obóz „B esk id " w M szan ie D oln ej, obóz  

„P ilica" k . S u lejow a , ob óz „W ieżyca** w  

S zw ajcarii K aszub sk iej k o ło G d yni, gdzie  

co roku odbyw ają się liczne turnusy dla  

m łodzieży szkolnej, robotniczej, rzem ieślni­

czej, prow adzi też ośrodki letnie dla m ło­

dzieży opuszczonej, w ym agającej specjalnej 

opieki, w reszcie ośrodki żeglarskie, obozy  

w ędrow ne i obozy  zim ow e.

B udżet całej Polskiej Y M C A  w yraża  się  

N a 15-lecie Polskiej Y M CA  —  Zw iązku M łodzieży C hrześcijańskiej Pan Prezydent 

R zplitej prof. Ignacy M ościcki nadesłać raczył następujące życzenia:

„N a X V -lecie Polskiej Y M CA  życzę, ażeby sw oje hasło „Przez charakter,w iedzę  

i zdrow ie  —  służba dla  Polski" nadal urzeczyw istniała. I. M ościcki'V

cyfrą ca 1 .400 .0 00 ,—  zł, pokryw any jest ze  

składek, oraz w szelkich opłat uczestników , 

a także z funduszów , zbieranych przez or- 

ganizaqę w yłącznie w  kraju na cele spec­

jalne, a w ięc na te odcinki pracy, gdzie  

w pływ y nie są w  stanie pokryć w ydatków . 

- - Zaznaczyć te należy, iż Polska Y M C A  

stosuje m ądrą i piękną zasadę, w  m yśl któ-

S ytu acja w alu tow a i k red ytow a
B an k u  P olsk iego

W arszaw a , 7 . 12 . (IS K R A )

W  listopadzie rb . zapas B łota w B anku  

Polskim pow iększył się o 9,1 m iln. zł do  

441,6 rniln . zł; stan pieniędzy zagranicz­

nych i dew iz zm niejszył o m iln. zł 

do 12,0 m iln. zł.

Portfel w ekslow y obniżył się o 21,4 m il- 

jonów afl, do 8383 m iln. zł; portfel zdys­

kontow anych biletów skarbow ych zm niej­

szył się o 31,9 m iln. zł. do 51,6 m iln. zł; 

stan pożyczek zabezpieczonych zastaw am i 

obniżył się o 5,4 m iln. do 85,5 m iln. zł.

R ozw ój lo sów  lu d zk ości 
za leży od  A m eryk i 

P rzem ów ien ie P rezyd en ta R oosevelta w  C h ap elh lll

N ow y Jork , 7 . 12 . (P A T )

Prezydent R oosevelt w ygłosił przem ó ­

w ienie w  C hapelhill w  północnej K arolinie, 

w  którym  przede w szystkim  poruszył za­

gadnienie polityki w ew nętrznej.

D opiero pod koniec sw ego przem ów ie­

nia p rezyd en t S tan ów Z jedn oczonych oś­

14 prezydentów Francji 
Kto będzie następcą prezydenta Lebrun’a?

K to będzie prezydentem R epubliki 

Francuskiej, gdy skończy się kadencja A l­

berta Lebrun? O to pytanie, jakie zadaje  

sobie już dzisiaj każdy  Francuz, aczkolw iek  

„papa Lebrun" ustąpi ze sw ego fotela do ­

piero  w  m aju 1939 roku.

Łatw iej jednak odpow iedzieć na pyta­

nie: kto nie będzie prezydentem ? C ztery  

osoby nie m ogą być w ybrane. Są to ostat­

ni potom kow ie rodzin królew skich, które  

k ied yś w e Franc ‘ p anow ały . D zisiaj zy ją

rej k ażdy n iem al jej u czestn ik p onosi op ła ­

ty , czasem  w ręcz sym b oliczne, lecz jednak  

poczucie pełnych praw  członka organizacji 

każdem u uczestnikow i niezależnie od tego  

jakie opłaca składki.

W  ostatnim  roku  z akcji Polskiej Y M C A  

korzystało ponad  50 ,000  ob yw ateli m łod ych  

i d orosłych , w  tym  18 ,612  —  w  ch arak terze  

sta łym .
F rek w encja d zien n a w  lok a lach O gn isk  

P olsk iej Y M C A  w yraża ła się cy frą 5 .000  

osób .
W  okresie rocznym  odbyło się na tere­

nie Polskiej Y M C A ponad 900 im p rez róż ­

n ego rod zaju  —  a w ięc zeb rań , od czytów , 

p ogad anek , w ystaw , w ycieczek , zab aw  itd . 

Tak w ięc w  olbrzym im  skrócie przedsta­

w ia się dorobek społeczny Polskiej Y M C A  

—  Zw iązku M łodzieży C hrześcijańskiej w  

ciągu ubiegłego 15-lecia.

W  roku 1937 nastąpiło now e pam iętne  

zaw sze dla Polskiej Y M C A w ydarzenie: 

M arszałek P olsk i E d w ard Ś m ig ły -R ydz  

p rzyjm u je god ność P ierw szego  C złon k a H o-

n orow ego  P olsk iej Y M C A .

D zień 8 grudnia 1938 zam yka okres  

pierw szego 15-lecia działalności Zw iązku, 

okres niełatw y, lecz obfitujący w piękne, 

realne w yniki pracy. Polska Y M C A m oże 

niew ątpliw ie obchodzić sw ój jubileusz z  

p oczu ciem  d ob rze w yp ełn ion ych zad ań  d la  

d obra P ań stw a i sp o łeczeń stw a .

w  listop ad zie  r .b .
W  rezultacie ogólna sum a w ykorzysta­

nych kredytów  spadła o 5*8,7 m iln. do 975,4  

m iln. złotych.

Zapas polskich m onet srebrnych i bilo­

nu w zrósł o 20,3 m iln. zł do 32,4 m iln. zł.

N atychm iast płatne zobow iązania B an ­

ku pow iększyły się o 73,9 m iln. zł do 195,3  

m iln. zł. . ■

O bieg M letów bankow ych zm niejszył 

się o 102,8 m iln. zł do 1.372,8 m iln. zł. Po­

krycie złotem w ynosi na 30 listopada  

30.08 proc.

w iad czy ł, fż stan ow isk o A m eryk i w  ciągu  

n ajb liższych k ilk u la t b ęd zie m ia ło o lb rzy ­

m i w p ływ  n a rozw ój lo sów  lu dzk ości

Prezydent podkreślił usiłow ania Stanów  

Zjednoczonych zm ierzające do utrzym ania  

i utrw alenia pokoju.

już ty lko cztery osoby o tych kw alifika­

cjach. Są to : książę de G uise, jego syn, 

hrabia Paryża, książę de N em ours, przed ­

staw iciel rodziny O rleans, i w reszcie ostat­

ni potom ek rodziny B onaparte, książę Lud­

w ik  - N apoleon, syn ks. K lem entyny belgij­

skiej.

W ybory na prezydenta R epubliki przy ­

niosły zaw sze niespodzianki. C zęsto zda­

rzało się, że człow iek znany ustąpić m usiał 

m iejsca kom uś m niej w ybitnem u i m niej

W  dniu 5 grudnia, jako w  rocznicę urodzin  

M arszałka Józefa Piłsudskiego, odbyła się  

w  hallu głów nym M inisterstw a Spraw Za­
granicznych uroczystość odsłonięcia pom ­

nika M arszałka Józefa Piłsudskiego, dłuta  

rzeźbiarza Stanisław a O strow skiego. N a  

zdjęciu odsłonięty pom nik W ielkiego M ar­

szałka w  gm achu M SZ.
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znanem u, N ikt nie w iedział naprzykład, 

dlaczego w  roku 1887 w ybrany został Sadi- 

C arnot, a nie w ybitny uczony Jules Ferry, 

który zdobył dla Francji Tonkin i Tunis, 

dlaczego w  roku 1920 zw yciężył w  turnieju  

Paul D echanel, a nie G eorges C lem enceau, 

popularny „O jciec Zw ycięstw a", dlaczego  

w  roku 1924 przepadł uczony św iatow ej 

sław y, Paul Painleve, a w ybrany  został G a­

ston D oum ergue i w reszcie dlaczego w  ro ­

ku 1931 zw yciężył prezes Senatu Paul D ou- 

m er.

Prezydent, w ybrany w  przyszłym  roku, 

będzie piętnastym z kolei prezydentem w  

szesnastej kadencji, albow iem  jeden z pre ­

zydentów , G repy, w ybrany  został dw a razy. 

Pierw szym  prezydentem  był Thiers. Po nim  

M ac-M ahon, jedyny prezydent, który roz­

w iązał parlam ent, poczem  podał się do dy ­

m isji. G revy był dw a razy w ybrany, ale w  

czasie drugiej kadencji dym isjonow ał.

Sadi-C am ot zam ordow any został przez  

anarchistę, a jego następca, C asim ir Perier, 

ośw iadczył, że zam ierza korzystać w  pełni 

z praw , przysługujących głow ie państw a. 

G dy przekonał się, że jest to praktycznie  

niem ożliw e, podał się do dym isji. Potem  u- 

rzędow ali kolejno: Pelix Faure, Em ile Lou- 

bet, A rm and Fallieres i R aym ond Poincare, 

prezydent czasów  w ojennych. Paul D escha­

nel i A lexander M illerand nie ukończyli 

sw ojej kadencji, podali się do dym isji. Po  

n ich przyszedł G aston D oum ergue. W  roku  

1931 rząd objął Paul D oum er. Po  nim  obra­

ny został A lbert Lebrun, którego kadencja  

kończy  się w łaśnie w  m aju przyszłego roku. 

K to będzie jego następcą?  F.

A k cja lo tn ictw a  w  H iszp an ii
W alen cja , 7 . 12 . (P A T )

11 sam olotów bom bardujących, eskorto  

w anych przez 18 sam olotów m yśliw skich  

jom bardrow ały w czoraj po południu sze­

reg m iejscow ości, położonych na północny  

zachód od W alencji. O fiarą bom bardow a­

nia padło 5 zabitych i 33 rannych.

Podczas w czorajszego rannego bom ­

bardow ania portu B arcelony odłam ki bom b 

trafiły w  trzy statki angielskie „A frican  

M arinez", Stanw ell" i „Transit" nie w yrzą  

dzając w iększych szkód.

A fera szp iegow sk a
L on d yn , 7 . 12 . (P A A )

W  zw iązku z w ykrytą niedaw no aferą  

szpiegow ską w  D anii i aresztow aniem  głó­

w nego  kierow nika organizacyjnego, N iem ca  

’flug-H artenga, dokonano ostatnio now ych  

rew izji u obyw ateli niem ieckich, podejrza­

nych o  w spółdziałanie z H artungiem . R ew i­

zja ta dała rew elacyjny m ateriał. O kazało  

się, że K openhaga była centralą niem iec- 

aego w yw iadu na obszar bałtycki. Poza  

tym centrala kopenhaska zajm ow ała się  

także akcją szpiegow ską, skierow aną prze­

ciw ko A nglii. W  zw iązku z w ykryciem  

centrali aresztow ano 11 obyw ateli niem iec  

kich, z których w iększość osiedliła się w  

K openhadze i innych  m iastach D anii w  cha­

rak terze k up ców ^

i
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L a w r e n c e  m a  n a s tę p c ó w
Polityka Wielkie! Brytanii na Bliskim Wschodzie

P o z n a ń , 7 . 1 2 .

Na BKsktm  W schodzie, w  krajach arab­
skich, głównie dtnęki sprawie palestyńskiej, 
spokój jest powił  erzchowny raczej niż istot* 
ny. Krzyżują sit tu i walczą ze sobą różne 
prądy  i wpływy, gderają się idee, programy. 
Interesy różnych ^państw  dały sobie rendez­
vous na tych wiei'kich obszarach; niejeden

F/RIUY GODNE 
POPARCI/l 

W Y K W I N T N E  P A L T A .

U B R A N I A  M Ę S K I E  
M U N D U R K I S Z K O L N E  

P o le c a  f ir m a E D M U N D  R I C H T E R , K r a ­

w ie c tw o m ę sk ie u s z c z y tu d o s k o n a ło ś c i  
M a te r ia ły  z m e tr a .
E D M U N D  R I C H T E  R , P o z n a ń , t r z y s k ła  
d y C e n tr a la P r . R a ta jc z a k a X F ilie  
O S T R Ó W  W lk p .

MODNE

KAPELUSZE
KOSZULE 

KRAWATY
poleca najtaniej 

z n a n a  f ir m a

1M M
Ponnań-Wielka 8.

J e d y n y  s p e c ja ln y  s k ła d  

o d z ie ż y  
z a w o d o w e j i o c h r o n n e j

B .H ild e b r a n d t
P o s n a ń  - S t . R y n e k  7 S /4 , 

G d y n ia  > ś w ię to ja ń s k a  5 1 .

C e n y  fa b r y c z n e . W ła s n a  p r o d u k c ja

KOŁDRY

puchowe, na wełnie I wadę oraz bieliznę 
pościelową .polecam w olbrzymim wy­
borze. Specjalność: W yprawy ślubne- 
Ceny fabryczne. Zwiedzenie magazynu  
bez przymusu kupna —  poleca: P o z n a ń -  
s k a  F a b r y k a  K o łd e r , właśc. W ieczorek —  
Poznań, jedynie P ie k a r y  X  Telefon 50-97. 
Rok założenia 1921.

Garsonki 
Swetry
Suknie 

Porannikl 
art. dziecięce

P r z y jm u je  
a s y g n . „ K r e d y t*

C e n tr a ln a D r o g e r ja  3, C z e p c z y ń s k l
P o z n a ń , S ta r y R y n e k  A

T e le fo n z b io r o w y  4 5 -4 5 .

P o le c a  n a j ta n ie j: F a r b y  —  L a k ie r y P o ­

k o s ty j w s z e lk ie p r z y b o r y m a la r s k ie .  
M y d ła i p r o s z k i d o  p r a n ia  —  M y d ła  to ­
a le to w e —  P e r fu m y —  W o d y k o lo ń s k lł  
o r a z w s z e lk ą k o s m e ty k ę —  F r o te r y —  
Ś c ie r k i o r a z  s z c z o tk i w s z e lk ie g o  r o d z a ju

O d d z ia ł: D r o g e r ja  „ U n iv a r S u m " u l F r . R a ­

ta jc z a k a  3 1

T e le fo n  2 7 4 9 .

F a b r y k a c ja  ś r o d k ó w  'd o z w a lc ta n la  s z k o  
d n ik ó w  w  p o la c h , la s a c h 1 o g r o d a c h  
A r ty k u ły b a r tn ic z a .

Polecam korzystnie

KAPELUSZE
KOSZULE 

KRAWATY 
PULOVERY
KAMIZELKI

C E G Ł O W S K I
Poznań, Pocztowa 5

Żyrandole - Radioaparaty

I D A S Z A K  i W A L C Z A K
św. Marcin 18

przy Fr. Ratajczaka. Teł. 14-59

imperializm walczy tu o zjednanie ludów  
tubylczych dla tych czy innych haseł, nie 

występując jawnie na widownię.
Anglia miała dawniej Lawrence ’a, na- 

wpół mityczną postać działacza proarab- 
skiego, którego nazwisko stało się symbo­
lem na W schodzie. Głośny stał się Law ­
rence coprawda wtedy, gdy już główne swe 
zadanie spełnił i wystąpił jako człowiek  

pióra.
Anglia, która w Palestynie musiała 

przejść od polityki do działań wojennych, 
nie zrezygnowała przecież z wpływów w  
państwach arabskich, w Azji środkowej. 
Lawrence nie pozostał bez następców. Z  
natury rzeczy wynika jednak, iż działają 
oni pod osłoną dyskrecji, starając się nie 
zwracać na siebie uwagi ogółu —  nie wystę­
pują na zewnątrz; tym  mniej się o nich wie 
i mówi, im większy jest ich zakres działa­
nia, im większe stosunki i wpływy mają w  
kraju, w  którym przędą swoją sieć.

Na Bliskim W schodzie posiada W ielka 
Brytania pięciu godnych następców Law ­
rence’s, którzy bronią interesów Imperium  
brytyjskiego, zagrożonych —  trzeba to przy  
znać —  wcale poważnie przez ekspansję 
imperializmu włoskiego i niemieckiego.

Saint John Philby należy do najlepszych  
znawców stosunków w Arabii, czemu dał 
wyraz w dziełach swoich „The empty 
Quarter” i „The heart of Arabia”. Philby  
służył przez długie lata w Indiach, w Civil 
Service, a w  czasie wojny został odkomen­
derowany do Arabii. Jego przyjaźń z Ibn  
Saudem  utorowała mu drogę do stanowiska. 
W  owych czasach Ibn Saud był tylko szei- 
kiem jednego z plemion arabskich; gdy za­
jął tron króla Hedżegu, ofiarował Philby  
emu stanowisko głównego doradcy, co nie 
wywołało żadnych sprzeciwów, gdy Philby 
był mahometaninem. Obecnie mieszka Phil­
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P ię te k , d n ia  9  g r u d n ia 1 9 3 8  r . 

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I .

6 .1 5  P ie ś ń  „ K ie d y  r a n n e w e ta ją  z o r z e " . 6 ,3 5  
G im n a s ty k a . 6 ,5 0  M u z y k a  (p ły ty ) . 7 ,0 0  D z ie n ­

n ik  p o r a n n y . 7 ,1 5  M u z y k a  (p ły ty ) . 8 ,0 0  A u d y ­

c ja d la s z k ó ł . 8 ,1 0 P r z e r w a . 1 1 ,0 0 A u d y c ja  
d la  s z k ó ł . 1 1 ,2 5 W  r y tm ie c z a r d a s z a (p ły ty ) .  
1 1 ,5 7 S y g n a ł c z a s u  i h e jn a ł z K r a k o w a . 1 2 ,0 3  
A u d y c ja p o łu d n io w a . 1 3 ,0 0 P r z e r w a . 1 5 ,0 0  
„ N a s z e r o k im  ś w ie c ie " —  a u d y c ja d la m ło ­

d z ie ż y . 1 5 ,2 0 P o r a d n ik s p o r to w y . 1 5 ,3 0 M u ­

z y k a o b ia d o w a . 1 6 ,0 0  D z ie n n ik  p o p o łu d n io w y . 
1 6 ,0 8 W ia d o m o ś c i g o s p o d a r c z e , 1 6 ,2 0 R o z m o ­

w a  z  c h o r y m i. 1 6 ,3 5  J a n  B r a h m s : T r io  o p , 1 1 4  
—  n a fo r te p ia n , k la r n e t , w io lo n c z e lę . 1 7 ,0 5  
„ A ta k  i o b r o n a  w  p a ń s tw ie  k o m ó r e k "  —  p o g a ­

d a n k a . 1 7 ,1 5  R e c ita l fo r te p ia n o w y , 1 7 ,4 5  P r z a ­

s n y s k ie  s ię  p o d n o s i —  p o g a d a n k a . 1 8 ,0 0  A u d y ­

c ja  d la  w s i, 1 8 ,3 0  T e a tr  W y o b r a ź n i: „ T r a g e d ia  
S o k r a te s a " . 1 9 ,3 0 K o n c e r t r o z r y w k o w y . 2 0 ,3 5  
A u d y c je in fo r m a c y jn e : D z ie n n ik w ie c z o r n y ,  
W ia d o m o ś c i m e te o r o lo g ic z n e , W ia d o m o ś c i s p o r  
to w e , N a s z p r o g r a m  n a ju tr o . 2 1 ,0 0 R o b e r t  
S c h u m a n n ; „ R a j i P e r i" —  o r a to r iu m  w  3 -c h  
c z ę ś c ia c h . 2 2 ,3 5 P r z e g lą d  p r a sy . 2 3 ,0 0 O s ta t ­

n ie w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a w ie c z o r n e g o , K o m u ­

n ik a t m e te o r o lo g ic z n y . 2 3 ,0 5  W ia d o m o ś c i z  P o l ­

s k i w  j ę z y k u  f r a n c u s k im .

P o z n a ń . 8 ,1 0 P r o g r a m  n a d z is ia j . 8 ,1 5 N a s z  
k o n c e r t p o r a n n y  —  p ły ty . 8 ,5 5  P o g a w ę d k a  d la  
k o b ie t . 1 1 ,2 5  Z  m u z y k i f i lm o w e j —  p ły ty . 1 4 ,0 0  
P r z e g lą d g ie łd o w y . 1 4 ,1 0 P ły ty . 1 4 ,5 5 W ia d o ­

m o ś c i b ie ż ą c e . 1 7 ,4 5  R o z m a ito ś c i. 1 8 ,0 0  S k r z y n ­

k a r o ln ic z a . 1 8 ,1 5 C h w ila m u z y k i P a g a n in ie g o  
—  p ły ty . 1 8 ,2 5 W ia d o m o ś c i s p o r to w e lo k a ln e . 
2 2 ,5 5  S o lo  n a  g ita r z e  —  p ły ty . 2 3 ,0 5  Z a k o ń c z e ­
n ie p r o g r a m u ,

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N I C Y !
1 7 ,0 0  R e c ita l fo r te p ia n o w y . 1 9 ,3 5  R y g a . K o n ­

c e r t s y m fo n ic z n y . 2 0 ,1 0  D e u ts c h la n d s e n d e r . R e ­

c ita l w io lo n c z e lo w y . 2 0 ,1 5  S z tu tg a r t . „ B o r y s G o  
d u n o w " . 2 0 ,4 0  D e u ts c h la n d s e n d e r . K o n c e r t s y m ­

fo n ic z n y . 2 1 ,0 5 B r u k s e la f la m . „ J a ś i M a łg o ­

s ia " . 2 1 ,3 0 P a r is P T T . K o n c e r t s y m fo n ic z n y .  
2 1 ,4 5 L y o n . F e s t iw a l S ą in t -S a e n s a . 2 4 ,0 0 R a ­

d io  P a r is . K o n c e r t n o c n y . 2 4 ,0 0  R z y m . K o n c e r t  
s y m fo n ic z n y .

C O  W Y B R A Ć  W  T Y M  R O K U  N A  G W I A Z D K Ę  
Ś w ię ty M ik o ła j r a d z i o d b io r n ik r a d io w y .

P ię k n a  j e s t t r a d y c ja  o b d a r o w y w a n ia  s ię  p o ­

d a r k a m i w  d n iu w ig il i jn y m . D z ie ń  „ G w ia z d k i"  
n a le ż y  d o  n a jp ię k n ie j s z y c h  w  ż y c iu  d z ie c i  i m ło ­

d z ie ż y , a s p o łe c z e ń s tw u  s ta r s z e m u  p r z y p o m in a  
r a d o s n e la ta  d z ie c ię c e .

P o d  ty m  w z g lę d e m  n a j le p s z e  n a w e t in te n c je  
n ie z a w s z e d o p is u ją : ja k ż e c z ę s to w y d a je m y  
p ie n ią d z e n a r z e c z y n ie p r a k ty c z n e . B ie d z im y  
c ię  c o  k u p ić  i c z ę s to  k u p u je m y  ja k iś p r z e d m io t  
z b y tk u , d r o b ia z g  m iły  d la o k a , a le n ie m a ją c y  
z g o ła  ż a d n e g o  z a s to so w a n ia  p r a k ty c z n e g o . M o ­

ż e s ię z d a r z y ć , ż e ta k i s a m  b e z u ż y te c z n y  d r o ­

b ia z g  p o d a r u je n a m  k ilk a  o s ó b . W te d y  m a m y  z  
ty m  p r a w d z iw y  k ło p o t .

W  ta k ic h  w y p a d k a c h  le p ie j j e s t n a b y ć  z b io ­

r o w o  r z e c z  c e n n ą  i u ż y te c z n ą . M iły m  i w p r o s t  
n ie o c e n io n y m  p o d a r k ie m  m o ż e b y ć o d b io r n ik  

by w M ekce, gdzie oficjalnie uchodzi za 
podwładnego Ibn Sauda, w rzeczywistości 
zaś może być uważany za prezydenta W iel 

kiej Brytanii.
Śród beduinów cieszy się wielkim mi­

rem  Abu-al-Hanak. Zna go tam  każde dzie­
cko. Abu-al-Hanak jest de facto majorem  
L. B. Glubb, w służbie J. C. M ości Króla 
Jerzego VI. W pływy majora Glubba się­
gają bardzo daleko i jemu to zawdzięcza 
Anglia, iż przed dwoma laty odwrócona  
została realna groźba wtargnięcia 70,000 
beduinów w granice Palestyny.

Najlepszym znawcą spraw dotyczących 
Środkowej Azji jest obecnie C. J. Edmonds. 
Oficjalny jego tytuł brzmi: doradca króla 
Iraku. M r. Edmonds ma jednakże duże za­
dania przed sobą, w czym mu przychodzi 
z pomocą znajomość 12 języków, w  tym  per 
skiego. To też w  zakres jego działania wcho  
dzi sfera interesów brytyjskich nad zatoką 
Perską.

Obok Philby'ego wybitne miejsce zaj­
muje jako znawca Arabii i działacz na tym  
gruncie Betram Thomas, uważany za jedne 
go z najlepszych fachowców w dziedzinie 
orientalistyki politycznej,

Najmniej znanym jest ostatni z piątki, 
Peake Palba, o którym  krążą w  Arabii gad­
ki, iż zjawia się nagle i niespodziewanie, 
jak Samum. Cieszy się on ogromnym zau­
faniem Arabów, nie różni się niczym na 
zewnątrz od nich i na tym swoim stanowi­
sku broni interesów Imperium.

Anglia znalazła następców godnych Law  
rence ’a i oni to, mało znani w Europie, u- 
nikający celowo rozgłosu, walczą o utrzy­
manie władzy i wpływów brytyjskich na 
Bliskim W schodzie, podminowanych i za­
grożonych przez wpływy i agitację takich- 
źe Lawrence'ów italskich i niemieckich.

E . R .

mni iinnnnnimnnnn

r a d io w y , ta m  z w ła s z c z a , g d z ie g o j e sz c z e n ie  
m a  a lb o  j e s t m o c n o  „ s fa ty g o w a n y " .

T R A N S M IS J A  Z  K L A S Z T O R U  W  G I D L A C H .

W ie ś G id le w  p o w ie c ie  r a d o m s z c z a ń s k im  w  
w o j , łó d z k im  s ły n ie z j e d n e g o  z n a js ta r s z y c h  
k o ś c io łó w  o r a z k la s z to r u  O . O . D o n r in ik a n ó w ,  
g d z ie z n a jd u je s ię s ły n ą c y c u d a m i o b r a z N a j ­

ś w ię t s z e j M a r ii P a n n y .
K o ś c ió ł t e n n ie p o s ia d a ł o r g a n ó w . T r a d y ­

c y jn y m  z w y c z a je m  w  c z a s ie n a b o ż e ń s tw a z a ­

m ia s t o r g a n ó w  i ś p ie w ó w  c h ó r a ln y c h  w y s tę p o ­

w a ła  w ła s n a  o r k ie s tr a , w y k o n u ją c a  u tw o r y  r e ­

l ig ijn e , n a jc z ę ś c ie j p o ls k ic h k o m p o z y to r ó w . W  
b o g a te j b ib lio te c e k la s z to r n e j p r z e c h o w a ły  s ię  
d o  t e j p o r y  n u ty  ty c h  u tw o r ó w  p is a n e r ę c z n ie .

T r a d y c ja  ta  p r z e r w a n a  z o s ta ła  p r z e z  w o jn ę  
ś w ia to w ą .

P ię k n y m  p r z y p o m n ie n ie m  d a w n y c h  t r a d y c y j  
b ę d z ie n a b o ż e ń s tw o  w  G id la c h  d n ia  8  g r u d n ia  
o  g o d z . 9 ,0 0 , w  c z a s ie k tó r e g o  ś p ie w a ć b ę d z ie  
c h ó r  m ie js c o w y . N a b o ż e ń s tw o to  o r a z  r e p o r ta ż  
z  G id e l n a d a n y  b ę d z ie n a  w s z y s tk ie r o z g ło ś n ie  
P o ls k ie g o  R a d ia .

R z a d k ie  o d z n a c z e n ie
T o r u ń , 7 . 1 2 .

Jak się dowiadujemy, został J. E. ks. 
Biskup chełmiński, Stanisław W ojciech dr, 
Okoniewski, odznaczony W ielką W stęgą 
orderu Białego Kruka, którego wręczenie  
odznak „In folio z W ielką W stęgą z cime- 
liami" nastąpi uroczyście w pałacu bisku­
pim w Pelplinie w niedzielę, dnia 11 gru­
dnia rb. o godz. 12. Jest to bardzo rzadkie 
odznaczenie wybitnych bibliofilów.

Z e b r a n ie  O Z N  w  D o p ie w ie
W eobotę ubiegłą odbyło się w D o p ie ­

w ie na walce p, Kandulskiej zebranie or­

ganizacyjne oddziału gminnego oraz kół 

gromadzkich OZN. Przewodniczył zebrar 

niu p. wójt Piotr Szajkowski. Po powita­

niu zebranych referat o celach i zada­

niach OZN wygłosił sekretarz oddziału p. 

Czesław Piotrowski. Nad referatem wy­

wiązała się dyskusja, w której m. in. za­

brał głos członek Rady Okręgowej 0. Z. N. 

p. pułk. Kopa, życząc oddziałowi powodze­

nia w pracy. W szyscy obecni na zebraniu  

zgłosili swój akceę. do OZN,

G I E Ł D Y
C E D U Ł A  U R Z Ę D O W A

G I E Ł D Y  Z B O Ż O W O  - T O W A R O W E J
P o z n a ń , d n ia  6  g r u d n ia 1 9 3 8  r .

S T  A N D  A R T Y : p s z e n ic a 7 4 6 g /1 ., ż y to 7 0 8  
g /1 ., o w ie s I , s ta n d . 4 7 0 ,5 g /1 , o w ie s I I , s ta n d . 
4 4 5 g /L

C e n y  o r ie n ta c y jn e :

P s z e n ic a  z d a tn a  d o  p r z e m ia łu  . , , 1 8 ,2 5 — 1 8 ,7 5  
Ż y to  z d a tn e d o  p r z e m ia łu . . . 1 3 ,4 0 - — 1 3 ,6 5

1 7 ,2 5 — 1 7 ,7 5  

1 6 ,7 5 — 1 7 ,2 5  
1 6 ,1 0 — 1 6 ,6 0  
1 4 ,3 5 — 1 4 ,7 5

1 3 ,7 5 — 1 4 ,2 5  
3 6 ,0 0 -3 8 ,0 0  
3 3 ,2 5 — 3 5 ,7 5  
3 0 ,5 0 — 3 3 ,0 0  
2 6 ,2 5 — 2 8 ,7 5  
2 3 ,7 5 — 2 4 ,7 5  
2 9 ,2 5 -3 0 ,2 5  
2 4 ,7 5 — 2 5 ,7 5  
2 2 ,2 5 — 2 3 ,2 5  
1 8 ,2 5 — 1 9 ,2 5  
2 4 .7 5 — 2 5 ,5 0  
2 3 ,0 0 — 2 3 ,7 5  
2 8 .5 0 — 3 1 .5 0  
1 0 ,5 0 — 1 1 .0 0

9 ,2 5 — 1 0 ,2 5  
1 0 ,0 0 — 1 1 ,0 0

9 ,7 5 — 1 0 ,7 5  
2 6 ,0 0 — 3 0 ,0 0  
2 4 ,5 0 — 2 6 ,5 0  
1 1 ,7 5 — 1 2 ,2 5  
1 0 ,7 5 — 1 1 .2 5

J ę c z m ie ń  b r o w a r o w y .  ,  •  •  i

J ę c z m ie ń  7 0 0 — 7 2 0 g /1 .  »  »  «  «

J ę c z m ie ń  6 7 3 — 6 7 8 g /L  .  *  «  ,

O w ie s I . s ta n d .

O w ie s I I . s ta n d . . •  »

M ą k a  p s z e n n a  w y c . 0 -3 5 ’ /« . • *  
M ą k a  p s z e n n a  g a t . I . 0 -5 0 * /»  . * . 
M ą k a  p s z e n n a  g a t . I A  0 -6 5 %  . s  
M ą k a  p s z e n n a  g a t . I I . 3 5 — 6 5 %  . 
M ą k a  p s z e n n a  g a t , I I A  5 0 — 6 5 %  . 
M ą k a  p s z e n n a  g a t , I I . 3 5 — 5 0 %  . 
M ą k a p s z e n n a  g a t . I I , 5 0 — 6 0 %  . 
M ą k a p s z e n n a  g a t . I I , 6 0 — 6 5 %  . 
M ą k a  p s z e n n a  g a t . I I I . 6 5 — 7 0 %  . 
M ą k a  ż y tn ia  w y c . 0 — 3 0 %  . . «  
M ą k a  ż y tn ia  g a t . I A  0 -5 5 %  . « .  
M ą k a z ie m n . s u p e r io r w ł, w . . , 
O tr ę b y  p s z e n n e g r u b e s ta n d . , . 
O tr ę b y  p s z e n n e  ś r e d n ie  s ta n d . . . 
O tr ę b y  ż y tn ie  s ta n d .  .  .  «  t .

O tr ę b y j ę c z m ie n n e  .  »  i  *  .

G r o c h W ik to r ia . .  .  .  i  »  <

G r o c h z ie lo n y  (F o lg e r )  «  *  •  •

Ł u b in ż ó łty . . .« • •* •  
Ł u b in n ie b ie s k i

R z e p a k o z im y » « » •* * «  4 2 ,5 0 — 4 3 ,5 0  
R z e p a k  ja r y ; . ,• •* «  > . 3 9 .5 0 — 4 0 ,5 0  
S ie m ie ln ia n e .• « < » * » . 5 2 ,0 0 — 5 5 ,0 0  
G o r c z y c a  3 7 ,0 0 — 4 0 ,0 0

M a k n ie b ie s k i  6 6 ,0 0 — 7 1 ,0 0

K o n ic z y n a c z e r w o n a s u r o w a . . 7 0 ,0 0 — 8 5 ,0 0  
M a k u c h y  ln ia n e  w  ta f la c h . . . 2 0 .5 0 — 2 1 .5 0  
M a k u c h y  r z e p a k o w e w  ta f la c h , 1 3 ,5 0 — 1 4 ,5 0  
Z ie m n ia k i ja d a ln e . . . . . 3 ,0 0 —  3 ,5 0  
Z ie m n ia k i fa b r y c z n e  z a  k g  %  . . . 1 9 — 1 9  ’ /s  
S ło m a  p s z e n n a lu z e m .  .  i  »  1 .5 0 —  1 .7 5

M  p s z e n n a  p r a s o w a n a  .  »  »  2 ,2 5 —  2 ,7 5

H  ż y tn ia lu z e m  . .  «  *  i  1 .7 5 —  2 .2 5

„  ż y tn ia  p r a s o w a n a  .  >  t  «  2 ,7 5 —  3 ,0 0

m o w s ia n a  lu z e m  . .  »  *  «  1 ,5 0 —  1 ,7 5
N  o w s ia n a p r a so w a n a  .  •  a  2 ,2 5 —  2 ,5 0

w  j ę c z m ie n n a lu z e m  «  •  ■ 1 ,5 0 —  1 ,7 5

m j ę c z m ie n n a  p r a s o w a n a  .  *  2 ,2 5 —  2 ,5 0

S ia n o z w y k łe lu z e m . « . •  .  4 ,7 5 —  5 .2 5

„ z w y k łe p r a s o w a n e . »  *  5 ,7 5 —  6 ,2 5

M n a d n o te c k ie lu z e m  . .  *  5 ,2 5 —  5 .7 5

h n a d n o te c k ie p r a s o w a n e  .  6 ,2 5 —  6 ,7 5

O g ó ln y  o b r ó t :  3 1 2 4  to n . w  ty m :  p s z e n ic y  4 6 7

to n , t e n d , o ż y w io n a , ż y ta  7 7 3  t„ t e n d , o ż y w io ­

n a , j ę c z m ie n ia  6 3 0  t . , t e n d , z w y ż k o w a , o w s a  1 0 5  
to n , t e n d . s p o k „  p r z e tw o r ó w  m ły n a r s k ic h  7 9 9  t . , 
t e n d , s p o k ., n a s io n  2 5 0  t„  t e n d . s p o k „  p a s te w n e  
i in n e 1 0 0  L , t e n d . s p o k .

C E D U Ł A  U R Z Ę D O W A  
G I E Ł D Y  P I E N I Ę Ż N E J  W  P O Z N A N I U .

P o z n a ń , d n ia  6  g r u d n ia  1 9 3 8  r .

K u r s w  p r o c e n ta c h  n o m in a łu  w z g l. w  z ło ty c h  

z a  s z tu k ę .

P a p ie r y p r o c e n to w e

3 * /« p r e m io w a  p o i. in w e s Ł  I I . e m . 8 2 ,—  P .

4 %  p o ż . p r e m . d o i. , s e r ia  H I . 4 2 ,5 0  P .

4 %  p o ż y c z k a  k o n s o lid a c y jn a  6 6 ,5 0 O .
5 ś %  p a ń s tw o w a p o ż y c z k a k o n w e r s . w ię k s z e  

o d e . 6 8 ,—  P .
4 % %  z ło t . l is ty  z a s t . s e r i i L . P o z n . Z ie m , K r e d . 

6 3 ,7 5  O . w ię k s z e ; 6 4 ,5 0  O . ś r e d n ie ; 6 6 ,—  O . 

d r o b n e .
4 %  l is ty  z a s ta w n e k o n w e r t o s te m p l. P . Z . K . 

5 4 ,—  O .
A k c je b a n k o w e I p r z e m y s ło w e .

C e g ie ls k i H . 4 5 ,—  - |-
H e r z fe ld  &  V ic to r iu s 6 6 ,—  P .

T e n d e n c ja  s p o k o jn a .

T A R G O W I S K O  M I E J S K IE .
U r z ę d o w e  S p r a w o z d a n ie  T a r g o w e  

K o m is j i N o to w a ń  C e n .

P o z n a ń , d n ia  6  g r u d n ia  1 9 3 8  r .
S p ę d z o n o : w o łó w  6 6 , b u h a jó w  8 0 , k r ó w  1 8 0 , 

ja ło w ic  4 0 , ś w iń  1 8 6 3 , c ie lą t 5 2 4 , o w ie c 1 8 9  —  
r a z e m  2 9 4 2  z w ie r z ą t

P ła c o n o  z a  1 0 0  k g . ż y w e j w a g ii  

B Y D Ł O ł

W o ły l

P e łn o m ię s is te  w y to c z o n e  n ie o p r z ę g . 6 6 —  7 4

M ię s is te tu c z o n e  m ło d s z e d o  la t 3 .  5 0 —  6 0

M ię s is te tu c z o n e s ta r sz e . . . .  4 1 —  4 8

M ie r n ie o d ż y w io n e . . . . .  « 3 6 —  4 0

B u h a je :

W y to c z o n e p e łn o m ię s is te . * » *  6 0 —  6 4

T u c z o n e m ię s is te . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4 8 —  5 6

N ie tu c z o n e d o b r z e o d ż y w , s ta r s z e . 4 4 —  4 6

M ie r n ie o d ż y w io n e .• • •« < « 3 4 —  4 0

K r o w y :

W y tu c z o n e p e łn o m ię s is te » • > »  6 8 —  7 4

T u c z o n e m ię s is te , , . . s . .  4 8 —  5 6

N ie tu c z o n e  d o b r z e o d ż y w io n e  r •  4 0 —  4 4

M ie r n ie o d ż y w io n e . . . . . .  2 0 —  2 8

J a ło w ic e :

W y tu c z o n e  p e łn o m ię s is ie . i » » .  6 6 —  7 4

T u c z o n e  m ię s is te  . . . . . . .  5 0 —  6 0
N ie tu c z o n e  d o b r z e o d ż y w io n e  , » .  4 4 —  4 8

M ie r n ie o d ż y w io n e * « « •» « . 3 6 —  4 0  
M ło d z ie ż :

D o b r z e o d ż y w io n e .• » < .,« .*  3 6 —  4 0

M ie r n ie o d ż y w io n e « » •» « ..  3 4 —  3 6

C ie lę ta :

N a jp r z e d n ie j s z e c ie lę ta w y tu c z o n e . 7 6 —  8 6

T u c z o n e c ie lę ta . . . . . i* .  7 0 —  7 4

D o b r z e o d ż y w io n e .« •» •« .  6 0 —  6 8

M ie r n ie o d ż y w io n e  4 4 —  5 4

O W C E :

W y tu c z o n e p e łn o m ię s is te ja g n ię ta  i 
m ło d s z e s k o p y . 6 4 —  7 0

T u c z o n e  s ta r s z e  s k o p y  i m a c io r k i , . 5 0 —  6 2

D o b r z e o d ż y w io n e . . . . . .  —

Ś W I N IE  (T U C Z N I K I ) :

P e łn o m ię s is te o d 1 2 0 d o 1 5 0 k g ż y w e f  
w a g i:  9 8 — 1 0 2

P e łn o m ię s is te o d 1 0 0 d o 1 2 0 k g ż y w e j  
w a g i:  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  . . .  9 2 —  9 6

P e łn o m ię s is te o d  8 0  d o  1 0 0  k g . ż y w e j  
w a g i:  8 8 —  9 0

M ię s is te ś w in ie p o n a d  8 0  k g . ż y w e j  
w a g i:  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 8 0 —  8 6

M a c io r y  p ó ź n e k a s tr a ty  . . . . .  8 0 —  9 0

P r z e b ie g  ta r g u  s p o k o jn y .
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Świetlice i strzelnice to jakoby szańce obronnegfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
I d z ia łek ,d n ia 1 2 b m ^  p o cząw szy o d g o d z-

Poświęcenie świetlicy strzeleckiej w Łubosinie
P o d n io s łą u ro czy sto ść p rzeży ła w  d n iu  

4 b m . g ro m ad a L u b o sin a , w  p o w . szam o ­

tu lsk im . W  d n iu ty m  o d b y ło s ię p o św ięce ­
n ie św ie tlicy m ie jsco w eg o o d d z ia łu Z w iąz ­

k u S trze leck ieg o , k tó ry u rząd ził ją w łasn y  

m i s iłam i i zasob am i. N iezw y k ła  ta  u ro czy ­

s tość , k tó rą zaszczy c ili sw o ją o b ecn ośc ią : 

g ospo darz  p o w ia tu , p . s taro s ta  A . N ara jew -  

sk i, p rzed staw ic ie le w o jsk a p . k p t. C ich o ń  

i p . k p t. S teczk o w sk i, p rzed staw ic ie l K o ­

m en d y O k ręg u  n r. V II Z . S . ad iu tan t R ech , 

Z arząd p o w . Z . S . o raz p . L ejk o , w ó jt, ro z ­

p oczę ła s ię m szą św ., k tó rą o d p raw ił w  

m ie jsco w ej k ap licy p ro b o szcz z O to ro w a , 

k s . Z am y sło w sk i. N ajb ard z ie j p o d n io s łą w  

ca łe j u ro czy sto śc i b y ła ch w ila , g d y S trze l­

cy w raz z ca łą m ie jsco w ą lu d n o śc ią p rzy ­

s tąp ili d o S to łu P ań sk ieg o .

P o m szy św . zeb ra li s ię zap ro szo n e o r­

g an izac je i S trze lcy o raz lu d n ość  

ca łe j w si k o ło p ięk n ie p rzy b ran e j 

św ie tlicy . T u ta j jak o p ie rw szy p rzem ó w ił  
k om en dan t m ie jsco w eg o o d d z ia łu  K arczew ­

sk i, k tó ry  sk reś lił h is to rię p o w stan ia  św ie ­

tlicy o raz p o w ita ł zap ro szo n y ch g o śc i. N a ­

s tępn ie k s . p ró b , Z am y sło w sk i w y g ło sił g o ­

rące , m iło śc ią O jczy zn y tch n ące p rzem ó ­

w ien ie , s tw ie rd za jąc w  k o ń cu z rad o ścią , 
że h asło „B ó g i O jczy zn a* * n ie je st p u sty m  

frazesem  w  u stach  S trze lcó w , g d y ż u ro czy ­

s to ść sw o ją ro zp oczę li z B o g iem , p rzy stę ­

p u jąc d o K o m u n ii św . Z k o le i p . s ta ro sta  

N ara jew sk i w  m o cn ych s łow ach p rzed sta ­

w ił h is to rię Z w . S trze leck ieg o o raz o b ec ­

n e jeg o zad an ia , p o d k reś la jąc , że , k to  u rzą ­

d za św ie tlice i b ud u je s trze ln ice , ten  jak o -

b y sy p a ł szań ce o b ro n ne  I W  im ien iu n ie ­

o b ecn eg o  p rezesa p o w , Z . S ., p . in i. C zesi, 

N o w ak o w sk ieg o , p rzem ó w ił w icep rezes  

S k o ru p sk i, k tó ry  s tw ierd z ił, że m im o  tru d ­

n y ch w aru n k ó w  Z w , S trze leck i ro zw ija s ię  

p o m y śln ie , czeg o d o w o d em  u ro czy sto ść  p o ­

św ięcen ia św ie tlicy . N astęp n ie z ram ien ia

k s . b isk u p a L au b itza p o w sta ł g n ieźn ień sk i 

o k ręg ,,C aritas" , k tó rego b iu ra m ieszczą  

s ię p rzy  u l. K o leg ia ty  2 . P ró cz zad an ia , b y  

w szy stk ich b ied n y ch o to czy ć sp raw ied liw ą  

o p iek ą o raz u d z ie lać im  p o m ocy p raw n e j, 

p o d ją ł o k ręg d z ia ła ln o ść , zm ie rza jącą d o  

u lżen ia d o li d z iec i ro d z icó w  b ezro b o tn y ch . 
S tw o rzon o w ięc d w ie o ch ro n k i, trzec ią zaś  

o tw o rzy ła p ara fia św . T ró jcy , tak , że o g ó ­

łem  p rzeb y w a w  n ich p raw ie trzy sta d z ie -

Umorzenie zaległości za gaz 
Z ostatnich obrad Rady Miejskiej w Mogilnie

Gniezno

—  Z m ian y w  sąd o w nic tw ie . P ro k u ra to r  
S . O . w  G n ieźn ie , p , A rk ad iu sz  D ąb ro w sk i,  
d e leg o w an y o sta tn io  jak o w icep ro ku ra to r  
p rzy S ąd z ie A p elacy jn y m  w  L u b lin ie , m ia ­
n o w an y  zo sta ł n o ta riu szem  w  K aliszu . W i­
cep ro k u ra to r S . 0 , w  G n ieźn ie p . W ład y ­
s ław  Z ajączk o w sk i p rzen iesio n y zo sta ł n a  
ró w n o rzęd n e s tan o w isk o d o S ąd u O k ręg o ­
w eg o w  W arszaw ie . A p lik an t sąd o w y , p . 
N ik o d em  C ich o ck i z G n iezn a , m iano w an y  
zo sta ł aseso rem sąd ow y m p rzy S ąd zie  
G ro d zk im  w  In o w ro c ław iu .

—  W y b o ry w  W itko w ie . W y b o ry d o  
R ad y M iejsk ie j w  W itk o w ie , p o w . g n ieź ­
n ień sk im , o d b ęd ą s ię w  p ie rw sze j p o ło w ie  
s ty czn ia 1 9 3 9 r .

—  Ja rm ark . W  d n iu  1 4  g ru d n ia  o d b ęd z ie  
s ię n a  p lacu  p rzy  w ieży  w o d o c iąg o w ej w ie l­
k i ta rg  n a  k o n ie . S p ęd  b y d ła  i n ie ro g ac izn y  
n ied ozw o lon y .

—  C h o rzy d la zd ro w y ch . P o lsk i C zer­
w o n y  K rzy ż  u rząd za  w  d n iu  8  g ru d n ia o  g . 
1 6 ,3 0  w  sa li D ziek an k i p o d w ieczo rek  w  w y ­
k o n an iu ca łk o w ity m p ac jen tó w zak ład u  
p sy ch ia try czn eg o . N a  p ro g ram  z ło żą  s ię p o ­
p isy zesp o łu m u zyczn eg o , śp iew so lo w y , 
o b razk i scen iczn e  i g ro tesk a . B ile ty  d o  n a ­
b y c ia w  sk ład z ie p , D y b o w sk ie j p rzy u l. 
M ieczy sław a .

—  B ezro b o tn i z  p o w ia tu  p ro szą  o  p racę . 
D o  s taro s ty  g n ieźn ień sk iego , p . K asp rzak a , 
p rzy b y ła d e leg acja  b ezro b o tn y ch  z p o w ia tu  
z*  p ro śb ą  o  p racę , w zg l. zas iłek g w iazd k o ­
w y . S ta ros ta p rzy ją ł d e leg ację ży cz liw ie i 
zap ew n ił ją w y raźn ie , że b ezro b o tn i zo ­
s tan ą za tru d n ien i p rzez d w a ty g o d n ie , p o ­
cząw szy  o d 1 2 b m . T y m  razem  b ęd ą m o g li 
je szcze p rzed  św ię tam i B o żeg o N aro d zen ia  
u zy sk ać za ro b ek . ’

—  N ajazd sek c ia rzy n a w ieś . O k o licę  
K łeck a  o d w ied z iła g ru p a  sek c ia rzy , w ład a ­
jący ch  s łabo  języ k iem  p o lsk im , w tó rzy  w rę ­
cza li m ieszk ań co m p iśm id ła , zaw ie ra jące  
a rty k u ły , zn iew aża jące K o śc ió ł k a to lick i i 
d u ch o w ień stw o . S ek c ia rzo m , g ło szący m  
„n o w ą" w iarę , d an o  n a leży tą o d p raw ę .

—  N o w a sz tu czk a  ży d o w sk ich ag en tó w . 
W łaśc ic ie li d o m ó w  n a leży  o strzec  p rzed  a -  
g en tam i ży d o w sk ich to w arzy stw  u b ezp ie ­
czen io w y ch , k tó rzy , p o d szy w ając s ię p o d  
n azw isk o p rezesa T o w . W łaśc ic ie li N ieru ­
ch o m o śc i, n ak łan ia ją d o u b ezp ieczen ia s ię  
o d  o d p o w ied z ia ln o śc i cy w iln o  - p raw n e j, O -  
św iad czen ia ag en tó w ży d o w sk ich , jak o b y  
p . p rezes R ezu lak  d aw ał ich firm o m  jak ieś  
p o lecen ia , są  w y m y słem .

—  K o b ie ta  p o d  k o łam i sam o ch o d u . N a  
u licy C h ro b reg o w  p o b liżu p o cz ty w p ad ła  
n a  p rzech o d zące  p rzez  jezd n ię trzy  k o b ie ty  
tak só w k a , p ro w ad zo n a  p rzez szo fe ra C zes­
ław a S zk u d la rsk ieg o , M im o , źe jed n a  z k o ­
b ie t w p ad ła  p o d  k o ła  tak só w k i, szo fe r, w i­
d ząc tw o rzące s ię zb ieg o w isk o , ru szy ł n a ­
p rzó d , p rzejeżd ża jąc  leżącą . O fia rę w y p ad ­
k u  o d w iez io n o d o d o m u . P rzec iw k o szo fe ­
ro w i w szczę to  d o ch o dzen ia .

—  O so b is te . Z arząd ca m aj. B alo e rk o w o , 
p . F ran ciszek M o leck i, o d zn aczo n y zo sta ł  
h o n o ro w ą  o d zn ak ą „Z a w alk ę  o  szk o łę  p o l­
sk ą" .

—  O d zn aczen ie . Z ło ty m  K rzy żem  zasłu - : 
g i za d z ia ła ln o ść n a  n iw ie sp o łeczn e j o d - j 
zn aczo n y  zo sta ł b . s taro s ta  p o w ia tu  w itk o w  
sk ieg o , p . N ep o m ucen M u k u ło w sk i s K o - < 
laczk o w a. i

M o g iln o , 7 . 1 2 .

O statn ie p o sied zen ie R ad y M iejsk ie j o d  

b y ło s ię p o d p rzew o d n ic tw em  b u rm istrza , 

p . K u rzę tk o w sk ieg o . P ro to k ó ł z o sta tn ich  

o b rad o d czy ta ł w  o b ecn o śc i 9 rad n y ch  se ­

k re ta rz  m ie jsk i, p . G iem za . N astęp n ie  w p ły  

n ą ł n ag ły w n io sek w  sp raw ie za tru d n ien ia  

b ezro b o tny ch . W n io sek  p rzy ję to  z p o stan o ­

w ien iem  za tru d n ien ia b ezro b o tn y ch o d 1 5  

b m . W  ty m  ce lu R ad a za lec iła cze rp ać z  

p o zo sta łe j w  b u d żec ie su m y , 2 5 0 0 z ł. T y ­

tu łem  p o d a tk u k o m u n a ln eg o o d n ap o jó w  

a lk o h o lo w y ch p o stan ow ion o  ' p o b ie rać p o -

Jarocin

—  N o w e k in o . W  zab u d o w an iach  d aw ­
n y ch b iu r firm y L ew an d o w sk i p rzy u l, 3  
M aja (n ap rzec iw  s ta ro stw a) p o w stać m a  
n o w e  k in o , k tó re  u rząd za  K . K . O . p o w iatu  
ja ro c iń sk ieg o . M alarze i sz tu k a to rzy  w y k o ­
n u ją  w  u b ik ac jach p rzy sz łeg o k in a p race  
zd o b n icze .

, —  R ad io d la szk ó ł w  p o w iec ie ja ro c iń ­
sk im . T u tejsze w ład ze p o w ia to w e o trzy ­
m ały zw ro t su b w en c ji, u d z ie lo n e j R ad iu  
P o zn ańsk ieg m u . Jak  n as in fo rm u ją , w sp o m ­
n ian a  su m a  zu ży ta  m a  b y ć  n a  zak u p  o d b io r­
n ik ó w  d la sze regu szk ó ł p o w szech n y ch w  
p o w iec ie . P o w y ższą d ecy z ję w ład z p o w ia ­
to w y ch n a leży p o w itać z u zn an iem , a lb o ­
w iem  u d o stęp n ien ie k u ltu ra ln e j zd o b y czy  
d la w si, szczeg ó ln ie je j d z ia tw y , d o d a tn io  
w p ły n ie n a w y ch o w an ie .

Konin

4  W  s to d o le M arii W rzesiń sk ie j
w  P y zd rach w  g o d z in ach w ieczo rn y ch w y ­
b u ch ł p o żar, k tó ry  w  szy b k im  tem p ie  o b ją ł 
b u d y n k i sąsied n ie , n iszcząc 4 s to d o ły  z te ­
g o ro czn y m i zb io ram i w arto ści zg ó rą 1 0 .0 0 0  
z ło ty ch . Z ach o d z i p o d e jrzen ie , iż p o żar p o ­
w sta ł w sk u tek p o d p a len ia . —  W  S p ław iu , 
g m in y  G o lin a , sp a liły  s ię  b u d y n k i g o sp o d ar­
cze ze zb io ram i A n d rze ja  K w ia tk o w sk ieg o .

—  Z  d z ia ła ln o śc i Z w iązk u P o d o fice ró w  
P °d  p rzew o d n ic tw em  p . k p t. F e t-  

k o w sk ieg o , k o m en d an ta P W  i W F i p rzy  
u d z ia le p . A n to n ieg o  P aw lak a i p . N o w i  o r­
sk ieg o z K o n in a o d b y ły s ię zeb ran ia p o d ­
o fice ró w  reze rw y w  P io trk o w icach , K le ­
czew ie i S k u lsk u . O p racach i zad an iach  
Z w . P o d o fice ró w  in fo rm o w ali; p rezes p o ­
w ia to w y  P aw iak  i p . k p t. F c tk o w sk i. P race  
w y szk o len io w e o m ó w ił p . N o w iersk i, p o  
czy m  d o k o n an o  w y b o ru  w ład z o rg an izacy j­
n y ch . N a  cze le k o ła  w  S k u lsk u  s taną ł L eo n  
S taszak , w  K leczew ie S te fan R en c lew sk i 
i w  P io trk o w icach M arian  K ad o w ,

—  Z n a lez io n o n a p o lu zw ło k i k o b ie ty . 
N a  p o lach  w si R o soch a , g m in y  G o lin a , zn a ­
lez io n o  zw ło k i s ta re j k o b ie ty . W  zw ło k ach  
ro zp o zn an o S tan is ław ę P ig u łę , la t 7 4 , ze  
w si R o so ch a , u m y sło w o  ch o rą , k tó ra  zm ar-  
a  w sk u tek  ch o ro b y  i w y cień czen ia .

Turek

—  S p raw ied liw y w y ro k . M ieszk ań cy  w si 
N iew iesz , w  l)o w . tu reck im , Jó zef Ś lązak , 
S tan , Jan u szk iew icz , W ład . S o b czy k , B ru ­
n o n  Jaszk e , S te fan  S ek u ła , p o b ili w  o k ru t­
n y  S p o só b  4 5 -Ie tn ieg o  A n to n ieg o  K u p czy k a , 

Ś lązak  zam ieszk iw a ł jak o  lo k a to r u  K u p  
c ry k a . O d d łu ższego ju ż czasu k łó c ili s ię  
o n i m ięd zy so bą o s tu d n ię . P ew n eg o d n ia

9 -te j o d b ęd z ie s ię w  Z b ąszy n iu w  U rzęd z ie  
C elny m  w ie lka licy tac ja sk o n fisk o w an y ch  

v j  • i p rzed m io tó w . L icy tac ja  o d b ędz ie s ię w  sa li
k o m en d y O k ręg u Z . S . sk ład a ł ży czen ia  I rew ]Z y jn e j w  g m ach u d w o rca zb ąszy ńsk ie -  

ad iu tan t R ech , a  w  im ien iu Z arząd u G m in -1  g < > , D ©  sp rzed aży  p rzezn aczo n o  ró żn e  p rzed  
n eg o p . w ó jt L ejk o , k tó ry zw ró cił u w ag ę m io ty . M ięd zy  in n y m i zn a jd u ją s ię lisy sre -  
o b ecn y m  n a w ażn o ść p rzeży w an e j u ro czy - h rn e , k o łn ie rze , ro w ery  i m o to cy k l.
S to tó . W p isan iem  S ię d o k sięg i p am ia tU - 1 

w e] zak o ń czo n o to n ieco d z ien ne św ię to m iesięczn e zeb ran ie cz ło n k ó w Z w iązk u  
s trze leck ie . (y ) P o w stań có w  W ielk o p o lsk ich . Z eb ran iu  p rze

Iw o d n iczy ł p rezes K o ła , p . m jr. E k ert. Z e-  
———— । iih ih ■mu i b ran ie m ia ło ch arak te r o rg an izacy jn y . 0 -

I m aw ian o  ak tu a ln e  sp raw y , d o ty czące w zię-  
DxJr c ia g rem ia lneg o  u d z ia łu w  u ro czy sto śc iachKOK ZuOZnCJ procy „tOntOSU p o -k c ia p o w stan ia W ielk o p o lsk ieg o w  P o .

* 1  *  I zn an iu , n a  k tó re  tu te jsze  k o ło  w y sy ła  k ilk u

Nowe ochronki, walka z zawodowym żebractwem a . b o isk a . N a  s tad io n ie  m iej

G n iezn o , 7 . 1 2 . | c i. W  c iąg u n a jb liż szy ch ty g o d n i zam ie rza w  n ied z ielę ro zeg ran y zo sta ł m ecz

U p ły w a ro k  o d  ch w H i, g d y  z in ic ia ty w y .k r*  o tw o rzy d caw art, o ch ro n k ę O b e-

Ł i-i..—  T -.-u .* —  ------ x— 4— a -i,. cm e h czb a czo łn k ó w  o k ręg u w y n o si 5 1 1 , C y m  w  Z b ąszy n iu . G ra b y ła b ard zo  in te re -

a d o ch ó d ro czn y z ich sk ład ek ró w n a s ię su jąca . T ech n ik ą p rzew aża li źy d z iak i, o d -  
su m ie 1 0 .05 0 ,00 z ł. Z su m y te j w y d an o n o sząc zw y c ięs tw o w  s to su n k u 3 :2 n a k o -  
2 8 8 7 ,6 0 z ł w y d z ia ło m p ara fia ln y m , 6 0 0 9 rzy .ść ży d o w sk iego k lu b u . N ad m ien ić w y -  
... i . . t . , /,  . I p ad a , że b o isk o  b y ło p raw ie p rzep ełn io n e

z ło ty ch n a za ło żen ie o ch ro n ek i ich u trzy - o czy w iśc ie p rzez ży d ó w . P o zw y c ięstw ie  
m an ie o raz 3 5 0 ,35 z ł n a p o m o c w ęd ro w - d ru ży ny ży d o w sk iej o b ecn i n a b o isk u ich  
co m . O g ó łem  w ięc w y d a tk o w an o k w o tę k o m p an y  w y n ieśli g raczy  sw o ich  n a  ręk ach . 

9 2 4 7 z ł. O k ręg p o łoży ł d u że zas łu g i, je -  
ś li ch o d z i o zw alczen ie zaw o d ow eg o że -1  —  —

b rac tw a i w łó częg o staw a . | —  Z eb ran ie  K at. S to w . M ężów . Z eb ra ­

n ie K at. S to w . M ężó w  o d b y ło s ię u b ieg łe j 
n ied z ie li w  sa lce  p ara fia ln e j, P rzew od n iczy ł  
p rezes K o steck i. P o d czas k w ad ran su  ew an ­
g e liczn eg o  p rzem aw ia ł n a tem a t „C h ry stu s  
a d z ieck o " k s . O b arsk i. N astęp n ie w y g ło sił 
p . D o ro szew sk i re fe ra t p . t „Ż y c ie m ęża  

j < . . . ,. . , .i k a to lick ieg o " . W  d y sk u sji zab ie ra li g ło s
d o b n ie , jak  w  u b ieg ły m  ro k u . 1 0 0 p ro c ., o d p p . s taro s ta p o w ia to w y , Z en k te le r, m g r. 
św iad ec tw  p rzem y sło w y ch zaś 2 0 0 p ro c . S zy m ań sk i i in n i. P o stan o w io n o  w ziąć g re -  

l Z am k n ięc ia ro czn e , d o tyczące za leg ło śc i za ™ i* ln y u d z ia ł w  o tw arte j n a ce le m isy jn e  
, g az o d 1 9 2 7 d o 1 9 3 6 ro k u , re fe ro w ał rad n y  P ra .c o czn y ch . W reszc ie zeb ran i

. A n d rze jew sk i. N a lego w n io a .k za tag ło ta i

u m o rzo n o . k u p ien ia  za  sp o k ó j d u szy  śp . k s . asy st. B ro *
Z  k o le i p rzy zn an o 2 5 z ł m iesięczneg o d o w sk ieg o i zm arły ch cz ło n k ó w ża ło b n e j  

i w y n ag ro d zen ia p . W eig to w i, m ie jsk iem u le  ,
k arzo w i w ete ry n arii za n ad zo ro w an ie  sk le -  \
-a . - a • i • ł w • « . o d b ęd z ie s ię w e w to rek , d n ia 1 3 g ru ­
li ze n ick ich . W reszc ie sp raw o zd an ie  I d n ia . S p ęd  zw ie rzą t rac ico w y ch  z  p o w o d u

; k aso w o - rach u n k o w e zd a ł p rzew o dn iczą -1  p ry szczy cy  n ie d o zw o lo n y .
cy  k o m isji rew izy jn e j, rad n y  A n d rze jew sk i. T T W y staw a ro b ó t ręczn y ch o tw arta . 
O b rad y zam k n ię to o m ó w ien iem ta jn y ch U r^ s t« o tw arc ie w y staw y ro b ó t ręcz -  
sn raw  n u n h n w o h  . n ast^ P Iło  w  o b ecn o śc i p rzed staw ic ie li

p p raw  M o b o w y ch . w ła< k i du ch o w lcń , (w a i A k cji K ato lick ie j i

_ _  I rep rezen tan tó w  cech ó w . O tw arc ia d o k o n a ł
9  k s . O b arsk i, p o p rzed zając  je o k o liczn o śc io -

W  n a^ ^ d z^e h n n ’K u m Jzy k ^ trac iT o k ^ n rzv  i 7 C ^ p rac r< c^ ch ' C.^  ^ k . z  

czy m  zag ro żo n e m a d ru g ie . ’ P rzezn aczo n o  n a  m isje , k tó re , jak  m ó w ił 
B estia lscy sp raw cy o d p o w iad a li p rzed O b arsk l .’ tak  d o b rze łączą  in te res k a to -  

S ąd em  O k ręg o w y m  w  K aliszu , k tó ry sk a -  ce lam i n ar< > du 1 P ań ’
za ł Ś lązak a n a p ó łto ra ro k u  w ięz ien ia , Ja -1  i u - 7
n u szk iew icza , S o b czy k a , Jeszk eg o i S ek u -1 1 x i ^ leu d a ły  zam ach  sam o b ó jczy . Z a n ie  
łę p o 1 ro k u w ięz ien ia . S k azan y ch o d sta - le£ a ln * W aw ę  ty to n iu  zo sta ł sk azan y  w y -  
w io n o n a ty ch m ias t z sa li sąd o w ej d o w ię-  n .a  W  d n i a resztu  Jan  B u rsz ty ń
z ien ia . v I a* 1 ,2 C h o m iązy  p o d M o g iln em . W y m ien io ­

n y  jed n ak że p o  u p ły w ie te rm in u  n ie zg ło s ił
I s ię sam  ce lem  o d b y c ia n a ło żo n e j n a n ieg o  

Uf riesnlU I k ary . W o b ec p o w y ższeg o zach o d z iła p o t-
"  I rzeb a p rzy m u so w eg o  d o p ro w ad zen ia g o d p

—  R o zp o częc ie k u rsu Z . M . P . W  u b . p rzez p o lic ję . K ry ty czn eg o d n ia ,
n ied z ielę o d b y ł s ię p ie rw szy w y k ład k u r-1 y ,z , ,ay / m c£ ° p o ste run k o w y , B u r-  
su k an d y d ack ieg o Z w iązk u M ło de j P o lsk i, I a^ ty n sk i tak  d a lece p rze ją ł s ię k o n sek w en -  
n a k tó ry m  d e leg ac i k om end y o k ręg u 4 -g o c ,a tm  sw e ^ < > czy nu , że w  p rzy stęp ie ro zp a-  
o m ó w ili z k an d y d a tam i ce le i zad an ia o r- I C Z T . n arzu c ił so b ie n a szy ję szn ur i n ieza-  
g an izac ji i s tro n ę tech n iczn ą zak ład an ia  p o p e łn iłb y  sam o b ó js tw o , g d y b y  n ie
p lacó w k i. K iero w n ik iem  n o w o za ło żon eg o P rzV to m n osc p o lic jan ta , k tó ry  w  o sta tn im  
k o ła  je st k o l. T ad eusz F isch b ach . I m o m enc ie p rzec ią ł szn u r i u ra to w ał n ie -

-  W ielk a  w en ta . N a czw artek , 8 b m „ d _ K w X ^ 'c^ td t- ln ’" '  
zap o w iad a P . C , K . w en tę z n a jro zm aitszy - L -.1 . d X i I d r ,b d ,”e ’’  
tf tó sr  W en ta * w  H o te -  “Ł S te tes;

sk im . . < n a u rząd zen ie G w iazdk i d la n a jb ied n ie j-
—  A k ad em ia L . M . K . S taran iem  k o ła szy ch d z iec i. Z eb ran o o g ó łem 2 9 6 .0 2 z ł. 

g im n az ja ln eg o  L . M . K . o d b y ła  s ię 3  b m . a - M ięd zy  in n y m i zau w aży liśm y  jak o  k w esta - 
k ad em ia p o św ięco n a 2 0 -lec iu istn ien ia M a- rzy p . s ta ro s tę p o w ia to w eg o , Z en k te le ra  
ry n a rk i W o jen n e j i L . M . K . N a p ro g ram z  p . m g r. S zy m ań sk ą , p . b u rm istrza  K u rzę t- '  
ak ad em ii, zag ajo n ej p rzez o p iek u n a k o ła k o w sk ieg o  z p . G iezek o w ą , n acze ln ik a U -  
p . p ro f. W itk o w sk ieg o , z ło ży ły  s ię p ro d u k - rzęd u p o cz to w eg o p . W o jc iech o w sk ieg o z  
c re o rk iestry , re fe ra ty  p p . S t. T u rk a  i M u - p . Jan k iew iczó w n ą i in n e o so b is to śc i e lity  
s ie lak a , o raz  w y św ie tlen ia  film u  m o rsk ieg o . I M o g iln a .

—  P o św ięcen ie  św ie tlicy . S ta ran iem  S to —  R ep ertu a r k in a „B a łty k * * , Ś ro d a, —  
w arzy szen ia P ań św . W incen tego a P au lo czw artek  7 — 8 b m . „B u rłak  z n ad W o łg i" , 
czy n na b ed z ie w m iesiącach z im o w ych  I p o tężn y d ram at z czasó w  b lask u i n ęd zy  
św ie tlica d la m ło d z ieży m ęsk ie j p rzy u l. I ca ra tu .
D ziec i W rzesiń sk ich  3 . W  u b . n ied z ie lę  n a-  I 
s tąp iło  je j p o św ięcen ie i o tw arc ie .

-  z  ży c ia  r . u . w  u b . p ią tek  P . d r. j . " rxemesxno
C ep to w sk i m ó w ił w  R o d z in ie U rzęd n icze j | t i  j, , .
n a  tem a t w alk i z  rak iem . R u ch liw a  R o d z in a T  .Ja rm ark o g o ln y o d b ęd z ie
U rzęd n icza o rg an izu je w  c iąg u b ież , m ie- I W  T rzem eszn ie w  czw artek , .1 5 b m . 
s iąca k u rs tań ca . O p ła ta za k u rs w y n ies ie  I _ _  ^ r .zy z ,e ,m  za s lu g i o d zn aczo -
5 — 1 0  z ł n y  x o sta * za  d z ia ła ln o ść sp o łeczn ą , p , W ła-

— Wystawa książek. W rzesiń sk i. n U d y sław  B łaszak , fu n k c jo n ariu sz u rzęd u p o -  
p r v  * * 7 * . . W rzM » i ,>fa p i  a - cz to w eg o w  T rzem eszn ie .

co w k a r . C . K . o rg an izu je w  czas ie o d 8  I 
d < >  h ® ’ w y staw ę k siążek . W y staw a o d - i
b ęd z ie s ię w  sa li H o te lu P o lsk ieg o .

—  S traż P rzed n ia  w  św ie tlicy  Z . S . W  I

p”  i iS o fc iX k ieg o n a

rząd z iła tez ru ch liw a S traż P rzed n ia w y -1  ch a ło p rzesz ło 1 0 0 o só b .
k  a — ^ en ert^ a r k in s W e ł t s 4 Ir P T°Tk az o d b y w ał s ię częśc io w o w  św ie t-  

K ep ertu a r k in a . W e w to rek , śro d ę  ł  h ey  II . b ao n u  p . p , p rz  u l. C m en ta rn e j i cze  
2 czasó w p rezy d en ta śc io w o n a te ren ie ćw iczeń w  p o b liżu k o -  

L in co ln a  p . t.: „Z a cu d ze  w m y , sza r.



Czwartek, S ącuditiaFEDCBA

P i ł k a  n o ż n a

R e p r e z e n t a c j a P o z n a n ia  w a l c z y  z  l i g o w ą TSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
„ W a r t ą " ,

W  czw artek 7 bm . o godz 11 na boisku  
„W arty" przy ulciy Rolnej odbędą się za­
w ody piłkarskie „W arta" ligow a —  Repre­
zentacja m iasta Poznania. D rużyna „W ar­
ty" w ystąpi w  pełnym  składzie a skład re­

prezentacji Poznania jest następujący: N a­
rożny, Boetcher, Jóźw iak, Chudzicki, W oź- 
nlczak, Jezierski, N ow acki, Białas, A tlasiń  
śki, N arożny, Skrzypczak.

G r o m  —  P e n t a t l o n .

W  czw artek dnia 8 grudnia 1938 roku, 
o godz 11 przed południem odbędą się za­
w ody piłkarskie pom iędzy K , S. „G rom I" 

a T. S. „Pentatlon II", na boisku O kręgo­
w ego O środka W F. i PW . przy ul Bukow ­
skiej.

S a n  I  —  K o r o n a  I .

Zaw ody pow yższych drużyn odbędą się 
w czw artek dn, 8 bm . o godz. 11 na  

boisku areny PW K . San dążyć będzie nie­

w ątpliw ie aby spotkanie z A -klasow ą K o­
roną rozstrzygnąć na sw ą korzyść. O bie  

drużyny w ystępują w sw ych najlepszych  
składach.

l u f o m o b i l i z i n
——■niłi i ii 11 i ■ j l ui w  i h . w

A u t o m o b i l k lu b  W i e lk o p o l s k i .

A utom obilklub W ielkopolski organizuje 

w  dniu 8 bm . spacerow ą w ycieczkę jesien­
ną. Zbiórka uczestników o godz. 14,30 —  

w yjazd punktualnie o godz. 14,45, nastę­
pnie pow rót do K lubu, gdzie odbędzie się 
pogaw ędka. O koło godz. 17 odbędzie się 
zebranie K om isii Turystycznej, na którym  
w iceprezes p. M arceli Pęcherski w ygłosi 

pogadankę p, t. „Co w idziałem  na Zaolziu".
K om andorem w ycieczki będzie p. w i­

ceprezes M . Pęcherski. W ycieczki są pun ­

ktow ane i liczone do dnia 31 grudnia br.. 
Członkow ie, którzy w ezm ą udział w  6 w y­

cieczkach w roku kalendarzow ym , otrzy­
m ają na W alnym Zebraniu A . W . pam iąt­
kow e plakietki. U czestnicy w ycieczek in­
dyw idualnych, którzy zgłoszą i przejada  

2000 km . otrzym ają . plakietki, zaś ponad  

5000 km . plakietki na m arm urze, a za naj­
w yższy kilom etraź przeznaczone są trzy  
nagrody, które w ręczone będą na W al­
nym Zebraniu.

Z  K o m i s j i D r o g o w e j ,

Rozpoczynają się prace brukarskie, któ  
re potrw aią około 20 dni, w  czasie trw ania  
robót ruch kołow y zostanie w strzym any  
całkow icie.

M e c z  p i ł k a r s k i  P o l s k a » F r a n c j a  
odbędzie się definitywnie w styczniu

Jak już pisaliśm y, w poniedziałek pó­
źnym  w ieczorem  zakończyły się obrady za­
rządu francuskiego Zw iązku Piłkarskiego  
w  spraw ie m iędzypaństwow ego m eczu Pol­
ska —  Francja. Francuski Zw iązek Piłkar­

ski zaakceptow ał w arunki podane przez

Z w y c i ę s t w o  C h m i e l e w s k i e g o  w  U S A
W e w torek nad ranem , w edług czasu  

środkow o - europejskiego, H enryk Chm ie­

lew ski stoczył w alkę w Portland z lokal­
nym  m istrzem  Coley W elchem . Była to  naj­

N a r c i a r s t w o
■emmt  .

K o m u n i k a t y  ś n i e g o w e  d l a  n a r c i a r z y .

W  dniu 7 bm . ukaże się pierw szy  w  tym  
sezonie kom unikat śniegow y dla narciarzy  

turystów , opracow any przez Tow . K rzew ie  
n i a  N a r c i a r s t w a  p r z y  w s p ó ł p r a c y  P I M .

K om unikat śniegow y ukazyw ać się bę­
dzie co tydzień w e czw artek. Będzie on o- 
pracow any na podstaw ie m eldunków z 

przeszło 200 punktów obserw acyjnych, roz  

rzuconych po c a ł y c h K a r p a t a c h , G ó r a c h  
Ś w i ę t o k r z y s k ic h  i g ó r z y s t y c h  t e r e n a c h  Z a ­

o l z i a .

W e czw artki w ieczorem kom unikat o- 

głoszany będzie przez krakow ską radio­

stację na całą Polskę.

P i ł k a  r o c z n a

T u r n i e j  p a ń  i p a n ó w .

Spotkania finałow e turnieju piłki siat­
kow ej pań i koszykow ej panów  odbędą się 

w  niedzielę dnia 11 bm . o  godz. 14,30 w  sali

Z w i ą z e k  Z w i ą z k ó w  Z a w o d o w y c h

O d d z i a ł P r a c o w n i k ó w  B u d o w la n y c h , D r z e w n y c h , C e r a m i c z n y c h  i Z i e m n y c h  
P o z n a ń  *  G ó r c z y n  

zw ołuje

na sobotę  dnia 10  bm . godz. 18 30 do sali p G rzegorzow i  cza 
(daw niej kino ,,Polonia**) W GÓrczynie, ul M arsz. Focha 175  

P R Z E D W Y B O R C Z E  Z E B R A N I E  O G Ó L N E  
Przem aw iają kandydaci Narodowego Obozu Pracy Samo- 
rządowej do Rady M iejskiej okręgu wyborczego nr. VII. s 
Sobański, Bestrzyftski I Grabowski.

Polski Zw iązek Piłkarski, a m . in. zgodził 
się na rew anż w  Polsce, w  term inie na ra­

zie nieustalonym . Pierwszy m iędzypaństw o  
w y m ecz piłkarski Polska —  Francja doj­
dzie w ten sposób do skutku dnia 22 sty­
cznia 1939 r. w  Paryżu.

cięższa w alka w am erykańskiej karierze  
naszego m istrza. Chm ielewski odniósł w  

końcu zw ycięstw o na punkty po 8-rundó- 
w ej w alce.

i hali O kr. O środka, która jest już przebu­

dow ana i w tym dniu będzie specjalnie  
ogrzana. Rozegranych zostanie 6 spotkań  

piłki siatkow ej oraz 4 piłki koszykow ej.

P i ę ś c i a r s t w o

D o r o b a  z a s t ą p i S z y m u r ę  n a  m e c z u  z e  
S z w a j c a r i ą .

Zarząd Polskiego Zw iązku Bokserskie­
go na ostatnim posiedzeniu postanowił 
przeprow adzić now e zm iany w  składach re  

prezentacji na m ecze ze Szw ajcarią i Esto­
nią. Chorego Szym urę zastąpi na m eczu ze  
Szw ajcarią D oroba, a na m eczu z Estonią  
K lim ecki. Poza tym  w  w adze m uszej na m e­

czu z Estonią w alczyć będzie rów nież Rot- 

holc w m iejsce Lendzina, znajdującego się 
w  słabej form ie.

B e r n o  —  P o z n a ń  w  b o k s i e .

Sobotnie spotkanie m iędzynarodow e  

Berno —  Poznań, które odbędzie się o go­
dzinie 20 w  hali reprez. Targów Poznań­

s k ic h  w y w o ła ł o  w i e l k i e  z a i n t e r e s o w a n i e .

W  drużynie szw ajcarskiej ujrzym y kil­
ku bardzo dobrych zaw odników , a na plan  
pierw szy w ybijać się będzie w alka w  w a ­

d z e  p i ó r k o w e j  p o m i ę d z y  S k a ł e c k i m  a  Z u r -  
f l u e c h e m . Będzie to ostatnia w alka S z w a j ­

cara, którą stoczy jako am ator, po czym  
przechodzi na zaw odow stw o.

W alkę ram ow ą stoczą w w adze pół­
ciężkiej D a n k o w s k i z  S o b i e r a l s k im  z  S t e l l i ,  
który na ostatnich zaw odach m iędzyokrę- 
gow ych W arszawa —  Poznań zrem isow ał z 
K arpińskim .

Bilety są do nabycia w  przedsprzedaży  
w  firm ie O rbis pl. W olności.

W a r t a  ■—  N i e m i e c k i  K l u b  S p o r t o w y  ( D S C ) .

Zaw ody tow arzyskie pom iędzy pow yż­
szym i drużynam i odbędą się w środę dnia  
7 bm . o godz. 20 w  sali O kręgów  .O środka  
W F. W stęp 25 groszy. W alczyć będzie oko­
ło 10  par«

R o z m a i ło ś c i

Z  d z i a ł a l n o ś c i W o j e w ó d z k i e g o K o m i t e t u  
W F . i P W . w  P o z n a n i u .

Pow ołana przez w ojew ódzki K om itet 
W F. i PW . sekcja organizacyjna odbyła  

zebranie pośw ięcone najbliższej działal­
ności w szystkich sekcyj.

Ze złożonych spraw ozdań w ynika, że  
największą ruchliw ość w ykazała sekcją ko­
bieca, która m oże się pochw alić najbar­
dziej skuteczną działalnością, ce jest tym  
bardziej godne pochw ały, że sekcja ta jest 
jedną z najm łodszych w  w oj. kom itecie,

W  d z i a ła l n o ś c i n a  p r z y s z ł o ś ć p o s t a n o ­

w i o n o  s k ie r o w a ć  c a ł y  w y s i łe k  n a  w i e ś , d ą ­

żąc do stworzenia pom yślnych w arunków  
pracy sportow ej dla m łodzieży.

W  k i l k u  w i e r s z a c h
—  W  d n i a c h  o d  3  d o  1 2  l u t e g o  odbędą  

się w  Zurychu i Bazylei m istrzostw a św ia­
ta w  hokeju lodow ym , w  k+órycdi biorą u- 
dział: N iem cy, A nglia, Finlandia, Francja, 
H olandia, K anada, Polska, Szw ajcaria, Cze­
chosłowacja i Stany Zjednoczone.

—  L e k k o a t l e t y c z n a  F e d e r a c j a S t a n ó w  
Z j e d n o c z o n y c h  zatwierdziła oficjalnie no­
w y rekord am erykański w  biegu na jedną  
m ilę, ustanow iony przez Cunningham a w  
czasie 4:04,4 m in. W ynik ten uzyskany zo­
stał w  krytej hali U niw ersytetu D artm outh.

—  1 8  k lu b ó w  w  B o k s e r s k i m  Z w i ą z k u  
P o z n a ń s k i m . Poznański O kręgow y Zw iązek  
Bokserski liczy obecnie 18 klubów , które  
m ają sw oje siedziby w  Poznaniu, G nieźnie, 
W ągrow cu, Szam otułach, Słupcy, O strow ie, 
Lesznie, K ościanie i W rześni.

—  S c h r o n i s k o  d l a  s p o r t o w c ó w  z i m o w y c h  
w  W i e ż y c y . W  nadchodzącym  sezonie zi- 
m iw ym otw arte zostanie pierw sze w zoro­
w e  schronisko dla sportow ców zim ow ych  
w W ieżycy pod O strzycam i.

Ze schronisk- korzystać będą m ogli nar­
ciarze oraz zaw odnicy, którzy na jeziorze  
ostrzyskim upraw iać będą żeglarstw o lo­
dow e.

44)
Rom aszow byw ał u niego także  

czasam i. Pieniędzy nie pożyczał nigdy. 
Chodził, bo lubił istotnie zw ierzęta, 
K iedy był kadetem , a potym junkrem , 
z w iększą przyjem nością uczęszczał do  
cyrku niż do teatru, a jeszcze w iększą  
do ogrodu zoologicznego i różnych  
zw ierzyńców , jakich sporo jest w M os­
kw ie. D zieckiem będąc, m arzył o psie  
St. Bernarda, a obecnie pragnie tylko  
zostać adjutantem  batalionow ym  i m ieć  
konia. Jedno i drugie m arzenie nie speł 
niło się, prim o z pow odu  biedy, secundo  
nie m iał pow ierzchow ności na adjutan- 
ta,

K iedy Rom aszow w yszedł z m iesz­
kania poczuł św ieże, ciepłe, w iosenne 
pow ietrze. Ziem ia przesiąknięta tylko  
co spadłym deszczem , uginała się pod  
stopam i, Z poza płotów  nisko zw ieszały  
się gęste gałęzie czerem chy i bzu. Coś 
nagle w zdęło piersi podporucznikow i, 
coś go popychało ku jakim ś lotom . O bej 
rzaw szy się w okoł i przekonaw szy się, 
że niem a nikogo, w yjął z kieszeni list 
A leksandry, przeczytał go raz jeszcze, 
a po tym  ucałow ał podpis.

- —  Cudow nie, cudow nie w okoł — • 
w yszeptał z zachw ytem .

Pułkow nik Brem m ieszkał w e­
w nątrz podw órza, okolonego w ysoką  
zieloną siatką. Przy w ejściu było napi­
sane: „Proszę dzw onić, psy!!!" Rom a­
szow  zadzw onił, Z przedsionka w yszedł 
leniw y, zaspany deńszczyk.

—  Zastałem  pułkow nika?
—  Proszę, w asza cześć.
—  Idź, zam elduj.
—  N ie trzeba. Tego się nie robi. Je ­

go cześć tego nie lubi naprzykład.
Rom aszow  w szedł, Z za w ęgła dom - 

ku w yskoczyły do niego dw a w ielkie 
m yszate dogi. Jeden z nich głośno, lecz  
łagodnie zaszczekał, Rom aszow  klas­
nął palcam i. Pies radośnie począł go  
w itać. D rugi dog szedł za podporuczni­
kiem  z ciekaw ością, obw ąchując gościa. 
N a środku podw órza stał m ały osioł. 
D rzem ał na słońcu. K oło niego łaziły  
kury, różnokolorowe koguty, kaczki i 
chińskie gęsi, pokrzykiw ały cesarki, a  
w spaniały indor z pychą krążył w śród  
cienkoszyich sw oich tow arzyszek. Przy  
korycie leżała w ielka różow a „iorkisz"  
Św inia.

Pułkow nik Brem , odziany w skórza­
ną szw edzką kurtkę stał przy oknie, od  
w rócony do drzw i. N ie spostrzegł jak  
w szedł Rom aszow . Robił coś około ak ­

w arium , w sadziw szy w eń rękę po ło ­
kieć, Rom aszow  aż dw a razy m usiał od- 
kaszlnąć, zanim  Brem odw rócił ku nie­
m u sw ą chudą, brodatą tw arz.

—  A -a, podporucznik Rom aszow ! 
Prosim y, prosim y —  w itał gościa bar­
dzo łaskaw ie. —  W ybacz pan. N ie po- 
daję ręki, bo m am m okrą. W prow a­
dzam ulepszenia, rad z nich jestem ! 
M oże herbaty!

—  Pokornie dziękuję. Piłem . Przy­
szedłem , panie pułkowniku...

—  Słyszałeś pan, podobno  m ają pułk  
przenieść do innego m iasta — m ów ił 
Rafalski, jakby ciągnąc tylko co przer­
w aną rozm ow ę. — Rozum iesz pan, to  
dla m nie rozpacz. Bo jakże ja ryby  prze  
w iozę? Połow a zdechnie. A  akw arium ?  
Szyby, spójrz pan półtora sążnia długo­
ści. A ch, jakie ja w idziałem akw arium  
w Sew astopolu! Basey jak ten pokój, 
w oda m orska! Elektryka! Patrzysz z 
w ierzchu jak sobie rybki źyją. Cóż za  
różnorodność ich, ktoby tam  zliczył! al­
bo kot m orski: w yobraź pan sobie ot, 
blin —  szerokości z półtora arszyna, z  
tyłu ogon  —  rusza się dziw acznie. D w ie  
godziny stałem nad nim . A le, z czego  
się śm iejesz podporuczniku?

W ybacz pan... "D ostrzegłem w łaśnie 
na pańskim  ram ieniu białą m ysz.

—  A ch, ty szelm utko, gdzieś to w la­
zła? —  Rafalski zw rócił głow ę i zapisz­
czał jak m ysz. M ałe, białe czerw ono- 
okie zw ierzątko podsunęło się do sam ej 
tw arzy pułkow nika i, w zdrygając ca- 
łem  ciałem , m ordką dotykać jęło brody  
i ust sw ego pana.

—  Jak one znają pana! —  zaw ołał 
Rom aszow .

—  A ... tak. —  Rafalski w estchnął i 
pokiw ał głow ą. —  A le cóż, m y ich nie  
znam y. Ludzie w ytresow ali psa, konia, 
osw oili kota, a co to są w łaściw ie za  
zw ierzęta nie m am y o tem  pojęcia. Znaj 
dziesz pan niejednego uczonego, ktpry  
całe życie pośw ięci na w yjaśnienie ja4 
kiegoś przedotopow ego  w yrazu, uzyska 
za to sław ę, że om al nie św iętym go  
zrobią. A co z tego słow a —  korzyści 
niew ielkie. N atom iast —  w eźm y choć 
psy. Żyją przy nas, rozum ne, m yślące  
stw orzenia —  bodajby jeden pryw atny  
docent zajął się ich psychologią, hm ?

—  Zapew ne robi się coś na tem  po ­
lu, tylko m y o tem  nie w iem y — - rzekł 
Rom aszow .

—  N o tak. Są naw et kapitalne pra­
ce. O , spójrz pan, posiadam  całą biblio­
tekę. — Pułkow nik w skazał ręką na  
szereg szaf koło ścian. — Piszą ro ­
zum nie, przenikliw ie. W iedza olbrzy­
m ia! Przybory, sposoby znakom ite, ale  
to nie to, o czym  ja m ów ię! Czy który ­
kolw iek naprzykład z tych uczonych  
w padł na m yśl obserw ow ania, jak spę­
dza kot albo pies cały dzień? A  proszę, 
zobacz: jak ten pies m yśli, na jakie zdo­
byw a się fortele, jak cierpi, jak raduje  
się. W idziałem  co zyskują klow ny przez  
naukę zw ierząt, do jakich bajecznych  
w prost dochodzą rezultatów . N o, ale  
klown, jest klow nem . G dy tym czasem , 
gdyby tak do tego w ziął się jaki uczony  
ze sw oją w iedzą, ze znajom ością przed ­
m iotu! Ręczę, dow iedzielibyśm y się na­
dzw yczajnych rzeczy. Jestem przeko­
nany naprzykład, że psy m ają sw ój ję­
zyk ciekaw y i bogaty.

(CIĄ G D A LSZY N A STĄ PI.)
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Kronika\

8
grudzień

Czwartek
Kalendarz rzynsko-kaloi.
Środa 7 Ambrożego 

Ciwarek 8 NP. NMP.

Kalendarzyk meteorologiczny
Środa, godz. 10 rano. C iśnienie atm osfe­

ryczne średnie 759 m m . Tem peratura por 
w ietrzą w  ub. dobie najw yższa +  7 st. C ., 
najniższa +  1 st. C . t ,

Stan w ody w rzece W arcie w ynosi -f- 
100 cm . Tem peratura w ody w dniu w czo­
rajszym  +  3,5 st. C .

Nocne dyżury aptek

Śródmieście — A pteka dra K ierzyńskie- 
po, ul. Pierackiego; A pteka pod Eskulapem , 
pl. W olności 13; A pteka pod Złotym Lw em  
Stary R ynek 75;. A pteka przy G robli. W iel­
kie G arbary 41; A pteka na C hw aliszew ie, 
Ć hw aliszew ó 76.

Jeżyce — A pteka M ickiew icza, ul. D ą­
brow skiego  .10. - ,

Łazarz — A pteka przy Parku W ilsona, 
ul. M arszalka Focha 47.

Wilda — A pteka Fortuna, G. W ilda 7G 
\ Sołacz — A pteka przy ul. M azow ieckiej 

nr. 12 .
Górczyn —■ A pteka K arpińskiego, ulica  

M arsz Focha 158.
Dębiec — A pteka przy ul. D ębieckiej o-
Poznań-Wschód — A pteka przy K rzyżu, 

ul. G łów na 53.
Starolęka — A pteka m iejscow a.

Z miasta
>— Uroczystość poświęcona jubilatom 

P. K . E. W  czw artek 8 bm . o godz. 11,30 w  
sali am arantow ej przy ul. Słow ackiego  
12/21, odbędzie się uroczystość uczczenia  
pracow ników  tram w ajow ych, którzy bez  
przerw y przepracow ali w Poznańskiej K o­
lei Elektrycznei 25, w zględnie 40 lat.

—  O  kanale W arta - G opło. Staraniem  
utw orzonego niedaw no w  Poznaniu O ddzia  
łu Stow arzyszenia Inżynierów W odnych  
R . P. odbył się odczyt p. t. „K anał G opło - 
W arta —  w ygłoszony przez p. inż. M aria­
na B igo, K ierow nika B udow y kanału. O d­
czyt w zbudził w ielkie zainteresow anie 
w śród  społeczeństw a poznańskiego, czego  
dow odem  była liczna frekw encja ńie tylko  
inżynierów  różnych specjalności, ale także  
tych przedstaw icieli instytucji, którzy inte­
resują się spraw ą budow y kanałów żeglu­
gow ych w  Polsce. Po odczycie, który ilu­
strow any był licznym i przeźroczam i, w y ­
w iązała się ożyw iona dyskusja. Zaznaczyć  
należy, że kanał ten jest pierw szą now o  
budow aną drogą w odną w  niepodległej Pol 
see. B udow ę tego kanału należy zaw dzię- 
czyć przede w szystkim panu w ojew odzie 
M aruśzew skiem u, który nie zrażając się 
licznym i trudnościam i doprow adził do rea ­
lizacji od daw na już projektow anego ka­
nału.

— Z Tygodnia Przemysłu Polskiego. 
W ielkie zebranie propagandow e dla Prze­
m ysłu i H andluj które m iało odbyć się w  
środę, dnia 1 bm . o godz. 20-tej w  H otelu  
„B azar" w  Poznaniu zostało przełożone na  
w torek, dnia 13 bm .

— Na letni obóz harcerski. W środę 
7 bm . odbędzie się W  auli gim nazjum im . 
Paderew skiego (gm ach A kadem ii H andl., 
w ejście, od ul. Składow ej), koncert, z które­
go dochód przeznaczony jest na letni obóz  
harcerski X V I drużyny harc. W  koncercie  
w ystąpią pp. Ew a M ańczakow a (śpiew ), 
kw artet żeński pod dyr. prof. Szulców ny, 
prof. R akow ski (viola d'am ore), prof. Le­
w andow ski (fortepian) i chór gim nazjum  
Paderew skiego. C eny biletów  bardzo przy  
stępne (1,50, 1 i 0,50 zł) do nabycia w  f-m ie  
Szrejbrow ski róg ul. Fredry i Pierackiego). 
Początek koncertu o godz. 20.

— Przyczyny upadku powstania listopa­
dowego i jego znaczenie moralne. Na po-
w yższy tem at w ram ach C yklu O dczytów  
H istoryczno-w ojskow ych dzisiaj 7 bm m ó­
w ić będzie doc. U . P. dr A ndrzej W ojtkow - 
ski. W stęp 20 i 10 gr. W  piątek  dnia 9 bm . 
prof. dr. M ikołaj R udnicki w ram ach Po­
w szechnych W ykładów U . P. w ygłosi od ­
czyt p. t. „O narodach jednolitych i złożo­
nych w  rożbieżnych elem entów  (z przeźro­
czam i)". W stęp 30 i 15 gr. O dczyty będą  
się odbyw ały w  sali X V II C ollegium  M inus 
o godz. 20.

— Katastrofy i ratownictwo morskie. 
K oło A bsolw entów  D okszt. Szkoły K upiec­
kiej urządza w  czw artek, 8 bm . o godz. 18  
w  auli M iejskiego G im nazium K upieckiego  
(ul. Śniadeckich 54/58) odczyt p. m gr H . 
Ziętow skiego, bogato ilustrow any przeźro ­
czam i, p. t. „K atastrofy i ratow nictw o m or­
skie". N iezm iernie ciekaw y ten w ykład, 
om aw iający ciężkie w arunki żeglugi han ­
dlow ej, przew ozu osób i tow arów , jest 
pierw szym  z cyklu w ykładów  z dziedziny  
L. M . i K ., urządzanych przez zarząd dla  
członków  K oła. C elem w ykładów jest nie  
tylko w zbudzenie zainteresow ania spraw a­
m i m orskim i, lecz przede w szystkim udo ­
stępnienie szerszym kołom  zdobycia^ w ięk- 

— ‘ i ”
znanie naszych m ożliw ości w
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szej znajom ości spraw  m orskich Polski i po Zja.zd. Pow iatow y O ZN ., O bw odu Poznań - okręgu p. Teodor K ozubski —  oraz refe- 
znam e naszych m ożliw ości w tej dziedzi-l . . — -

Zamknięcie sesji Sejmiku Wojewódzkiego
Poznań, 7. 12.

W czoraj o godz. 15,00 rozpoczęło się dru  
gie posiedzenie plenarne Poznańskiego  
Sejm iku W ojew ódzkiego. •

N a w stępie przyjęto w niosek nagły bur 
m istrza Sołtysiaka z W rześni o zasi­
lenie funduszu budowy Szkoły Żywego Po 
mnika Dzieci Wrzesińskich.

Z kolei przystąpiono do- w łaściw ego po  
rządku obrad.

N a pierw szym  m iejscu znalazło się spra­
w ozdanie kom isji rugów . R eferow ał, je  
inż. B  u  j n  i ć  k  ii, w nosząc w im ieniu ko ­
m isji o uznanie wyborów przeprowadzo­
nych do Sejmiku Wojewódzkiego za waż­
ne. Jednocześnie podano do w iadom ości 
Sejm ikow i wniosek mniejszości kom isji o  
unieważnienie w yborów : starosty D ąbro- 
w ieckiego N icefora z pow iatu kępińskiego, 
starosty K aczorow skiego z pow iatu w tfl- 
sztyńskiego i starosty M akow skiego W in­
centego z pow iatu 'kolskiego, z tego pow oy  
du, że w yżej w ym ienieni są urzędnikam i 
w zględnie organam i w ładzy przez którą i 
państw o spraw uje nadzór nad W ojew ódz­
kim Zw iązkiem K om unalnym .

Po krótkiej lecz ożyw ionej dyskusji u- 
chwalono wniosek mniejszości, w obec cze­
go trzej wymienieni wyżej starostowie o- 
puścili salę obrad.

N astępnie Sejm ik uchw alił w niosek  
W ydziału W ojew ódzkiego w spraw ie usta- 
nowienia herbu województwa poznań­
skiego, uzupełniony przez kom isję praw no  
adm inistracyjną następującą uw agą: „Sej­
m ik przypom ina sw oją uchw ałę, zw raca­
jącą się do R ządu R . P o przemianowanie 
„województwa poznańskiego” na „woje­
wództwo wielkopolskie”.

Z kolei Sejm ik uchw alił w niosek nagły  
w sprawie żydowskiej, który po przereda­
gow aniu go przez kom isję otrzym ał nasię- , 
pujące brzm ienie:

„W dążeniu do um ocnienia polskiej । 
siły gospodarczej w W ielkopolsce Sej­
m ik w yraża przekonanie, że społeczeń- ; 
stw o polskie pow inno przy zakupach i 
zam ów ieniach w yłącznie popierać prze- 1 
m ysł, handel i rzem iosło tylko chrześ­
cijańskie, tylko polskie. O bow iązek ten 
ciąży przede w szystkim na sam orzą- 
dach Ziem i W ielkopolskiej i w szyst­
kich urzędnikach publicznych, a w śród l 
nich na urzędnikach i pracow nikach . 
Poznańskiego Sam orządu W ojew ódzkie ; 
go. ,

W zyw a się pana starostę krajow ego  
i W ydział W ojew ódzki do jak najener- 
giczniejszego przeciw staw ienia się, aby  
Żydzi uciekinierzy w zględnie w ydaleni , 
z R zeszy N iem ieckiej osiedlali się i po  

‘zostaw ali ' w granicach tutejszego w oje- 1 
~ w ództw a kresow ego, oraz, by w zw iąz- 1 

ku z tym  strzegli, aby żydzi ci nie stali <

Narodowy Obóz Pracy Samorządowej
Wyborcy okręgu XIII!

Dnia 8 grudnia o godz. 16 na sali p. Ratajczaka przy ul. św. Antoniego

odbędzie się

Mb  *nii! rtlu
Przem awiać będzie dyr. Erwin Więokowskl na tem at „Jak  

. ' pow inien pracow ać sam orząd"', 
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Zebranie przewodniczących i mężów zaufania 
NOPS Okręgu wyborczego nr. XII

W dniu 5 bm. odbyło się zebranie prze­
wodniczących obwodów oraz mężów zau­
fania NOPS okręgti wyborczego nr. XII, 
któremu przewodniczył p. Kucharski, prze
w odniczący O kręgow ej K om isji W ybór-

czej.

Po krótkim  przem ów ieniu na tem at obo ­
w iązków  przew odniczących O bw odów  oraz  
m ężów zaufania, przew odniczący oddał 

głos p. Dziurkiewiczowi, który w dłuższym  
przem ów ieniu zaapelow ał do zebranych o  
sum ienne w ykonanie obow iązków , które  
w zięli na siebie, gdyż od nich i ich pracy  

zależy w ynik  w yborów .'

Zebrani uznając słuszność w yw odów  p. 
D ziurkiew icza, przyrzekli sw ą w spółpracę 

i zapew nili, że przyjęte obow iązki w ypeł­

nią sum iennie nie zrażając się żadnym i prze  
ciw nościam i ani trudnościam i, które nape-

Zjazd powiatowy OZN odbędzie się 9 grudnia w Poznaniu
W  piątek dnia 9 bm . o godzinie 11 w  

sali Pałacu D ziałyńskich, odbędzie się tem at zagadnień w iejskich, —  w iceprezes

snę ciężarem w ojew ództw a z tytułu o- 
pieki społecznej.

Sejm ik w zyw a pana starostę krajo ­
w ego, by ow rócił się do pana w ojew ody  
z prośbą, aby w spraw ozdaniu sw oim , 
składanym w m yśl art. 45 rozp. Prez- 
z dnia 19 stycznda 1928 uw zględniał sta­
tystykę m niejszościow ą (odnośnie N iem  
ców i żydów ), a w szczególności o sta­
nie zatrudnienia, o absolutnym i pro­
centow ym udziale ich w poszczególnych  
zaw odach i w e w łasności nieruchom ej 
w iejskiej i m iejskiej.

Sejm ik w zyw a pana starostę krajo­
w ego, by zw rócił się do pana w ojew ody  
z prośbą, aby w  przyszłości urząd w oje­
w ódzki nie w ydaw ał żydom licencji na  
handel dom okrążny i w  zw iązku z tym , 
by urzędy skarbow e nie w ydaw ały  
św iadectw a handlow ego na handel do­
m okrążny bez uprzedniego przedłoże­
nia licencji urzędu w ojew ódzkiego.

N astępnie przyjęto w nioski kom isji re­
gulam inow o - organizacyjnej w spraw ie  
zm iany regulam inów Sejm iku i W ydziału  
W ojew ódzkiego oraz regulaminu Woje­
wódzkiej Kasy dla Wdów i Sierot po urzę- 
dnikach komunalnych. R egulam in ten  
rozszerzono w tym kierunku, że członka­
m i K asy m ogą być także kom uny i korpo­
racje, znajdujące się na terenie pow iatów  
bydgoskiego, inow rocław skiego, szubińskie  
go 4 w yrzyskiego łącznie z częścią pow ia­
tu m ogileńskiego, przyłączonego do w oje­
w ództw a pom orskiego.” C hodzi bow iem o

Większość zdecydowaną członków 
Sejmiku wojewódzkiego stanowią przed 
stawioiele Obozu Zjednoczenia Narodo­
wego. Przebieg głosowań w dniu oneg- 
dajszym wskazał aż nadto wyraźnie, że 
powtarzający się wynik głosowań w gra 
nicach stale jednakiego stosunku 50 na 
32 jest linią podziału sił.

Klub 0. Z. N- liczy w Sejmiku Wo­
jewódzkim 50 osób, a zjednoczone siły 
opozycji t. zw. „Stronnictwa Narodowe 
go*' z chorągwifrnym adw. St. Celichow- 
skim na czele i Stronnictwa Ludowego 
ze St. Mikołajczykiem rozporządzają łą­
cznie 32 mandatami.

Wczoraj w drugim i ostatnim dniu 
sesji w czasie obrad popołudniowych 
Sejmiku, gdy zgórą 20 osób z pośród 
członków klubu 0. Z. N., czego pochwa 
lic żadną miarą nie możemy, opuściło

w no spotkają ich w  pracy terenow ej.

Technikę sposobu głosow ania om ów ił 
p. Maciejewski Po kilku pytaniach, które  
padły  ze strony  obecnych na zebraniu, a na  

które odpow iadali p. D ziurkiew icz i p. M a­
ciejew ski, zebranie zostało zakończone o  
godz. 20,15 przez p. K ucharskiego apelem  

o spełnienie w ziętej na siebie pracy w  ak ­
cji przedw yborczej.

Odprawa przewodniczących 
i sekretarzy OZN

D ziś, w  środę, dn, 7 bm , o godz. 18 

odbędzie się w  lokalu O ZN , św . M arcin  

45  a, odpraw a przew odniczących i se ­

kretarzy  O ddziałów  i K ół z terenu m ia­

sta Poznania.

W  program ie posiedzeń jest: referat na  

rat organizacyjny —  delegata O kręgu.

Str. 9

to , aby K asa w dalszym ciągu ponosiła 
ciężary z tytułu w ypłat zaopatrzeń wdo­
w ich i sierocych rodzinom z tych terenów , 
które od w ojew ództw a poznańskiego zosta­
ły odłączeń  e. .

D łuższą i (interesującą dyskusję w yw o­
łało spraw oizdanie kom isji regulam m ow o- 
organizacyjnej w przedm iocie ustanow ie­
nia regulam inu Funduszu Popierania *7* 
cia Gospodarczego i Kulturalnego na kre­
sach zachodnich. R egulam in Funduszu  
tego, w ynoszącego 300,000 zł, uchw alony  
został przez W ydział W ojew ódzki w dniu  
21 w rześnia br.

Z kolei Sejm ik uchw alił w ysokość od ­
szkodow ań za udział w posiedzeniach dla  
członków Sejm iku, W ydziału W ojew ódz­
kiego i kom isyj oraz wniosek nagły o wy* 
płacenie pracownikom PWZK 13-tej pensji.

Postanow iono rów nież utw orzyć w bud  
żecie PW ZK dodatkow ą pozycję 5.000 zł z  
przeznaczeniem na sporządzenie planów 
budowy muzeum prehistorycznego i przy­
rodniczego.

N a koniec w płynął w niosek nagły klu ­
bu „narodow ego” o unieważnienie wybo­
rów Wydziału Wojewódzkiego, dokona­
nych w dniu 5 bm ., a to z pow odu unie­
w ażnienia m andatów 5 starostów . Po w y­
jaśnieniach starosty krajow ego wniosku 
tego nie przegłosowano, w obec nieupra- 
w om ocnienia się jeszcze uchw ały o unie­
w ażnieniu w yborów starostów .

O godz. 19,30 p. naczelnik  
zam knął X V I sesję Sejm iku.

Trzciński 
(X )

przedwcześnie obrady, udając się do do 
mów, t. zw- „opozycja11 skorzystała z 
przypadkowej większości i chwiejnej po 
stawy przedstawicieli Poznania w Sej­
miku, przeprowadzając demonstracyj­
ny wniosek zmierzający do unieważnię-

Pod choinką 
spodziew a się każdy znaleźć  

upragniony podarek, w ybrany  z  

przebogatych asortym entów  

naszego m agazynu.

Szczególnie poiecamy materiały 

wełniane na sukienki i komple­

ty, jedwabie, veloury, koronki, 

lamy, tafty i jedwabie haftowa- 

ne, płaszcze damskie, futra, lisy, 

zarękawki i i. p.

W spaniała dekoracja naszych  

14 okien  w ystaw ow ych  ułatw ia  

w ybór prezentu.

DOM HANDLOWY

F.IOOZniAK
Poznań, Stary Rynek nr. 85. t

nia mandatów 3 starostów, sasiadają-
cych w Sejmiku. W konsekwencji tej 
uchwały opozycja dążyła do obalenia 
dokonanych wyborów Wydziału Woje­
wódzkiego.

♦ _
Ten trick opozycji na sesji parlament 

tu wojewódzkiego ma swoją wymowę.
Obrazuje on i. zw. dobrą wolę opo­

zycji do służenia interesom samorządu. 
Gierki, przekora, stwarzanie atmosfery 
procesowania się z władzami admini­
stracji ogólnej, to główne sprężyny po­
stępowania mniejszości.

Budujący obraz tego, co byłoby w 
stanie zdziałać pozytywnie opozycja.

• •*
Po przeprowadzeniu wniosków en­

decji i ludowców, kwestionujących mon 
daty 3-ch starostów bieg wypadków bę­
dzie taki: skarga do Sądu Wojewódz­

kiego Administracyjnego, po czym do 
N. T. A. Dwa lata zmarnowane-

A Wydział Wojewódzki, do obalenia 
którego dążono mimo to, urzędować 
dziel.
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Głos z ulicy Kopernika
Młodzieży i rzemiosłu należy się lepsza opieka samorządu

P o z n a ń , 7 . 1 2 .

W ) K a ż d a  d z i e l n ic a  m a  WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAs w o je b o lą c z ­

k i 1 p o t r z e b y . N a k ilk a b o lą c z e k te j c z ę ­

ś c i ś ró d m ie ś c ia , k tó ra s ta n o w i I I I o k rę g  

w y b ó r  c z y  (S trz e le c k a ,, P ó l  w ie jsk a , Ś w . M a r  

c i n , P ie k a ry , i td .) , z w ró c ił u rw a g ę w  ro z ­

m o w i e z  n a m i p . F r a n c is z e k S y n o r a d z k l ,  

k a n d y d u ją c y n a 2 -g im m ie js c u l is ty N a ­

ro d o w e g o O b o z u P ra c y S a m o rz ą d o w e j.

P . S y n o ra d z k i je s t s ta rs z y m  re fe re n ­

te m Iz b y R z e m ie ś ln ic z e j. Z a u d z ia ł w  

p ra c y n ie p o d le g ło ś c io w e j, k tó rą ro z p o c z ą ł  

w  s z k o le (b y ł u c z e s tn ik ie m  s tra jk u s z k o l­

n e g o ) o d z n a c z o n y z o s ta ł M e d a le m  N ie p o d ­

le g ło śc i. J e s t to k a n d y d a t, k tó ry s w o ją  

u w a g ę s k u p ia n a k ilk u ty lk o z a g a d ­

n ie n ia c h , a le z a to z n a je „ d o g ru n tu ” .

Z a c z y n a m y je d n a k ro z m o w ę o d s p o ­

s t r z e ż e ń  n a te m a t p o trz e b d z ie ln ic y .

—  B o p rz e c ie ż —  m ó w i p . S y n o ra d z k l  

«—  d b a ło ś ć o d o b ro d iz ie ln ic y , k tó rą re p re ­

z e n tu je w  R a d z ie M ie js k ie j , je s t p ie rw ­

s z y m  o b o w ią z k ie m  ra d n e g o . I n a s z a d z ie l­

n ic a m a w ie le p o trz e b i b o lą c z e k . I ta k ,  

n a p rz y k ła d w ie lk ą p o trz e b ą je s t o to c z e n ie  

w ię k sz ą o p ie k ą u l. K o p e rn ik a . G d y p a d a  

d e s z c z , p o w s ta ją ta m  b a je ry —  w  ś ró d m ie  

ś c iu ! —  n a u lic y je d n e g o z n a jw ię k s z y c h  

P o la k ó w ! T u p o trz e b a ry c h łe j 1 e n e rg ic z ­

n e j in te rw e n c ji .

P o trz e b a je j ró w n ie ż w  in n e j, a le n ie  

m n ie j p rz y k re j, w p ro s t b o le s n e j s p ra w ie . 

M a m  n a m y ś li s to s u n k i, ja k ie p a n u ją n a  

u lic y S trz e le c k ie j . D z iw ię s ię . ż e m ia ro ­

d a jn e c z y n n ik i je s z c z e n ie z w ró c iły u w a ­

g i n a fa k t, ż e z d ro w ie m o ra ln e n o  i n ie ra z  

z a p e w n e f iz y c z n e m ło d z ie ż y g im n a z ja l­

n e j, k tó ra w  p e w n y c h g o d z in a c h t łu m n ie  

w y p e łn ia u l. S trz e le c k ą , je s t ta m  n a ra ż o ­

n e n a s z w a n k . G d z ie ja k g d z le ^  a le ta m  

w ła ś n ie n ie n a le ż a ło b y to le ro w a ć n a z b y t  

.„ sw o b o d n y c h ” o b y c z a jó w k o b ie t ć w ie rć -  

ś w ia tk a i c ó r K o ry n tu . P rz y k ra to s p ra ­

w a . i p rz y k ro ją p o ru s z a ć p u b lic z n ie , a le  

trz e b a , s k o ro te n s ta n rz e c z y is tn ie je o d  

d a w n a j n ie z m ie n ia s ię n a le p s z e , ą  ra ­

c z e j n a  g o rs z e .

—  T a k ic h b o lą c z e k je s t w  P o z n a n iu  

w i e l e  —  w trą c a m y .

—  T y m  b a rd z ie j p o trz e b n a je s t w a lk a  

«  n im d  —  s tw ie rd z a p . S y n o ra d z k i. —  Z d ro  

w ie m o ra ln e n a ro d u , to je g o n a jw ię k sz a  

s iła . M ię d z y in n y m i d l a t e g o  p rz y s z ła R a ­

d e  M ie jsk a p o w in n a z a ją ć s ię ta k ż e s p ra ­

w ą  b u d o w n i c t w a  m i e s z k a n i o w e g o . G d y lu ­

d z ie m ie sz k a ją w  n o ra c h , g d y  w  je d n e j iz ­

b ie d u s i s ię n ie ra z k ilk a n a ś c ie o s ó b , c z y  

m o ż n a m ó w ić o ł iy g ó e n ie Ś m o ra ln o śc i?  

A n i je d e n g ro s z , k tó ry m  d y s p o n u je s a m o ­

rz ą d m ia s ta P o z n a n ia b e z p o ś re d n io  lu b p o  

ś re d n io , n ie p o w in ie n iś ć n a b u d o w ę w ill 

i m ie sz k a ń lu k s u so w y c h . W s z y stk ie fu n ­

d u s z e , ja k ie P o z n a ń m o ż e ło ż y ć lu b u z y ­

s k a ć n « c e le b u d o w la n e , p o w in n y  b y ć z u ­

ż y te n a b u d o w ę ta n ic h m a ły c h m ie sz k a ń . 

O  to b ę d ę w a lc z y ł n a jn ie u s tę p ld w ie j w  

R a d z ie M ie js k ie j , je ś li w s p ó ło b y w a te le w y  

b o rc y  (z a s z c z y c ą m n ie s w y m  z a u fa n ie m . O  

to  i o le p s z ą o p ie k ę n a d  m ło d z ie ż ą .

—  R z e m ie ś ln ic z ą ?

—  N ie ty lk o rz e m ie ś ln ic z ą . S z c z e g ó l­

n e j o p ie k i p o trz e b u je m ło d z ie ż o p u s z c z a ją  

c a s z k o ły p o w s z e c h n e . Z u b o le w a n ie m  

s tw ie rd z a m , ż e z a g a d n ie n ie to c ią g le je s z ­

c z e je s t n ie d o c e n ia n e . C z ę s to s ły sz y m y  

d e k la m a c je n a te m a t: M ło d z ie ż —  to p rz y  

s z ło ść n a ro d u . L e c z ja k ż e m a ło c z y n i s ię  

w y s iłk ó w , a b y m ło d z ie ż m o g ł a  s p e łn ić p o ­

k ła d a n e w  n ie j n a d z ie je .

P a ń s tw o , s a m o rz ą d i s p o łe c z e ń s tw o ło ­

ż ą p o w a ż n e  s u m y  n a w y c h o w a n ie f iz y c z n e  

R e p r e z e n t a n c i Ś w i a t a  P r a c y  w  s a m o r z ą d z i e  m . P o z n a n ia
D l a  w y b o r c ó w  o k r ę g u  X I I  
S r ó d k a , K o m a n d o r i a  i  O s i e d l e  W a r s z a w s k i e  

o d b ę d z ie s ię

w  c z w a r t e k , d n i a  8  b m . o  g o d z . 1 2 .0 0  
w  d o m u  K a t o l i c k i m  ś w . J a n a  n a  K o m a n d o r i i

W I E L K I E  Z E B R A N I E  P R Z E D W Y B O R C Z E
n a k tó ry m  p rz e m a w ia ć b ę d ą  Wojciech Sobczak o ra z in n i k a n d y d a c i 
Narodowego Obozu Pracy Samorządowej d o  R a d y  M ie js k ie j.

Obywatelski Komitet Wyborczy
O k rę g u X III .

I p rz y sp o so b ie n ie w o js k o w e . I s łu sz n ie !  

A le n ie m n ie j k o n ie c z n e je s t p r z y s p o s o b i e ­

n i e  z a w o d o w e . S ta n o w c z o  z a  m a ło  ło ż y  s ię  

n a p rz y g o to w a n ie m ło d z ie ż y d o ż y d a .

C o s p o łe c z e ń s tw o d a  je m ło d e m u (c z ło ­

w ie k o w i, k tó ry u k o ń c z y ł s z k o łę p o w s z e c h ­

n ą ? P rz e w a ż n ie ty lk o m o ż n o ść d o k s z ta ł­

c a n ia s ię w  s z k o le d o k s z ta łc a ją c e j —  i to  

c z ę s to w  ż le p o s ta w io n e j. M u sz ę s tw ie r­

d z ić , ż e w  te j d z ie d z in ie P o z n a ń p o z w o lił 

w y p rz e d z ić s ię w ie lu in n y m  m ia s to m  p o l­

s k im . W  P o z n a n iu l ic z ą c y m  p o n a d ć w ie rć  

m ilio n a m ie s z k a ń c ó w , w  m ie ś c ie o p rz e -  

. w a d z e lu d n o ś d ż y ją c e j z p ra c y  rą k  —  m a  

m y ty lk o je d n ą m ę s k ą s z k o łę d o k sz ta łc a ją  

c ą . M ło d z ie ż d u s i s ię ta m . W  p rz e p e łn ić  

n y c h s a la c h b ra k t le n u . Z łe w a ru n k i h i­

g ie n ic z n e o d b ija ją s ię u je m n ie n ie ty lk o  

n a n a u c e , a le i n a z d ro w iu u c z n ió w  i n a r  

u c z y c ie M . N a d o m ia r z łe g o s z k o le b ra k  n ie ­

z b ę d n y c h p o m o c y n a u k o w y c h . W  ty c h  

w a ru n k a c h s z k o ła d o k s z ta łc a ją c a n ie m o ­

ż e s p e łn ić s w e g o z a d a n ia . T e n s ta n rz e ­

A . P R Z E P I Ó R A , P O Z N A M
D Ą B R O W S K I E G O  4 6  »  n a ro ż n ik  R y n k u  J e ż y c k ie g o

Poleca na dogodnych warunkach
w w ie lk im  w y b o rz e o d s k ro m n y c h d o  
w y k w in tn y c h  n a g ro d z o n e z ło ty m  m e d a le m  
z a n a jta ń s z e i n a js o lid n ie j z b u d o w a n eM E B L E

c z y m u s i u le c z m ia n ie i je ś li w e jd ę d o  

R a d y M ie jsk ie j d o ło ż ę w s z e lk ic h s ta ra ń , 

a b y s z k o ła d o k s z ta łc a ją c a p rz e n ie s io n a z o ­

s ta ła d o in n e g o , o d p o w ie d n ie jsz e g o g m a ­

c h u , i u z y s k a ła ta k ie w a ru n k i, b y u c z n io ­

w ie w y n ie ś li z n ie j to w s z y s tk o , c o  s z k o ła  

d o k s z ta łc a ją c a d a ć im  p o w in n a .

S a m o rz ą d  m ia s ta P o z n a n ia n ie  m o ż e je ­

d n a k p o p rz e s ta ć n a u le p s z e n iu i ro z b u d o ­

w ie s z k o ln ic tw a d o k s z ta łc a ją c e g o . J e s t to  

b a rd z o w a ż n e , a le n ie je d y n e z a d a n ie m ia  

s ta w  z a k re s ie o p ie k i n a d m ło d z ie ż ą , M u -  

s im y  s o b ie p o w ie d z ie ć ja s n o i o tw a rc ie , ż e  

p u n k t c ię ż k o ś c i g o s p o d a rk i p o ls k ie j p rz e ­

n o s i s ię d o  C e n tra ln e g o O k rę g u P rz e m y śle  

w e g o . W in n iśm y d o ło ż y ć w s z e lk ic h s ta ­

ra ń , a b y P o z n a n io w i p rz y b y w a ło  a n ie u -  

b y w a ło w a rsz ta tó w  p ra c y , a le tru d n o s ię  

łu d z ić , ż e w  n a jb liż s z e j p rz y s z ło ś c i p o w s ta  

n ą tu n o w e w ię k sz e fa b ry k i lu b ż e n a s z  

is tn ie ją c y p rz e m y s ł, rz e m io s ło i h a n d e l  

w c h ło n ą w s z y s tk ie n a s z e m ło d e s iły . P e ­

w n a c z ę ś ć m ło d z ie ż y p o z n a ń s k ie j b ę d z ie  

m u s ia ła s z u k a ć w a rs z ta tó w  p ra c y p o z a P o  

z n a n ie m . Z n a jd z ie je —  g d y b ę d z ie n a le ­

ż y c ie p rz y g o to w a n a d o p ra k ty c z n e j d z ia ­

ła ln o ś c i g o s p o d a rc z e j. N ie m a w  P o lsc e

A d w .  K o s s o w s k i  i  P o d s i a d ł o w s k a  n i e  p r z y z n a j ą  s i ę  d o  w i n y
P o z n a ń , 7 . 1 2 .

P o  o d c z y ta n iu a k tu  o s k a rż e n ia , p ro k u ­

ra to r d r . K u c z m a p o s ta w ił w n io s e k o to , 

a b y J o a n n a P o d sia d ło w sk a z ło ż y ła w y ja ­

ś n ie n ia , w  c z a s ie k tó ry c h a d w . K o s so w s k i  

p o w in ie n o p u ś c ić s a lę ro z p ra w . S ą d  w n io ­

s e k  p rz y ją ł .

O s k . P o d s ia d ło w sk a s k ła d a ła w y ja śn ie ­

n ia  p rz e z  3  i p ó ł g o d z in y . D o  w in y  n ie  p rz y -  

z n a je s ię i o b s z e rn ie o p is a ła k o ń c o w e  la ta  

s w e g o  p o ż y c ia  z  m ę ż e m , o ra z  k u p n o  k a m ie ­

n ic y  p rz y  S ta ry m  R y n k u  9 1 . P rz e d  k u p n e m  

te g o d o m u o s k a rż o n a d a ła ś p . P o d s ia d ło -  

w s k ie m u p e łn o m o c n ic tw o d o s p rz e d a ż y  

s w y c h  n ie ru c h o m o śc i w  B ę d z in ie , O s k a rż o -

n a  z a p rz e c z a ła  je d n a k  k a te g o ry c z n ie , a b y  

k ie d y k o lw ie k  u d z ie la ła g e n e ra ln e g o  p e łn o ­

m o c n ic tw a  m ę ż o w i w  k a n c e la r ii n o ta r iu sz a  

C h m ie le w sk ie g o .

S ą d  i s tro n y  z a d a w a ły  o s k a rż o n e j w ie le  

p y ta ń .

W  d a ls z y m  c ią g u  p ro c e s u  z e z n a w a ł o s k . 

a d w . K o s s o w sk i. D o w in y  p o d o b n ie ja k  

P o d s ia d ło w sk a , n ie p rz y z n a ł s ię . W  d w u ­

g o d z in n y m  w y ja śn ie n iu s z c z e g ó ło w o  o p isa ł  

p o z n a n ie  o s k a rż o n e j P ., o m ó w ił je j k ło p o ty , 

s p ra w y  z w ią z a n e  z l ic y ta c ją  n ie ru c h o m o śc i  

i je j tru d n o ś c i f in a n s o w e .

A d w . K o s so w s k i tw ie rd z ił w  d a ls z y m  

c ią g u  s w y c h  z e z n a ń , ż e  je g o  u d z ia ł w  s p ra ­

w a c h  P o d s ia d ło w s k ie j b y ł le g a ln y  i c z y n ó w  

z a rz u c a n y c h  p rz e z a k t o s k a rż e n ia s ię n ie  

d o p u śc ił .

P o  z e z n a n ia c h o s k . K o s s o w s k ie g o  n a ­

s tą p iły  p rz e s łu c h iw a n ia s tro n .

P o c i ą g  z  L e s z n a  d o  R a w i c z a
P o c z ą w s z y  o d  d n ia  1 0  b m . p rz e d łu ż a  s ię  

n a  p ró b ę  w  s o b o ty  i n ie d z ie le  b ie g  p o c ią g u  

n r , 7 3 3  z  L e s z n a  d o  R a w ic z a . W  d ro d z e  p o ­

w ro tn e j b ę d z ie  k u rs o w a ł w  n ie d z ie le  i p o ­

n ie d z ia łk i z R a w ic z a d o P o z n a n ia p o c ią g  

n r . 7 3 0  A . P o c ią g  n r . 7 3 3  P o z n a ń  o d j. 2 3 ,4 0  

L e sz n o , p rz y jś c ie 1 ,1 2 , o d e jś c ie 1 ,1 7 , R a ­

w ic z p rz y jśc ie 1 ,5 0 , p o c . n r . 7 3 0 A  R a w ic z  

o d e jś c ie 4 ,1 0 , L e sz n o  p rz y jś c ie 4 ,4 3 , o d e j­

ś c ie  4 ,5 0  P o z n a ń  p rz y jśc ie  6 ,2 5 ,

p ra c y d la „ ło ip a c ia rz y ” , n a to m ia s t ju ż u b e  

c n ie b ra k fa c h o w c ó w , s p e c ja lis tó w . M o im  

z d a n ie m  d o o b o w ią z k ó w  s a m o rz ą d u n a le ­

ż y rz e te ln a w s p ó łp ra c a s p a ń s tw e m  i s a ­

m o rz ą d e m g o s p o d a rc z y m w d iz ie d ra n ie  

s z k o le n ia z a w o d o w e g o m ło d z ie ż y . N a w e t  

d o P o n n a n ia p c h a ją  s ię ż y d z i 1 z n a jd u ją  tu  

d o b re w a ru n k i b y to w a n ia —  d la te g o , ż e  

b ra k  fa c h o w c ó w  P o la k ó w . T o z a g a d n ie n ie  

w in n o b y ć p rz e d m io te m  s z c z e g ó ln e j tro s k i 

n o w e j R a d y M ie jsk ie j. P o z w o lę s o b ie p rz y ­

to c z y ć p ię k n e s ło w a J e g o E m in e n c ji K s ię ­

d z a K a rd y n a ła H lo n d a : „ O rlę to m  p o z w ó l-  

m y ro z w in ą ć s k rz y d ła d o lo tu , k u s z c z y ­

to m  p o ls k ie j w ie lk o ś c i." D a jm y m ło d z ie ­

ż y n a s z e j n a le ż y tą  o p ie k ę i p o m o c w  p rz y ­

g o to w y w a n iu s ię d o p ra c y d la P o ls k i, a  

s p e łn im y m o ż e n a jw a ż n ie js z e z a d a n ie n a r  

ro d o w e .

—  W s p o m n ia ł P a n n a w s tę p ie o p e w ­

n y c h p o trz e b a c h rz e m io s ła ^ ,

—  N ie k tó re n ie m o g ą b y ć z a s p o k o jo n e  

p rz e ć s a m o rz ą d , k tó ry je d n a k m o ż e u c z y ­

n i ć w i e le  d l a  p o d n i e s i e n ia  r z e m io s ł a . A  

to rz e c z w ie lk ie j w a g i w  P o z n a n iu 1 d la  

P o z n a n ia . R z e m io s ło p o z n a ń sk ie m o g ło b y  

z a tru d n ić je sz c z e k ilk a ty s ię c y rą k , g d y b y  

. . . T y c h „ g d y b y ” je s t m n ó s tw o . N ie k tó re  

m o ż n a u s u n ą ć w ła śn ie p rz e z le p s z ą o p ie ­

k ę n a d  m ło d z ie ż ą ; s z k o lą c ją  —  m o ż n a  z a  

p o b ie c m n o ż e n iu  s ię p a r ta c z y . M ia s to m u ­

s i e n e rg ic z n ie j w a lc z y ć z p a r ta c tw e m . N ie  

m n ie j k o n ie c z n e s ą e n e rg ic z n e z a b ie g i o  

to , a b y  ż a d n a in s ty tu c ja p u b lic z n a w  P o z ­

n a n iu n ie o d d a w a ła z a m ó w ie ń z a m ie jsc o ­

w y m  f irm o m , k tó re p rz e c ie ż n ie (z a tru d ­

n ia ją P o z n a ń c z y k ó w (c h y b a w y ją tk o w o ) , 

a n i n ie p ła c ą p o d a tk ó w  m ia s tu . Z  P o z n a ­

n ia u c ie k a ją w ie lk ie s u m y —  w ła ś n ie n a  

s k u te k ty c h p ra k ty k —  i p ły n ą n ie ra z d o  

k ie s z e n i ż y d o w s k ic h . B o w ie m  z a n ie je d n ą  

z a m ie jsc o w ą f irm ą z a ra b ia ją c ą w  P o z n a ­

n iu  s to i k a p ita ł ż y d o w s k i. O b c y s ię b o g a ­

c ą —  P o z n a ń  u b o ż e je . T o s ię z m ie n ić m o  

ż e i m u s i. W s z e lk ie ro b o ty  i d o s ta w y d la  

in s ty tu c y j p u b lic z n y c h w  P o z n a n iu p o  w in  

n y b y ć w y k o n y w a n e p rz e z m ie js c o w e f ir ­

m y , Z d a ję s o b ie s p ra w ę , ż e s a m o rz ą d b ę ­

d z ie m ó g ł z re a liz o w a ć te n p o s tu la t je d y ­

n i e  p r z y  w s p ó łp r a c y  w ł a d z  p a ń s t w o w y c h .

256 slton

intmiuląai Iddua}
w o ś m iu z e s z y ta c h p o w ie ś c io w y c h  

d o łą c z o n y c h ju ż z o s ta ło d o „ N o w e g o  

K u rie ra * * .

K a ż d e g o ty g o d n ia A b o n e n c i n a s i  

o trz y m u ją 3 2 -s tro n ic o w y z e s z y t p o ­

w ie ś c io w y , ja k o  b e z p ła tn ą p re -  

m  i ę . Z e sz y ty  p o s z c z e g ó ln e s ą c ią g ie m  

d a ls z y m  s e n sa c y jn e g o  ro m a n s u  p . L

„ M O S T  W E S T C H N IE Ń * *

W s z y sc y  n o w i A b o n e n c i, k tó rz y  

z a m ó w ią „ N o w y K u rie r* * n a m ie s ią c  

g ru d z ie ń 1 9 3 8 , o trz y m a ją w r a z  z  

g a z e tą b e z p ła tn ie d o  k o ń c a  b m . w s z y ­

s tk ie d o ty c h c z a s o w e z e s z y ty p o w ie ś ­

c io w e (o d  n r . 1  —  8 ) , a w ię c łą c z n ie  
p o k a ź n ą  i lo ść  2 5 6  s tro n  f ra p u ją c e j l e k ­

tu ry .

D a ls z y c ią g „ M o s tu  W e s tc h n ie ń * *  

A b o n e n c i n a s i o trz y m y w a ć  b ę d ą  n a d a l  

k a ż d e g o  ty g o d n ia b e z p ła tn ie w  

o b ję to ś c i 3 2 -s tro n n ic o w e g o z e s z y tu .

P rz e d p ła ta n a m ie s ią c g ru d z ie ń  

w y n o s i w  P o z n a n iu  2 ,—  z ł, n a  p ro w in -  

c ij z o d n o s z e n ie m  2 ,2 0 z ł —  p r z e z  

p o c z tę z ło ty c h  2 ,3 9 .

J a k i e  p o d a t k i p ł a c im y  w  g r u d n i u ?

d o  d n ia  7  g ru d n ia  —  p o d a te k  d o c h o d o ­

w y o d u p o sa ż e ń s łu ż b o w y c h , e m e ry tu r 1  

w y n a g ro d z e ń z a n a je m n ą p ra c ę w y p ła c o ­

n y c h p rz e z s łu ż b o d a w c ó w w l is to p a d z ie  

rb .;

d o  d n ia  2 5  g ru d n ia  —  z a lic z k a  m ie s ię c z  

n a n a  p o d a te k  p rz e m y sło w y  o d  o b ro tu  z a  

1 9 3 8  r . , w  w y s o k o ś c i p o d a tk u  p rz y p a d a ją ­

c e g o o d o b ro tu o s ią g n ię te g o w l is to p a ­

d z ie 1 9 3 8  r . p rz e z w s z y s tk ie p rz e d s ię b io r ­

s tw a o b o w ią z a n e d o p u b lic z n e g o o g ła s z a ­

n ia s p ra w o z d a ń o s w y c h o b ro ta c h  lu b d o  

s k ła d a n ia s p ra w o z d a ń  d o  z a tw ie rd z e n ia , a  

z in n y c h p rz e d s ię b io rs tw  —  p rz e z p rz e d ­

s ię b io rs tw a  h a n d lo w e I i I I k a te g o r ii o ra z  

p rz e m y s ło w e I  —  V  k a te g o r ii , p ro w a d z ą c e  

p ra w id ło w e k s ię g i h a n d lo w e ;

d o  d n ia  3 1 g ru d n ia  —  n a b y w a n ie ś w ia ­

d e c tw  p rz e m y s ło w y c h i k a r t re je s tra c y j­

n y c h  n a 1 9 3 9  r .

P o n a d to p ła tn e s ą w  g ru d n iu z a le g ło ­

ś c i o d ro c z o n e  lu b  ro z ło ż o n e  n a  ra ty  z te r ­

m in e m  p ła tn o śc i w  ty m  m ie s ią c u o ra z p o ­

d a tk i n a k tó re p ła tn ic y o trz y m a li n a k a z y  

p ła n ic z e z te rm in e m  p ła tn o ś c i w  g ru d n iu  

1 9 3 8  a .

Kićnika

—  N a m a w ia ł c h ło p c a  d o  k ra d z ie ż y . P e r  
te k  F ra n c is z e k , z a m . p rz y  u l. P o c z to w e j 1 6  
z g ło s ił , ż e  w  d n iu  5  b m . d o n ió s ł m u  z a tru ­
d n io n y  u  n ie g o c h ło p ie c d o p o s y łe k B a je r  
? io tr , la t 1 5 , ż e  ja k iś  n ie z n a n y  o s n b n ik  n a ­
k ła n ia ł g o d o d o k o n a n ia k ra d z ie ż y  u  p ra ­
c o d a w c y i o d d a n ia m u s k ra d z io n y c h rz e ­
c z y . P o p o w ia d o m ie n iu p o lic ji , B a je r z a  
z e z w o le n ie m  P e r te k a  w y n ió s ł ró ż n e p rz e d  
m io ty  s io d la rs k ie , u d a ł s ię n a u l. R z e c z y ­
p o s p o lite j 5 , g d z ie o s o b n ik ju ż g o o c z e k i­
w a ł. T a m  p rz y trz y m a n y z o s ta ł S ie m o n ia k  
S ta n is ła w , z a m . w  N a ra m o w ic a c h i d o p ro ­
w a d z o n y d o a re s z tu d o d a lsz y c h d o c h o ­
d z e ń .

—  S c h w y ta n i p rz y  k ra d z ie ż y  g rz e b ie n i. 
3 n ia 5 b m . o g o d z , 1 7 ,3 0 P rz y b y s z e w sk i  
W ła d y s ła w  p ra c u ją c w d ro g e r ii J ó z e fa  
C z e p c z y ń s k ie g o S ta ry R y n e k 8 z a u w a ż y ł  

w u c h o s o b n ik ó w  w y c ią g a ją c y c h  z g a b lo t­
k i g rz e b ie n ie . W id z ą c ż e z o s ta li z a u w a ż e ­

n i, g rz e b ie n ie rz u c ili n a p o d ło g ę i c h c ie li  
z b ie c , z o s ta li je d n a k  p rz e z p e rs o n e l z a trz y  
m a n i i p rz e z p o lic ję d o p ro w a d z e n i i o s a ­
d z e n i w  a re s z c ie . S p ra w c a m i ty m i s ą ;  
Z b ik o w s k i C z e s ła w  z a m . p rz y u l. Ś w ie r-  
c z e w s k ie j 8 -a i J a n k o w s k i M ie c z y s ła w  
z a m . p rz y u l. D ą b ro w sk ie g o 6 9 .

Z życia organlzacy]

—  m  Z a k o n  ś w . F ra n c isz k a  w  P o z n a n ia  
o rg a n iz u je w  d n iu  8 b m . w  s a li k o n c e r to ­
w e j ś w , M a rc in a  o  g o d z . 1 9  u ro c z y s tą  a k a -  
( e m ię k u c z c i N ie p o k a la n e g o  P o c z ę c ia  
N a jśw . M a rii P a n n y .

. ,  —  T o w . M iło ś n ik ó w  A k w a r ió w  i T e rra ­
r ió w . Z e b ra n ie p le n a rn e T o w a rz y s tw a o d ­
b ę d z ie s ię  ty lk o  ra z  w  b ie ż , m ie s ią c u i to  

o ? 1 - 2  $ o d z ' 2 0  w T o w . P rz y ja ­
c ió ł N a u k , S e w e ry n a M ie lż y ń s k ie g o  2 6 /2 7 .



Express Kujawski, czwartek - piątek 8 - 9 grudnia 1938 r.

Czy zwiedziłeś już KIERMASZ —WYSTAWĘ Stow. Kupców Polskich?srqponmlkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Wystawa otwarta codziennie od godz. 9 rano do 9 wieczór.

Zagadnienie ekonomiczne

no stole obrod Pomoiskle] Izby Rolniczej
W dniu 3 grudnia b. r. odbyło Deklarację szczegółową Komisji 

się posiedzenie Komisji Ekonomicz- Ekonomicznej umieścimy na naszych 

nej Pomorskiej Izby Rolniczej, łamach w najbliższych dniach, 

które wzbudziło wielkie zaintere- - 

sowanie sfer rolniczych, urzędo- Ekonomicznej Pomorskiej Izby Rol- 

wych i społecznych. W posie- niczej stoi zwarcie całe społeczeń- 

dzeniu, które zagaił p. Prezes Izby stwe rolnicze Województwa Po- 

Rolniczej J. Donimirski, wzięli morskiego.

udział przedstawiciele Urzędu Wo­

jewódzkiego Pomorskiego, Związku 

Izb i Organizacyj Rolniczych. Pow­

szechnego Zakładu Ubezpieczeń, 

Pom. Tow. Rolniczego.

Na przewodniczącego Komisji 

powołano dr. Konrada Siudowskie- 

go, a na zastępcę inż. Bogdana 

Chełmickiego.

Po ukonstytuowaniu się Komisja 

wysłuchała sprawozdania z dzia­

łalności Wydziału Ekonomicznego 

Izby i planu pracy na przyszły rok 

budżetowy, zreferowanego przez 

naczelnika p. mgr. Jana Głębowi- 

cza. Po wyczerpującej dyskusji 

plan pracy został zaakceptowany. 

Działalność Wydziału Ekonomicz­

nego będzie rozszerzona przez 

utworzenie w nim referatu organi­
zacji zbytu płodów gospodarstw 

rolnych.

Następnie inspektor ubezpieczeń 

p. Pikiel wygłosił dłuższy i ze 

znajomością rzeczy opracowany re­
ferat na temat ubezpieczenia bydła. 

Referat ten zapoczątkował prace 

analityczne Izby w tym zakresie, 

które będą kontynuowane w naj­

bliższym czasie.

Następnie Komisja wszechstron­

nie rozważała położenie rolnictwa 

pomorskiego, jakie wytworzyło się 

na gruncie katastrofalnie niskich 

cen zbóż i produktów hodowli, 

przy zmniejszonym urodzaju oko 

powych i ograniczonym eksporcie 

ziemniaków.

Stwierdzono, że ceny obecnie pielgrzymkę do Italii pod hasłem: 
uzyskiwane przez rolników dalekie „Ścieżkami św.Franciszka z Asyżu* 

są od pokrycia kosztów produkcji, i zapraszają do wzięcia w niej 

nie mówiąc już o zapewnieniu udziału, wszystkich ucznniów i czci- 
opłacalności warsztatom rolnym. : cieli Świętego. Przewodnictwo

Po niezwykle ożywionej dyskusji, d“cllow,,e obl’1' OO - K«P“«y»i- 

w której wskazano na konieczność ■ Podczas zwiedzania Asyżu, Rzy-

Za tym stanowiskiem Komisji

Z zehranlfl Hucz. Orj. Procy Obym. Młódź.
„Straż Przednia"

W dniu 4 grudnia 1938 r. od- stwowego Urzędu W. F. i P. W. polskiej komedii 

było się w Warszawie doroczne oraz Ministerstwa W. R. i O. P. 

zebranie Rady Naczelnej Organi- w osobach p. pułk. Klemenjtow- 

zacji Pracy Obywatelskiej Mło- ' _ ’ _ ~
dzieży „Straż Przednia** • chara- W. F. i P. W. oraz p. dr. T. I

klerze sprawozdawczym z udzia- Adamczyka, Naczelnika Wydzia- ; Bodo>Gross6wna>  Dymsza

Najweselej spędzimy święto 

'w „Cors o”! na świetnej

.kiego, Dpektor. Ru^^aweł i Gaweł"

łem około 30 osób. W zebraniu łu Wychowania Min. W.R. i O.P. 

wzięli udział przedstawiciele Pań-

OSTRZEŻENIE
Wobec rozsiewania przez nieuczciwa konkurencję fałszywych wiadomości 

jakoby firma Władysław Adamczewski I S*ka, Fabryka Mydła 
i Świec W Warszawie, została sprzedana w obce ręce lub była finaaso- 
wana przez obcy kapitał, względnie miała obcych wspólników, niniejszym 

Ostrzegamy, iź wszystkich, którzy takie wiadomości rozsiewają będziemy 

ścigali z całą surowością prawa.

Jednocześnie oświadczamy, iż firma Władysław Adamczew­
ski i S-ka jest firmą polską i chrześcijańską, a jedynymi i wyłącznymi jej 
właścicielami, posiłkującymi się tylko własnymi kapitałami bez czynników obcych, 

są niżej podpisani, którzy gotowi są wypłacić każdą sumę temu, kto zdoła do­

wieść iż jest inaczej.

Wtadyałau) Adamczewski 

Mieczysław Adamczewski 

Inż. Jerzy Krause

--- -

ZŁOTYM MEDALEM 
jako najwyższą nagrodą, została odznaczona 

w roku blążąćym firma

Wł. Adamczewski i S-ka
FABRYKA MYDŁA i ŚWIEC — WARSZAWA 

za swe wyroby na 

Pierwszej Polskiej Ulystowie Szjltolnlctwn w Worszowie

Pielgrzymka do Włoch
Pod wysokim protektoratem  J.Em. 

Ks. Kardynała Prymasa Hlonda, 

00. Kapucyni, Prowincji War­

szawskiej, organizują od 27 gru­

dnia b. r. do 5 stycznia 1939 r.

w których rozwijał swą zbawienną

niezwłocznego zastosowania przez 

Rząd nietylko dotychczasowych 

środków interwencyjnych, ale i no­

wych sposobów polityczno-gospo­

darczych, celem spowodowania po­

dniesienia cen zboża do poziomu 

rentowności produkcji zbożowej.

mu, Padwy i innych miejscowości,

HjLltatiO

Rada Naczelna przyjęła do wia­
domości sprawozdanie Naczelnicz­

ki i Naczelnika Organizacji stwier­

dzając z zadowoleniem dalszy po­
myślny rozwój „Straży Przedniej** 

i to zarówno liczbowy jak i jakoś­

ciowy. Sprawozdanie z tegorocz­

nych obozów (20) wykazało, iż 

! spełniły one swoje zadania wyko­

nując różnorodne prace realizacyj­

ne i wiążąc ludnośś kresów z Pol­

ską, czego wyrazem były liczne 

podziękowania otrzymane przez 

władze organizacyjne od przedsta­

wicieli ludności kresowej. Równo­

cześnie Rada Naczelna dokonała 

wyborów władz organizacji.

* Obradom przewodniczył Prezes 

Organizacji p. Janusz Jędrzejewicz.

B-ciu Piotrowscy
WŁOCtAWEK

, Udział Rzemiosła m. Włocławka
w uroczystościach

„Tygodnia Propagandy Przemysłu, 
Handlu i Rzemiosła Polskiego"

Dziś w czwartek, dnia 8 grudnia pod wpływów obcych kapitałów, 

f Społeczeństwo Polskie winno 

zrozumieć, że rzemieślnik Polak i 

chrześcijanin musi doznać jak najdalej 

idącego poparcia drogą zaopatry­

wania się we wszystkie wytwa­

rzane przez niego artykuły tym 

więcej, że wyroby rzemieślnika 

polskiego nie ustępują w niczym 

i wyrobom zagranicznym.

, - W związku z „Tygodniem Pro-
swiętycn Szczególnie wspomniany „Ty- pagandy Przemysłu, Handlu i Rze- 

dzień'* ma za zadanie zaszczepię- miosła Polskiego" odbędzie się

r. b. odbędzie się w całej Polsce 

„Tydzień Propagandy Przemysłu, 

Handlu i Rzemiosła Polskiego*', 

którego zadaniem będzie uświado­

mić ogół społeczeństwa polskiego 

o konieczności zaopatrywania się
działalność Święty Biedaczyna, we wszelkie potrzebne artykuły 

pielgrzymi będą mogli zapoznać się tylko u polskich wytwórców i pol- 

bliżej z jego życiem i prosić o łaskę gkich kupców, posiadających arty- 

naśladowania go w tej przedziwnej kuły wyłącznie pochodzenia pol- 

miłości Boga i b'iznich oraz roz-jakiego, 

powszechnienia jego i 

ideałów.

Program pielgrzymki wysyła Se- nie w umysłach społeczeństwa we Włocławku dziś w czwartek, 

kretariat OO. Kapucynów, Pro- polskiego zasady „Swój do swego dnia 8 grudnia r. b. uroczyste na- 

wincji Warszawskiej, Warszawa. • :-i— --— । — L-.k. — ... i—:

ul. Kapucyńska 4.

i, i po swoje'* jako naczelne hasło 
\ unarodowienia naszego życia gos- 

ipodarczego i wyprowadzenia go z

Zjazd powiatowy L.M.K. we Włocławku
W ubiegłą niedzielę odbył się 

we Włocławku pierwszy powiato­

wy zjazd działaczy L.M.K. Zjazd 

zgromadził przeszło 50 osób. 

Otwarcie zjazdu nastąpiło w nie­

dzielę w lokalu Zw. Rzemieślni­

ków chrześcijańskich. Prezes 

Włocł. Obwodu L.M.K. p. Z.

-y j T- , • i ■ Błędowski w inauguracyjnym prze-
Zarząd 1 owarzystwa zawiada-> • • • • jl -A in t .

7 mówieniu swoim podkreślił ZU-iet-
mia pp. Członków, iż w sobotę nią rocznicę działalności Ligi w 

dnia 10 grudnia b. r. o godz. kraju a 10-tą rocznicę jej rozwoju 

20.30 odbędzie się w lokalu własiwe Włocławku, poczym poprosił
m a ■->. a k t /% ’ v a w* J i« I am a nrMifl/Ado stołu prezydialnego pp: ppułko- 

wnika Dziubka, przedstawiciela 

starostwa por. Lerkama, p. Kalotę, 

p. Samorzewskiego z cukrowni 
Brześć Kuj. oraz p. Szewczyka 

ze Smiłowic.
Pierwszy referat o zadaniach i 

ideologii L.M.K. wygłosił mgr.

nym T-wa przy ul. Piwnej Nr 3 

Doroczne Ogólne Zebranie 

członków T-wa z następującym 

porządkiem dziennym:

I. Zagajenie i wybór prezydium, 

2. Odczytanie protokułu ostatniego 

zebrania, 3. Sprawozdanie Zarzą­

du, 4. Sprawozdanie rachunkowe 

za 1938 r., 5. Sprawozdanie Ko- komandor dypl. por. J. KłossowJ 

misji Rewizyjnej, 6. Projekt bud- ski w wyczerpującym odczycie o 

żelu na 1839 r , 7. Wybory Władz \ '°zwo!u w ,Pol,c.e. ’"".j

-r o ... i ... * . i dlowej i korzyściach płynących ’
1-wa, 8. wolne wnioski, złozo- j[a przedstawił jej do-1 

ne pisemnie Zarządowi zgodnie tychczasową działalność w rozwoju 

z § 29 Statutu T-wa na 5 dni naszego młodego handlu zamorskie-1 
przed zebraniem. ^8°» °.r*z podkreślił konieczność

.. • ।  . 1 szybkiej rozbudowy Marynarki han- 1
Uprasza się Panów Członków d|owej> poaieważ dotąd zaledwie' 

o jak naliczniejsze i punktualne |2% naszego wywozu morzem od- > 

przybycie. bywa się pod banderą polską. ‘

Po przerwie obiadowej p. mgr. 

Grzeszczak omówił rozwój Ligi na 

terenie województwa Pomorskiego, 
które na 1/XI r. b. liczyło prze­

szło 40.000 członków, w tej licz­

bie około 12.000 czł. rzeczywi­

stych. Ze sprawozdania tego wy­

nika że obwód włocławski zajmu­

je w województwie pod wzgl. 

liczebności członków 5-te miejsce. 

Sprawozdanie p. mgr. Grzeszczaka 

uzupełnił p. Prezes Z. Błędowski, 
danemi z obwodu włocławskiego, 

który obecnie składa się z 7 Oddz. 

8 kół gminnych, 3 kół szkolnych, 

5 zespołów fabrycznych i liczy 

ogółem czł. rzecz. 122 i _2\._ 

wych 1346. Ogółem zatem 1966.

bożeństwo w Bazylice Katedralnej 

o godzinie 10 rano.

Po nabożeństwie nastąpi prze­

marsz wszystkich organizacji ze 

sztandarami do sali T-wa Wioślar­

skiego, gdzie odbędzie się uroczy­

sta akademia.L. M. K. wśród młodzieży szkol­

nej na Pomorzu i podkreślił życz­
liwe stanowisko Kuratorium szkol-1 Komunikując o powyższym, Za- 

nego w Toruniu co do dalszego rządZwiązkuRzemieślnikówChrze- 

po  wstawania kół szkolnych L.M.K. ścijan we Włocławku zwraca się 

KT . , , i 1 z gorącym apelem do całego rze-
N. „kończę.!, p. komandor c|lneicijań,lieg0 oi.st,

Klossowaki w krótkim referacie WJ0CłaWka o wzięcie jak n.jlicz- 

omowi! rozwoj nowoczesnych )«• „; udziału w uroczystościach 

dnostek bojowych na morzu, oraz j-yg,dnia pIopag,D<|y pt„my,łu, 

Rzemiosła Polskiego", 

wszystkich członków,

dnostek bojowych na morzu, oraz 

znaczenie floty wojennej podczas p]aad]u • 

pokoju i wojny.

Tym referatem został zakończo- Zbiórka
ny Pierwszy Zjazd L.M.K. we Związku i członkiń Rodziny Rze- 

Włocławku, który niewątpliwie mieślniczej odbędzie się w lokalu 

zachęci jego uczestników do dal- • Związku ^Rzemieślników Chrzęści-

Szkoda tylko, że spośród społe- Kościuszki Nr. 6, dziś w czwar- 
czeństwa włocławskiego tylko nie-, tek, dnia 8 grudnia r. b. punktual- 

' nio flnHT Q rann ezarl natlini

ocznych 1 liczy zacnęci jego u c z c s iu ik o w  ao aai-j •— *%•.****»*waaaawwTT
620 i zbioro- szei wytężonej pracy na tym polu. ian we Włocławku przy ul. Tad.

Następny prelegent prof. Eckman liczna garstka inteligencji wysłu-1 ni® ® godz. 9 rano, skąd nastąpi 

______  ___ z Torunia, przewodniczący sekcji chała nader ciekawych i źródłowo wspólny wymarsz ze sztandarami 

Grzeszczak, kierownik Biura Po- młodzieżowej, przedstawił rozwój' opracowanych referatów.

morskiego Okręgu, a następnie

na miejsce ogólnej zbiórki wszyst­
kich organizacji miasta Włocławka, 

a następnie do Bazyliki Katedralnej.

SZYLDY EMALIOWANE
wszystkich rozmiarów, białe i kolorowe, 

dla osób prywatnych i urzędów wykonuje 

firma

„BRACIA PIOTROWSCY"
WŁOCŁAWEK, TEŁ. n-oo.

wffnhtbniićl
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■Express Kujawski, czwartek - piątek 8-9 grudniaa 1938 r.CBA

S P R A W O Z D A N IE

K o m is j i  d o  w a lk i  z e  s z k o d n ik a m i d r z e w  
i k r z e w ó w  o w o c o w y c h  w e  W ło c ła w k u

Komisja rozpoczęła swą czyn­
ność w dniu 17 października br. i 
zakończyła pracę w dniu |8 listo­
pada 1938 r.

W powyższym czasie Komisja 
pracowała przez 18 dni. W ciągu 
tego czasu, Komisja przeprowadziła 
lustrację w dwustu sadach owoco­
wych o ilości drzew owocowych 
około 6 000 sztuk. Sporządzając 
144 protokuły w tych sadach lecz i w całym powiecie wszystkie ciasta odpada przy użyciu proszku 
gdzie stwierdzono korówkę wełni- ‘ drzewa owocowe. Zarząd miasta do pieczenia, gdyż wtedy ciasto 

st4 j biorąc pod uwagę ogólny stan go- wstawia się od razu po sporządze-
W trzydziestu sadach zakwalifi- spodarstwa krajowego, przychylił niu do pieca. Przy użyciu dobre- 

kowano do wykarczowania jabłoni się do udzielenia subsydium na go proszku do pieczenia ciasta nie 
176 szt., których leczenie komisja ten cel. dla podniesienia zdrowot- tylko dobrze wyrasta i jast pulchne,. 
uznała za bezcelowe. Termin wy- ności drzew owocowych, za co ale ma przy tym wyborny smak! 
karczowania zakwalifikowanych też, Wojewódzkie Stowarzyszenie i dłużej zachowuje świeżość. Wy- 
drzew wyznaczono do I-go grud-, Ogrodnicze składa Radzie i Za-.próbowanym i niezawodnym pro- 
nia 1938 r. rządowi miasta serdeczne podzię- szkiem do pieczenia jest DAWA,

Ulice na których przeprowadzo- kowanie. 'produkowana w fabryce Dra. Wan-1
no lustrację są następujące:

1) Królewiecka, 2) Pierackiego, I 

3) Karnkowskiego, 4) Seminaryj- 
ska, 5) Plac Kopernika, 6) Ła­
zienna, 7) Biskupia, 8) Toruńska, 
9) Szpitalna, 10) Wązka, 11) 
Ceglana, 12) Kilińskiego, 13) Wie- 
niecka, 14) Brzeska, 15^ Kościu­
szki, 16) P.O.W. .17)/Rolnicza, 

18) Starodębska, 19 Św. Anto­

niego, 20) Kapitulna, 21) Słodow- 
ska, 22) Wysoka, 23) Miła, 24) | N o w a  k o n c e p c ja  —  n a jw y ż s z e j k la s y  s u r o w c e  
Węglowa, 25) Chłodna, 26) Lip- 
nowska, 27) Suszycka, 28) Ignac- 
kowo, 29) Przesmyk.

Komisja przeprowadziła lustrację 
w najbardziej zagrożonych sadach 
wśród miasta od strony zachod­
niej i północnej. Natomiast pozo-' 
stała część miasta wschodnio po­
łudniowa, jako najmniej zagrożona 
nie została przeprowadzona lustra-! 

cja taj części miasta z powodu 
wyczerpania supsydium.

Podkreślić należy, że jak stwier­
dzono dotychczas, to drzewa ja­
błoniowe są opanowane w wyso- 
kim stopniu przez korówkę wełni-; Zarząd Miejski m. Rawy Mazowieckiej ogłasza przetarg publicz-1 

stą, która bardzo łatwo przenosi ny na sprzedaż budulca sosnowego około 1500m/3 z rawskiego lasul 
się nn drzewa zdrowe lub wolne • • । r> j i । • , . ,c . . moo 1 >
odkorówkiz. pnmoc, wiatrów i nnej,l[''g0- P'“,ar(! ’■« w d"’» 15 grudma 1938 roka

wreszcie przez uskszydlanie się jej.1 o godz. 10 rano w biurze Zarządu Miejskiego. Szczegółowe infor- 
wJO7arfySlWO Ogrodnicze we macje j warunki przetargu można uzyskać w biurze Zarządu Miejskiego, 

Włocławku podjęło tą pracę z 
własnej inicjatywy, a Komisją prze-, U8tn,e ‘u° piśmiennie 

prowadzając swe czynności skrupu-, 
latnie badała wszystkie sady, do-1 

cierające do każdego zakątka, aby i 
nie pominąć żadnego ogródka, by , 
tym sposobem jak najprędzej i sku­
teczniej umiejscowić zarazę rozpow­
szechnienia się tak groźnego szkod­
nika jakim jest korówka wełnista.

Dodać należy, że tak energicz­
nej walki z korówką wełnistą na 
jabłoniach, którą podjęło Towa- j 
rzystwo Ogrodnicze we Włocław-! 
ku do tej pory nie spotkało się 
nigdzie w Polsce. Mamy więc

।  P o r a d n ik  d la  m ło d y c h  g o s p o d y ń
11 11 11 111111 i."..... ... . ........ 1..... ...

D la c z e g o  w  z im ie  c ia s t o  i le  n ie  u d o je ?

j Nawet doświadczonej gospodyni 

nadzieję, że przy dobrych chęciach ciasto czasem się nie uda. Zdarza 
i zrozumieniu ze strony właścicieli się to zwłaszcza w zimie, gdyż 
sadów, tego groźnego szkodnika ciasto, pozostawione przez kilka 
jabłoni w niedługim czasie wy- godzin aby wyrosło, może się ła- 
tępimy. two „przeziębić". Przyczyną tego

Należy się też wdzięczność Za- jest zazwyczaj nierównomierna 
rządowi naszego miasta, że gorli- wzgl. niedostateczna ciepłota 
wie zajął się zwalczaniem tej plagi w kuchni, która powoduje, że pro- 
która w niedługim czasie zniszczy- ces wyrastania ciasta jest nierów- 
ła by nie tylko na terenie miasta nomierny. Ryzyko „przeziębienia" 
I..., ;........ v_______................... .u ! • ______

0 1 1 3 1

Jl&minisłraeji
Prosimy P. 7. Abonen­

tów o uregulowanie prenu- 
dera w Krakowie. Firma ta wy- meraty ZO m-C 
syła na żądanie bezpłatnie LISTOPAD 
wypróbowane przepisy na dosko- PównOCZOŚnie ZWrUCU- 
nałe ciasta, ciastka, torty i legumi- my sią do WSZystkicl) abo- 
ny. Przepisy te są bardzo cenio- nentÓW, Zalegających Z 
ne przez gospodynie, ponieważ prenumeratą z gorącym 

I opierając się na nich, unikają ryzy-1 wezwaniem, aby ZecljCieli 
ka nieudania się ciasta. ■ niezwłocznie wyrównać ZO-

! ległości z przed listopada.

lllbmillllllliniH ’
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N ie s z k o d l iw y  NARK0T9K 
o  b a r d z o  s u b te ln y m  z a p a c h u  
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M a r ia ń s k ie j P a n ó w

Dzisiaj w gmachu Seminarium 
Duchownego odbędzie się o go­
dzicie 9-ej ogólne zebranie człon­
ków Sodaiicji M. P. Na zebraniu 
wygłoszony zostanie przez p. prof. 
L. Biesiekierskiego referat o Nie- 
pokalanem Poczęciu N. M. P.

Przed zebraniem odbędzie się 
w Kościele św. Witalisa wspólna 
Msza św.

D - W A N D E R A ■

(Lfaufa, nk yctytfautto ł^inaĄuf]

ZARZĄD

K r a d z ie ż

Zajączkowski Józef, zam. ul. 
Toruńska AS 8 zameldował, że 
w dniu 5 b. m. nieznani sprawcy 
skradli z mieszkania za pomocą 
otwarcia drzwi wytrychem, futro 
męskie i damskie, ztgarek firmy 
Cyma, garnitur męski czarny, drugi 
brązowy oraz kilka koszul męskich 
ogólnej wartości 800 zł.

o w ^ibó l u  atgwy

[ p R Z Y P R Z E Z ie B IE N IU k  
'G R Y P IE  3 C A T A R Z E 1

Wydawca i redaktor: S t e fa n  P io t r o w s k i.

C z o s o p lu n n  n n d e s łn n e D y ż u r le k a r s k i I a p t e c z n y

„ E c h o  O b c o ję z y c z n e ” Dyżur apteczny — p. Pilachowski, ul.

KT , n ,, ■ 3*go Maja 16 tel. 12-34.
Nr. 12 tresc:
Omyłka ministra. Przed sędzią | c z w a r t e k

-pokoju. Wiele hałasu o nic. Do- Dyżur |ekarsk| _ Wdowiak, Sr. Ry- 

, bry interes. Słuszny powód. Py. nel 4 |d )} (|
(tama. Szybkość. Karta łowiecka.
i Kłopotliwy wypadek. Takie cięż-* n o c n y

\kie czasy. Rozmowy z życia co-'
। dziennego. Dziecinne rozwiązanie.,Dyiar leltars*1l — dr- Wolberg, ul 3-go

! Państwo Julot. Niezwykły pies. Maja 8.
, Noc wigilijna. Jaki ojciec taki syn.
Dział ogłoszeń.

I Adres Red. i Adm.: Warszawa, 
Walicow 1. O  W Y N A J Ę C IA  w centrum 

miasta 3 pokoje z kuchnią z 
„ P Ł O M Y K ”  wygodami oraz 2 pokoje z kuch-

Ignią bez wygód. Wiadomość w 
A a 15 treść: . Administracji Expressu Kuj.

Gość ze starego kraju. Na ob- ’ 
czyżnie. Józia Chicago. Pod palmą

i Piniorem Z pamiętnika Jacka. W [ 1  M  |  A  K  f l H I w

Bog się rodzi. O Michałku Sowi- U  U  p  I  ę U  U  I I I 20 000 zł 
zdrzałku. Nasze radio. mm■■■^zarzałKU. nasze radio. Oferty dla M R w Ądminis-

1 Adres Red. Adm. Warszawa tracji.

jo 4.

„ P Ł O M Y C Z E K ”

Na 15 treść:

Włóczkowy krasnoludek. W ।  szukiwany,

fabryce’ zabawek. Tekturowy o-| Oferty do admin. „Expiessu 

kręcik. O złotowłosej Luli i awan- Kujawskiego
turze w sklepie. Ołowiany Dobosz 
Chora Lala. Nasze zwierzątka. O 
Lalkach grymaśnicach i o piesku 
przybłędzie. Dobry doktór. Śliczna 
para. Konik drewniany. Lalka. 
Auto. Tramwaj. Koszyczek na 
choinkę. Listy od redakcji. Co 
będzie w radio.

Adres Red. Adm. Warszawa można Soczyński Aleksandrów 

Smulikowskiego 4.

samochód, karetkę 4 drzwiową w 

dobrym stanie niedrogo, oglądać

Kujawski, Łąkowa 7.

_&kł» Graf, p.f.^ „B-CIA PIOTROWSCY", Włocławek, Przedmiejska 20. Telefon 11-00.

1Książnica Kopemikańska 

w Toruniu


